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PONOWNY WYBÓR 

N. CEAUSESCU 
Sekretarz generalny 

RPK, przewodniczgcy Fron 
tu Demokracji i Jedności 
Socjalistycznej. Nicolae 
Ceausescu został ponow­
nie wybrany na stanowis­
ko prezydenta Rumunii. 

WYPOWIEDŹ 
M. KOIVISTO 

Prezydent Finlandii Mau 
no Koivisto wyraził nie­
zadowolenie z powodu 
wypadów antyradzieckich 
na łamach części prasy 
fińskiej. 

Nasze stosunki z ZSRR 
sg najważniejsze i naj­
bardziej czułe w cało­
kształcie naszej polityki 
zagranicznej — powiedział 
prezydent no spotkaniu z 
redaktorami naczelnymi 
prasy fińskiej partii cen-
trum. Koivisto podkreślił, 
że tendencje antyradziec­
kie nie sg w prosie f w 
społeczeństwie fińskim z jo 
wiskiem domintijgcym 

C. SARCETAKIS 
PREZYDENTEM 

GRECJI 
Kandydat rzgdzgcej par 

tri Ogólnogrecki Ruch So­
cjalistyczny, Christos Sar-
cetakis został wybrany no 
stanowisko prezydenta te­
go kraju 

PROTESTY 
NA FILIPINACH 

W piątek w stolicy Fi­
lipin, Manili, odbyły się 
dwa marsze protestacyjne 
przeciwko masowym are­
sztowaniom i przetrzymy­
waniu więźniów politycz­
nych Zmobiiiziwano 400 
policjantów, r oddziałów 
do tłumienia zamieszek, 
aby nie dopuścić przed 
ambasadę amerykańskg w 
Manili grupy 300 zakon­
nic, księży i przywódców 
katolików świeckich, któ­
rzy chcieli zaprotestować 
przeciwko poparciu USA 
dta prezydenta Marcosa 

ZAMACHY 
NA PRACOWNIKÓW 

KATOLICKIEGO 
UNIWERSYTETU 

Pracownik naukowy ka­
tolickiego uniwersytetu 
Gwatemali „San Carlos", 
kierujgcy pracami jednej 
z katedr -tego ośrodka na 
ukowego, Caflos Cobrera 
został zastrzelony przez 
nieznanych zamachowców 
no jednej z ulic stolicy 
Gwatemali. W podobny 
sposób został zamordowo 
ny inny wykładowca tego 
uniwersytetu, architekt 
FSavio Quesada. 

ŚMIERĆ CHAGALLA 
W czwartek w późnych 

godzinach popołudniowych 
zmarł w wieku 97 lot w 
swojej willi w Saint Paul 
de Vence, wybitny malarz 

grafik francuski, rosyjs­
kiego pochodzenia Marc 
Chagall. 
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40 rocznica wyzwolenia ziemi gdańskiej 

Byliś 
jesteśmy -

* Kwiaty w hołdzie bohaterom * Uroczysta sesja * 2, jazd pionierów 
i wyzwolicieli * Wpisy do księgi honorowej * Odprawa wart 

* Apel Poległych * Spotkania i wystawy 
40 lat temu — pamiętna wiosna 1945 roku: wokół członka Biura Połityczne-

Gdańska pięć armii wchodzących w skład 2 Frontu go KC, I sekretarzem KW 
Białoruskiego pod dowództwem marszałka Konstantego PZPR w Gdańsku Stanis-
Rokossowskiego przystąpiło do decydującego szturmu tawern Bejgerem, wicemi-
miasta.. U ich boku jednostka pancerna z białymi nistrem obrony narodowej Teatrze „Wybrzeże1 

ortami — 1 Brygada Pancerna im. Bohaterów Wester- gen. broni Eugeniuszem Po odegraniu hymnów 
pfatte* Molczyklem. Idą: przewód- Polski i ZSRR za stołem 

Miasto łetało w gruzach, spowite • dymem pożarów, niczący WRN w Gdańsku prezydialnym zasiedli: 
W dniu 30 marca 1945 roku w komunikacie wojen' prof. Włodzimierz Zwie- przewodniczący WRN w 
nym Naczelnego Dowództwa Armii Radzieckiej zapl- rzykowskl, wojewoda gdań Gdańsku prof. Wlodzi-
sano: „Nad Gdańskiem powiewa narodowa flago pań- ski gen. bryg. Mieczysław mierz Zwierzykowski, wi-
stwa polskiego." Cygan, dowódca Marynar-

Rozpoczął slą nowy etap — Gdańsk powrócił do ki  Wojennej  admirał Lud-
Macierzy. w i k  Janczyszyn, gen. bryg 

Henryk Szafrański. 
Kwiaty składają przedsta 

wiciele ZSL i SD: członek 
Prezydium NK, prezes WK 
ZSL w Gdańsku Bogusław 
Droszcz, wiceprzewodni­
czący W K  SD Ryszard 
Uliński, następnie delega­
c je  RW PRON z przewodn. 
czącym kpt. ż.w. Walen­
tym Milenuszklnem oraz 
przedstawiciele władz m i e j  
skich: przewodniczący 
MRN x Gdańsku Eugr 
nluss Wójcik i prezvden* 

Narodowej w Gdańsku Przewodniczący WRN 
przy współudziale Rady powitał delegacje z za przy 
Wojewódzkiej  i Miejskiej jaźnionych z Gdańskiem 
PRON. Odbyło się ono w miast: Splitu z przewodni­

czącym Prezydium ZK 
Chorwacji Ratomlrem 
Zaneticem; Warny — z se­
kretarzem K O  BPK Geno­
wefą  Micbową oraz Kon­
stancy z I zastępcą prze-
# Dokończenie na rtr t 

VIII Zjazd ZHP 
rozpoczął obrady 

Ważkim wydarzeniem 
ideowo-wychowawczym w 
życiu nie tylko ponad 2 
m i n  rzeszy członków 

Związku Harcerstwa Pol­
skiego jest rozpoczęty uro­
czyście 29 bm. w Warsza­
w i e  VIII Zjazd ZHP. Na 
uroczystość rozpoczęcia z ja  
zdu przybyli członkowie 
najwyższych władz z I se 
kretarzem KG PZPR, pre­
mierem — gen armii Woj­
ciechem Jaruzelskim i 
przewodniczącym Rady 
Państwa, przewodniczą­
cym Rady Głównej Przyja 
ciól Harcerstwa — Henry­
kiem Jabłońskim. 

Referat programowy w> 
głosił naczelnik związku 
Ryszard Woslńskl. Pod­
kreślił. źe w okresie 4 lat 
jakie minęły od poprzed­
niego zjazdu zachowana zo 
stała jedność ideowa orga­
nizacji. 

W imieniu władz pań­
stwowych serdecznfe po­
zdrowienia przekazał dele­
gatom i uczestnikom zjaz­
d u  przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoń 
ski. 

MEŃTARZ -Mauzo- w Leningradzie Lew ZaJ 
l e u m .  Żołnierzy Ra- kow, kierownik Wydziału 
dzieckich, miejsce spo Zagranicznego KO KPZR 

Anatoli j  Smirnow, przewoź 
dniczący Obwodowego Ko­
mitetu Weteranów Wojny 
gen. lejtnant Dmitri j  Mie-
dwiedicw oraz szef Biura 

czynku tych, którzy „Za 
naszą i waszą wolność' 
polegli w walkach o w y  
zwolenie Gdańska. Wokół 
żołnierskich kwater  dzie­
ci szkolne, młodzież — d ,  I sekretarza KO KPZR Wi 
którzy na co dzień pielę- told Michajlow. 
gna ją  te mogiły. 
• Nad rzędami crobfiw 
teVst epitafium: „Odnie­
śliście wielkie  ewycłęs-
twó, byliście . nleustraeze-
n i  w boju, oddaliście tycie 
własne za słuszną sprawę" 

Piątek, godz. 10 rani*. 

Rozlega się głuchy łos­
kot werbli. Wieniec składa 
naczelny dowódca Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych 
Państw — Stron Układu 
Warszawskiego, marszałek Gdańska Kazimierz Ryn-
ZSRR Wiktor Kul ikow — 
honorowy obywatel miasta 

Kompania Reprezentacyj- Gdańska, jeden z wyzwoli-
na Pomorskiego Okręgu cieli grodu nad Motława 

howskl. 
Wśród składających kwia 

ty delegacje Warny» Kon­
stancy 1 Splita pod przewo 
dnictwem: Genowefy  Mi­
cho w e  j,  Ioana Poppy I Ra 
tomira Zanetlca. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele korpusu dy 
Somatycznego i konsular­
nego: radca Ambasady 
7.SRR w Warszawie Lew 
Wachramlejew, konsul ge 
nera lny ZSRR w . Gdańsku 
Iwan Tkaczenko oraz kon 
sul NRD Ulrich Droeschler. 

Licznie uczestniczyli też 
w te j  uroczystości przed­
stawiciele 
weterani 

Składanie wieńców na Cmenłaizu-Mauzoieum Żołnierzy Radzi ;xich. Fot M. Zarzecki 

O o 

I o w a  m m i  s o ł t y s ó w  
W Urzędzie Rady Mini- wania wie lu  spraw I pro-

strów odbyła się 29 b m  blemów nurtujących środo 
krajowa narada sołtysów z wisko  wie jskie  zostało od 
udziałem I sekretarza KG znaczonych przyznanymi 
PZPR. prezesa Rady Mini- im przez Radę Państwa od 
strów, gen. armii Wójcie- znaczeniami państwowy­
ch» Jaruzelskiego i przewo mi. 
dniczącego Rady Państwa Odznaczenia wręczyli: 
— Henryka Jabłońskiego I sekretarz KC PZPR, prc-

Główne założenia polity- zes Rady Ministrów gen. 
k i  rolnej  i na tym tle za- armii  Wojciech Jaruzelski i 
dania wynikające  dla całej przewodniczący Rady Pań-
gospodarki żywnościowej  stwa — Henryk Jabłoński. 
oraz samorządu wiejskiego 
przedstawił sekretarz KC 
PZPR — Zbigniew Micha­
łek. 

Z kolei minister admini­
stracji i gospodarki prze­
strzennej gen. dyw.  Wio 

Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski o-
trzymał m. in. Jan Daszyn 
skl ze wsi  Swarożyn (woj. 
gdańskie), Zloty Krzyż Za­
sługi wręczono Romanowi 
Palbie (wieś Rudniki, wo j .  

w realizacji nowych za­
dań społeczno-gospodar-
czych w rozwoju ws i  i rol­
nictwa, 

W przerwie obrad nara­
d y  kilkudziesięciu sołty-

Kreyianowsklemu z Sub-
k ó w  w w o j  gdańskim. Me 
dalami 40-lecia PRL uho­
norowano Zygmunta Spi 
rewa kiego z Laskowic Wik 
(woj. elbląskie) i Bernar­
d a  Duraja z Dąbrowy w 

sów szczególnie zasłużo- w o j .  gdańskim. 
nych w inicjowaniu i roz- Na zakończenie narady 
wi jan iu  różnorodnych form głos zabrał I sekretarz KC 
działalności spoleczno-go- PZPR, prezes Rady Mini-
spodarczej na wsi,  przyczy strów gen. armii — Woj-
niających się do rozwiązy- ciech Jaruzelski. 

30 bm. w Oświęcimiu & m i n c e  

Symbol tragedii 
Do serwisów agencyj­

nych, do  dzienników radio 
w y c h  i te lewizyjnych wie­
lu  k r a j ó w  traf i  30 bm. zno 
w u  słowo „Oświęcim". Mi­
liony ludzi na całym świe­
cie kojarzą z n im od 40 
przeszło lat nie nazwę pol 
skiego miasta, lecz n a j w i ę  
kszego niemieckiego obozu 
zagłady, cmentarzyska 4 
milionów ofiar faszyzmu 
Auschwitz — Birkenau. O-
święcim — Brzezinka Sym 
boi tragedii, dla opisania 
której brakuje  słów w kaź 
dym języku.-

ceprzewodniczący WRN 
Mieczysław Chabowski, l r e  

. na  Sadowa i Zdzisław Buk 
wojska, mil ic j i  siński oraz przewodniczący 
walki  i pracy MRN w Gdańsku Mieczy-

członkowie ZBoWiD. Zwiąż Wójcik i przewodni­
ku Inwalidów Wojennych czący R W  PRON kpt. ż.w 
oraz organizacji młodzie- Walenty Mllenuszkin. 

S s l s s s & H E S  
nie.'  Przewodniczący WRN rodówki". 

Następnie delegacje eda-
ły się n a  Westerplatte pod 
pomnik Obrońców Wyb­
rzeża. W asyście kompanii 
honorowej Marynarki Wo 

przypomniał, iż świętując 
•powrót polskości do Gdań­
ska i zwycięstwa nad fa­
szyzmem nie możemy za po 
mnieć o 55 milionach ofiar 
II w o j n y  światowej. Pod 

jennej  oraz pocztu sztanda. kreślił główną rolę Armii  
rowego, po odegraniu h y m  Radzieckiej w uratowaniu 
nów Polski i Związku Ra- ludzkości przed zagładą 
dzieckiego złożono hołd Szczycimy się tym — ak-
pamtęd obrońców polskie- centowa! — że obok Armi i  

wybrzeża w 1939 roku Radzieckiej także żołnierze 

Uroczysto sesjo w Teobie „Wybrzeże". Fot M. Zarzecki 

Pogoda 
Jak informuje dyturny sy­

noptyk, dziś będzie zachmurzę 
nie małe lub umiarkowane, 
Wzrastające do dużego. Okresa 
Ml opady śniegu 1 śniegu z 
deszczem Temp. od --3 do +4 
st. C. w ciągu dnia. Wiatr po 
ludnlowo-zachodni, umlarkowa 
ny i dość silny — porywisty. 
Rano drogi śliskie. (cz.) 

Wojskowego oraz kompa- Towarzyszą mu:  przedsta-
nia honorowa „Niebieskich wiciel dowództwa Zjedno-
Beretów" prezentują broń. czonych Sił Zbrojnych U-
Chylą się sztandary. Roz- kładu Warszawskiego w 
legają się dźwięki Mazur- Polsce gen. A f a n a s i j  Szcze 
ka Dąbrowskiego i hym- głów, attachó wojskowy 
nu ZSRR. , Ambasady . ZSRR w War-

Rozpoczyna się uroczys- sza w i e  A Chomienko. 
tość składania wieńców i I znowu łoskot werbli:  
kwiatów. Do płyty nagrob podchodzi delegacja władz 
n e j  zbliża się delegacja bra naczelnych i wojewódzkich 

oraz wszystkim „Ce n a  m e  
rzn, lądzie i powietiwn". 

Delegacje społeczeństwa 
Gdańska złożyły również 
wczoraj  wieńce I kwiaty  
©od pomnikiem-Czołgiem 
przy alei Zwycięstwa oraz 
pod pomnikiem „Tym, ee 
za polskość Gdańska" 

K ULMINACYJNYM 
punktem obchodów 
40 rocznicy wyzwole­

nia Gdańska i jego powro­
tu  d o  Macierzy było aro-

Ludowego Wojska Polskie-
go na  szlaku b o j o w y m  od 
Lenino do  Berlina uczestni 
czyli w rozgramianiu fa-

Przewodniczący WRN 
serdecznie powitał delega­
cję  z bliskiego nam Lenin­
gradu na czele z I sekreta­
rzem Komitetu Obwodowe 
go KPZR Lwem Zajko-
wem.  

Dużymi brawami powita­
no jednego z wyzwolicieli  
Gdańska, honorowego oby-

mitetu Obwodowego KPZR n e m  Siwakiem, zastępcą rodowe j  I Mie*Mej l U d r  | , Ź b r o J n r c h  ó ° tw-
-Stron Układu Warszaw­
skiego marszałka Związku 
Radzieckiego Wiktora Kul i  

* Pługi śnieżne znowu w akcji * Alarm przeciwsztormowy 

Po ostatnich, prawie wio  
sennych dniach wczorajszy 
fanek zaskoczył mieszkań­
ców Wybrzeża zimową sza 
tą ulic i dróg. Nie dali się 
jednak zaskoczyć pracowni 
cy przedsiębiorstw ro-

rek. które zostawiły na jez  
dniach ok. 80 ton mieszan­
k i  środków chemicznych i 
piasku. 

Ponowne ranne opady 
śniegu nie były już  groź­
ne, bowiem temperatura w 

Chwaszczyńsklej, Dickma-
na 1 Zielonej, a także na 
drogach w kierunku Wicz 
lina i Łężyc pługi usuwa#» 
powstałe nocą zaspy śnież­
ne. W związku ze spodzie 
w a n y m  ochłodzeniem, ta-

Gdzie  t a  wiosna? 
bót sanitarno-porządko-
Srych. Skutki zamieci śnie 
*&ej, która przeszła nad 
Trójmiastem w środku no­
t y  z 28 na 29 bm. usuwano 
Natychmiast. W Gdańsku 

ulice i trasy autobuso­
we  wyjechało 12 posypywa 

ciągu dnia wynosiła 3-4 sto 
pnie powyżej  zera. Nocą 
zaś spadła poniżej zera 
Gdyńskie służby oczyszcza 
nla zimowego w PRSP 
skierowały nawet do  akcji  
pługi odśnieżne. W rejo­
nie ulic Warszewskiej, 

kże najbliższej  nocy, służ 
b^  miejskie PRSP oraz Re 
jonu Dróg Publicznych, któ 
ry odpowiada za stan dróg 
poza miastem pełnią cało­
dobowe dyżury i są przygo 
towane do odparcia pono­
wnego ataku zimy. 

Wczorajszy silny wiatr, 
osiągający siłę 7, 8, a w po  
rywach nawet  9 s t  B zna 
cznie utrudniał, a nawet 
w wie lu  przypadkach unie 
możliwiał pracę w portach 
O godzinie 10 rano przer 
wano prace przeładunko­
w e  w Porcie Północnym, 
gdyż wiatr zrzucał węgiel 
z taśmociągu. Około połud 
nia przerwano obsługę w i e  
l u  jednostek w porcie g d y ń  
skim, częściowo z powodu 
wiatru, częściowo zaś z po 
wodu opadów śniegu, szko 
dl iwych dla ładunków dro 
bnicowych. Podobnie w y ­
glądała praca w porcie 
gdańskim. Wiatr unierucho 
mił dźwigi portowe; jedy-

# Dokośesenłe na sir. 2 

Na kursie Biskafe 
(Korespondencja własna 

,Daru Młodzieży") 
pomknął w kierunku Zatc 
ki Biskajskiej. U wrót A-
tlantyku zaczęło się praw­
dz iwe  oceaniczne żeglowa­
nie. Statek mocno pracuje 
na fali, co u bardziej  wra-

Minął pierwszy tydzień 
podróży śródziemnomor­
sk ie j  „Daru Młodzieży". 
Za trzy dn i  — także pier­
wszy  port na szlaku rejsu 

Lizbona. A l e  n im tam 
żaglowiec dopłynie trzeba żl iwych wywołu je  przymu 
jeszcze pokonać rozkołysa- sowe hołdy Neptunów., 
ną o te j  porze roku sztor- Na pokładzie głównym 
mami  Zatokę Biskajską. „Daru" rozciągnięto 
Jak na fregatę przystało sztormliny. Wyznaczają 
.Dar" płynie pod żaglami, szlak bezpiecznego chodze-

tylko w niebezpiecznych nia p o  pokładzie w razie 
rejonach, n a  szcze- ewentualnego sztormu. Kil 
gólńie uczęszczanych przez k a  godzin wcześniej 
statki trasach, korzysta się Biskajach szalała silna w;  

pomocy silników. Wietrz chura. J e j  ofiarą padły 
n y  napęd jest kapryśny d w a  statki — szwedzka 
— raz statek, gdy  złapie jednostka szkolna i panam 
silny szkwał mknie  z pręd ski  chemikaliowiec 
kością ok. 11 węzłów, to Sztorm zepchnął obie jed-
znów,- gdy  flauta, czyli ci - nostki na wybrzeża Hiszpa 
sza, stoimy, telepiąc się nii. Całą noc trwała akcja 
na fali. Taki przymusowy poszukiwania rozbitków, 
dryf prawie  u kresu kana- prowadzona przez brytyj-
łu, przez kilka godzin u- skie i hiszpańskie jednost-
barwiała uczestnikom po- k i  ratownicze. „Dar Młó­
ci róży, brytyjska Marynar- dzieży" żeglował w tym 
ka Wojenna. „Dar Młodzie czasie ok. 700 mi l  od te j  
ży", w oczekiwaniu na katastrofy. 
wiatr, znalazł się w cen- Obecna podróż — w 
trum ćwiczeń sporego zes- przeciwieństwie d o  po-
połu niszczycieli i helikop- przednich, oceanicznych 
terowców. Potem nadszedł w y p r a w  białej fregaty, 
szkwał i znowu żaglowiec które miały charakter 

szkoleniowo - reprezenta­
cy jny  lub  sportowy — 
jest rejsem roboczym. Waż 
na jest przede wszystkim 
praca i nauka. Jak twier­
dzą studenci — wszystkie­
go w nadmiarze, ale takie 
są „uroki" zawodu. Zatrud 
nienia dla nikogo nie bra-
# Dokończenie na str t 

Uczestnicy pokojowej  
manifestacji, która odbę­
dzie się w sobotę 30 bm. 
w Oświęcimiu stąpać będą 
po 200 hektarach obozo­
w e j  ziemi, pełnej boles­
nych, dramatycznych wspo 
mnień. Tutaj  znajdują się 
prochy pomordowanych 
przez faszystowskich opra­
wców w latach 1940-1945. 
Z oświęcimskiej  rampy 
większość przywożonych 
tu niemal z całej Europy 
— szła prosto do gazu; 
wiatr rozwiewał popiół ich 
ciał w promieniu kilkunas 
tu kilometrów. Do zabi­
cia ok. 1500 osób wystar­
czało 6—7 k g  „Cyklonu b "  

Dziś istnieje w RFN k l u b  
piłkarski o nazwie „Cy­
klon B". Dziś. Institute for  
Historical Review w Kali­
fornii  o feru je  50 tys. dola­
rów każdemu, kto udowo­
dni, że  w Oświęcimiu by­
ły komory gazowe Pamięć 
o Oświęcimiu wymaga 
szczególnej opieki, bowiem 
prawda o nim, o losie 4 
milionów ofiar nie dla 
wszystkich jest już  jedno­
znaczna i oczywista. 

Nieprawdopodobne? A jednak.. 
OD 1 KWIETNIA., 

Wszystko wskazuje, że 
od 1 kwietnia milionowa 
aglomeracja krakowsko po 
zbawiona zostanie perso­
nelu restauracyjnych sza­
tni I toalet. Personelem 
tym zawiaduje spółdziel­
czość inwalidzka, która zo 
mierzą od kwietnia pod­
nieść opłaty o 100 proc., 
na co z kolei nie wyra­
ża zgody WSS „Społem" 
Szatnie I toalety możne 
by oddać w dzierżawę, 
gdyby nie żądania Izby 
Skarbowej, która domaga 
•i* dokładnej dokumenta-

l eji obrptów I wpływów, 
7 uzyskiwanych przez szat-
l niarzy I bobki klozetowe. 
V Inaczej mówiąc — trze-
S ba prowadzić dokładną 
S ewidencję klientdvt korzy 

stających z szatni l WC, 
wydawać bloczki, pokwi­
towania, zrobić pieczątki 

^ etc. etc. 

J DZIECKO 
) POŁKNĘŁO... 
5 WARKOCZ 

N Blisko miesiąc w kielec 
^ kim szpitalu dziecięcym 
) przebywało 3-letnia dzie-
' wczynka spod Kłelc. Le­

karze długo zastanawiali 
się jak pomóc małemu or 
ganizmowi, który nie przyi 
mował pokarmów. 

Jakież było zdziwienie 
doświadczonych pedia­
trów, kiedy po zaapliko­
waniu dziewczynce roz­
tworu wody i soki pobu­
dzającego procę jelita gru 
bego — ukazał się... war­
koczyk. Blisko półmetro­
wy, gruby warkoczyk z 
syntetycznych włókien, 
wcześniej należący zape­
wne do lalki, przez po­
nad 20 dni przebywał w 
organizmie dziecka. 

(opr. c i )  

Przypominamy, że w nocy i 30 na 31 marca br. 
nastąpi w naszym kra ju  zmiana czasu zimowego 
na letni. O godzinie 1.00 trzeba przesunąć wska 
zówki zegarków na  2.00. Tak więc 31 marca „póź 
n ie j"  o godzinę wzejdzie i zajdzie słonce Wsvn d 
nastąpi o godz. 6.13, a zachód o 19.08, a nit jak po 
dają kalendarze o 5.13 i 18.08. Należałoby więc do 
konać zmian takie  w tych zapisach. 

Nz.: jeden z warszawskich kurantów na Starym 
Mieście (jego teł dotyczy zmiana czasu...). 



40 rocznica wyzwolenia ziemi gdańskiej 
# Dokończenie «e str. 1 ska i radziecka krew stała 

- d n i c ^ c e g c  WRN Ioanem S U S S t l Z f  t S Z  

B i l  B P  
jewództwa gdańskiego: za Szczególnie ciepło mówił 
stąpca członka Biura Poli- Za jkow o związkach i 
tycznego KC, I sekretarz P f W m y c h  więziach Le-
K W  PZPR w Gdańsku Sta nmgradu i Gdańska, wska  
nisław Bejger 1 wojewoda  z u j ą . c  j e  J . a k o  Przykład co j ' i • • — —« 1*37 IpfNOVAl I -« b r y g - " 5 ' t e T  : r « s s :  
le^wojska:  d o w ó d l ^ M a r y -  ^ trakcie uroczystego 
narki Wojennej  admirał Posiedzenia przemawiał tak 
Ludwik  Janczyszyn oraz ? e  marszałek Wiktor Kuli-
gen. bryg. Henryk Szafran  k ? w "  ̂ * k a z H  o n  w i m i e :  
ski. Obecny był prezydent  n . u .  Zbrojnych ZSRR i 

KPZR L w e m  Zajkowem, $ka, zorganizowanym przez Henryk Borkowski, uchwa 
marszałek Wiktor Kul ikow Towarzystwo Przyjaciół lony został regulamin w p i  
z towarzyszącymi m u  oso- Gdańska. Głównym punk-  s u  do Księgi Honorowej m. 
bami. delegacje: Splitu i tem bogatego programu Gdańska. W uznaniu szcze 
Ratomirem Zaneticem, War tej  dwudniowe j  imprezy gólnych zasług w w y z w a ­
n y  z Genowefą Michową była wczorajsza uroczy- laniu i odbudowie Gdańs-
oraz Konstancy z Ioanem śtość w sali Urzędu Wo- ka, i z okazj i  40 rocznicy 
Poppą. jewódzkiego. Zgromadziła jego wyzwolenia, w podję-

Przybywają przedstawi- ona blisko 300-osobową gru ' 
ciele władz centralnych i pę  pionierów, przybyl i  n a  
wojewódzkich z członkiem nią także przedstawicie-
Biura Politycznego KC le. władz województwa i 
A lb inem Siwakiem^ zastęp- miasta. 

Otwarcia zjazdu dokonał 
przewodniczący TPG — 
Lucjan Czyżewski, serde­
cznie witając tych, którzy 
codzienną pracą wysił­
kiem dokumentowali nasz 

cą członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarzem 
K W  PZPR w Gdańsku Sta 
nisławem Bejgerem, wice-

Zjednoczonego Dowództwa 
Sił Zbrojnych Państw U-

„ 1 1 1 U  kładu Warszawskiego poz-
przedstawiciele ^ w l e n i a  i życzenia dal­

szych sukcesów w umac­
nianiu ekonomicznej i ob­
ronne j  siły socjalistycznej 
Polski. Przypominając zma 
gania i walkę  żołnierzy II 
w o j n y  światowej  z hitle-

Gdańska Kazimierz Ryn­
kowski. 

W posiedzeniu wzięli  tak 
że udział przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego 
i konsularnego. 

Licznie przybyli  komba 
tanci i weterani pracy, 
przedstawiciele stronnictw, 
organizacji społeczno-poli­
tycznych, milicji, gdańskich ryzmem podkreślił, iż  
zakładów pracy oraz mło- marcu 1945 roku, w trak-
dzież szkolna.  c i e  operacji  wschodnio-po-

Zabierając głos Stanls- morskiej, prowadzonej  si-
ław Bejger podkreślił s i lne  ł a n ? i  h 1 1 1  Frontu Biało-
i nierozerwalne więzi ruskiego, Floty Bałtyckiej 
Gdańska z Macierzą m i m o  ° , r a z  1 A r m i i  Wojska Pol-
wie lu  lat  niewoli  i germa-  s k i e 8 ° .  wyzwolono Gdańsk, 
nizacji. Białe orty — stwier  w działaniach tych — go­
dził — ten symbol  polsko#, wiedział marszałek — ucze 
ci zawsze miały s w e  gnlas «tnJczyłem osobiście, 
do  w t y m  mieście. Cena W 40 rocznicę wyzwole-
wolnoścl była jednak w y -  n ia  Gdańska, w przeddzień 

W trakcie zwiedzania w/stawy w Ratuszu Głównomiejs-
klm. Fot M. Zarzecki 

t e j  uchwale postanowiono 
wpisać do Księgi Honoro­
w e j  nazwiska 40 obywate­
li. W grupie t e j  znaleźli 
się: Aleksander Arendt  — 
działacz b. Polonii gdań­
skiej, aktualnie —» Tow. 
Przyjaciół Gdańska, An« 
drze j  Buda — działacz r u ­
chu robotniczego, Łucjan 
Czyżewski — działacz b. 
Polonii gdańskiej, przewód 
niczący Tow. Przyjaciół 
Gdańska, Edward Czachoro 
w s k i  — działacz polityczny, 
i gospodarczy, organizator 
komunikacji, Bolesław Dy-
mel  — działacz społeczno-
-polityczny, organizator ży 
cia sportowego, Wiesław 
Gruszkowski — działacz 
społeczno - polityczny, ar­
chitekt, radny, Władysław 
Kudła — działacz ruchu l u  
dowego, Leon Lendzion — 
działacz b. Polonii gdańs-
skiej, społecznik, Ludwik  
Majchrowicz — oficer WP, 
uczestnik wyzwalania Gdań 
ska, Henryk Malinowski — 
oficer WP, organizator Ma 
rynarki Wojennej,  Stefan 
Marcinkowski — działacz 
społeczno-polityczny, dzien­
nikarz, Teodor Meus — dzia 
łacz polityczno - gospodar­
czy, organizator komunika 
c j i  miejskiej,  Zbigniew Mi­
chel — oficer WP, uczest­
n ik  wyzwalania Gdańska, 
Bazyli Podkuwka — dzia-
łacz ruchu robotniczego, 

Z działalności PRON w Sopocie 
W sali konferencyjnej  

Urzędu Miejskiego obra­
dował II Zjazd Rady Miej 
sk le j  PRON w Sopocie. Do 
konano oceny rozwoju za­
kładowych i terenowych 

RM PRON mówi l i  Marek 
Pyliński, Zbigniew Witkie 
wicz  i Stefan Jasiński, któ­
ry przedstawił działalność 
Społecznego Komitetu Bu­
dowy  Szpitala Miejskiego 

nasze ziemie, s Ich mogiły radzieckich i polskich pa-
zoberóąznją  nas  d o  w a l k i  triotów, poległych w wal-

. P °  .*• , serdecznych ce  z okrutnym wrogiem, 
słowach Stanisław Bejger Świetlana pamięć o nich 
przypomniał braterską p o  będzie wieczna. Wymaga 
moc ludzi  radzieckich w ona o d  każdego człowieka 
odbudowie  i rozbudowie dania wszystkiego, co mo-
Polski. Mamy ;x%wo do sa ż l iwe dla zachowania poko 
tygfakcji. Podnieśliśmy z j u  na  świecie. Jest to sicze 

szem Molczykiem, dowódcą powrót nad  Bałtyk, do sta 

a " " ™ h  w i l l  - działacz społeczno-
-polityczny, organizator o d  
b u d o w y  miasta, Adolf  Rud  
nlckl — działacz ruchu rc-

czyszynem, gen. bryg. Hen- nich pokoleń, krzewiących 
rykiem Szafrańskim, prze- i umacniających tu polskość 
wodniczącym WRN w w dobie krzyżackiego, pru-
Gdańsku prof. Włodzimie- skiego i niemieckiego na-
rzem Zwierzykowskim i poru. „Byliśmy tu ta j  zaw-
wojewodą gdańskim gen. sze" — głosiło hasło zjaz-
bryg. Mieczysławem Cy- du, a słowa te wielokrot-
ganem. nie przewijały się w wystą 

Punktualnie o godz. 18.30 pieniach wiceprezydenta 

botniczego, Walenty 
g a  — działacz ruchu robot­
niczego i rad narodowych, 
Stanisław Turski — organi 
zator szkolnictwa wyższe-

wysiłkiem narodu prze- imperialistyczne koła 
świadczonego o s w y m  nie- chodnle lansują 

łych. Orkiestra gra h y m n  kiego 
narodowy. Mówi oficer in- sty, pioniera odbudowy <— 

st t a S Ś S  S s S S S  szym zadaniem jest konty- t a m r n s d  Z Ś R R T d ^ ' ^ -  dzisiejszym w sercu prasta pomniał o ogromie znisz-

S S S ? h  ? a t ' °
 PtonierÓW ' »r= » « ' » w . k , e  2 2 » °  

w i e l k i e  znaczenie m a j »  ' którzy oddali s w e  życie za miastem umarłym, morzem 
dla gdańszczan braterskie Następnie W. Kul ikow polskość t e j  ziemi. Składa- ruin i zgliszcz. Mówił o 
więz i  x ludźmi  pracy Mla- szeroko omówił radzieckie m y  hołd pamięci poległym trudach odbudowy, o d y -
sta-Bohatera, Leningradu, in ic jatywy pokojowe oraz towarzyszom broni, hołd lematach, które rozstrzyg-
Jesteśmy radzi, z tych kon podkreślił rolę i znacznie męstwu i braterstwu ra- nąć przychodziło wtedy  u r  

Układu Warszawskiego, 
który strzeże skutecznie na  
szego wspólnego bezpie­
czeństwa. 

taktów 1 cieszymy się 
ich aktywizacji  — «twier­
dził I sekretarz K W .  

Swe wystąpienie zakoń-
^ o £ r Z ^ ? i t n i e m  w a U c  w M i d e  posiedzenia 

30 

wspólnym wrogiem zacieś- przedstawiające panoramę ^^dzcą i walce oddaliście 
mała się przy jaźń  żołnie- Leningrad® oraz natere.  t o '  c o  najdroższe — s w e  
rzy radzieckich i polskich, symbolizującą współpracę życie; Stańcie z nami  do 

^ i W  j m i e n i u  narodów i armii zjednoczo 
wszystkich delegacji przy-  D y c h  Układem Warszawę-
byłych do Gdańska z za- kim. 
przyjaźnionych miast głos 
zabrał I sekretarz KO W części artystycznej w y  
KPZR w Leningradzie L e w  stąpili artyści scen Wybrze na Jurowa i innych. W ło~ 
Zajkow. Nawiązując do 40 i zespół regionalny „Ko skocie werbl i  słychać odpo-

^ j  ścierzyna". 

dzieckich i polskich żołnie- banistom i architektom, 
rzy. różnych projektach, które 

W wieczornej  ciszy przy kwestionowały celowość 

Zuzańskl — działacz ruchu 
robotniczego. 

Wśród nazwisk wpisa­
nych d o  Księgi Honorowej 
znalazły się osoby j u ż  nie­
żyjące: Kazimierz Banaś 
-Purwin — organizator ad­
ministracji mie jsk ie j  w 
1945 r., Henryk Borkowski 
— pierwszy komendant w o  
jewódzki  MO, 

blasku . pochodni jakże ^ b ? d o w y ,  proponując za- Czaja - działacz polonij-
szczególnie mocno brzmią chowanie „trwałej _ ruiny 
słowa: — W z y w a m  w a s  ~ £ u  Przestrodze, jako do 
wszystkich, którzy stanęliś- ^ o d u  wojennego okrucien-
cie d o  walk i  ze znienawi- stwa^ W b r e w  tęmu po wsta  
dzonym hitlerowskim na-

n y  i oświatowy, Władysław 
Dworakowski — działacz 
robotniczy, I sekretarz K W  
PPR, Kazimierz Kopecki 

a p e l u !  
Padają nazwiska bohate­

rów:  majora Fiodora Bo-
rodko, majora Iwana Mar-
kiejewa, szeregowego Iwa-

dal  sporo jest do zrobie­
nia, któremu stale potrze­
bna jest siła i energia cha 
rakteryzująca pionierów. 

„I Ogólnopolski Zjazd 

Kotus-Jankowski — 
pierwszy prezydent Gdań­
ska, Tadeusz Kocjan 
działacz społeczno-gospo-
darczy, Jan Młynarczyk 

rocznicy zwycięstwa nad  
faszyzmem wskazał na jego 
w p ł y w  na bieg historii 
współczesnego świata i roz 
w ó j  światowego systemu so 
cjalistycznego. 

Przelana wspólnie  w la  
lach ostatniej w o j n y  pol-

I O  zakończeniu uro-

wiedź: Polegli na  polu 
chwały. 

Na apel wezwani  zostali: 
M czystego*™pósledzenia żołnierze 62 A r m i i  Uderze-

m w Teatrze „Wybrzeże" niowej, 65 Armii,  5 A r m i i  
marszałek ZSRR Wiktor 
K u l i k o w  udał się zabytko­
w y m i  ulicami do Ratusza 

Pancernej Gwardii, pozo­
stałych jednostek TI Frontu 
Białoruskiego oraz Maryna 

ARCHITEKT 
— „DRUKARZ" 

W Sgdzie Rejonowym 
dla Warszowy-Progi za­
padł wyrok w sprawie 
Marka Mickiewicza lat 48, 
oskarżonego o to, że w 
Warszawie, od 1983 r. do 
września 1984 r. druko­
wał bez zezwolenia, w za 
miarce rozpowszechniania, 
publikacje zawierajęce tre 
ści nawołujące do niepo­
koju publicznego. 

M. Mickiewicz jest ar­
chitektem; zawodu jed­
nak nie wykonywał, pra­
cując jako pomocnik w 
zakładzie bieliźnłorskim 
swojej żony. Jak wykaza­
ło śledztwo, nielegalna 
drukarnia funkcjonowała 

mieszkaniu należącym 
do M. Mickiewicza. 

Sąd po rozpoznaniu 
sprawy uznał M. Mickie­
wicza winnym zarzucane­
go mu czynu i skazał go 
na dwa lata pozbawienia 
wolności, oraz karę dodat 
kową — ogłoszenie wy­
roku w prasie. 

mm 
UROCZYSTE SPOTKANIE 

W jachtklubie MW „Ko­
twica" odbyto się uro­
czyste spotkanie dowódz­
twa Marynarki Wojennej 
z grupą przodujących ma­
rynarzy, wkrótce odchodzą 
cyeh do rezerwy. Dowód­
ca Mor. Woj. admirał L. 
Janczyszyn serdecznie po 
dziękował marynarzom, 
bohcterom czasu pokoju, 
twórcom wielu sukcesów 
szkoleniowych wysokiej 
dyscypliny i gotowości bo 
jowej w latach jubileuszu 
40-lecia Ludowego Wojs­
ka Polskiego ł 40-lecia 
Polski Ludowej. 

Głównomiejskiego, w które  r z e  Bałtyckiej, 
go progach powitał po  p r e  Wespół * żołnierzami re­
zydent Gdańska Kazimier* dziecklmi wezwani  zostali 
R y n k o w s k i  Oprowadził o n  
radzieckiego gościa po w y ­
stawie „Gdańsk — marzec 
1945", eksponowanej w sa­
lach Muzeum Historii Mia­
sta Gdańska. 

Marszałkowi Kul ikowowi  
towarzyszyli: A l b i n  Siwak, 
Stanisław Bejger, gen. Eu­
geniusz Molczyk i admirał 
Ludwik  Janczyszyn. 

WĆZORAJ w godzi­
nach popołudnie 
w y c h  odbyło się spot 

kanie radzieckich gości z 
członkami Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Gdańsku. Na 

żonego pioniera odbudowy" 
— za „zasługi położone w 
okresie pionierskim 1945— 
1950 wznoszenia miasta z 
gruzów  i zgliszcz oraz or­
ganizacji pierwszych urzą­
dzeń komunalnych, przed­
siębiorstw, instytucji, stocz 
n i  i portów" uhonorowano 
szereg przedsiębiorstw, i n ­
stytucji, organizacji społe­
czno-politycznych, urzędów. 
Dyplom i odznakę „Zasłużo 
nego pioniera odbudowy" 

pancermacy, noszący zasz­
czytne Imię Bohaterów W e  
sterplatte: porucznik Zyg­
munt  Taraszewlcz, plutono 
w y  Franciszek. Czaplewicz, 
starszy szeregowy Stani­
sław Lenuch i inni. 

I znowu łoskot werbli.  I 
znowu wezwanie  do  apelu. 
Stają bohaterowie Wester­
platte, żołnierze robotni­
czych batalionów obrony 
Gdyni, pocztowcy, żołnierze 

Babiego Dołu i Helu, m a  
rynarze. 

Do apelu wezwani zostali 
żołnierze wszystkich f ron­
tów II w o j n y  światowej, 

„ of iary Stutthofu I innych 
spotkanie przybyl i  członko oboeów „Poległym 1 po- otrzymała również redak-
w i e  delegacji leningradz- mordowanym za polskość  c j a  „Dziennika Bałtyckie-
kie j :  przewodniczący Obwo Gdańska 1 wolność ojczy- g 0 " .  
dowego Komitetu Wetera- — wieczna sława I Dwudziestoosobową gru 
n ó w  Wojny  gen. lejtnant cześć". pę pionierów wyróżniono 
Dmltrłj  Miedwiediew oraz Kompania reprezentacyj- ponadto odznakami honoro 
kierownik Wydziału Za- na  Pomorskiego Okręgu w y m i  „Za Zasługi dla  
granicznego KO KPZR Wojskowego repetuje  broń. Gdańska" W części ar-
Anatol i j  Smirnow. Towa- Padają trzy sa lwy  honoro- tystycznej z jazdu wystąpił 
rzyszył i m  konsul ZSRR we.  Rozlega się hejnał chór męski „Moniuszko". 

Wojska Polskiego. Do pły- Delegacja pionierów uczest-
ty upamiętniającej heroizm niczyła później  w Uroczys-
obrońców Wybrzeża pod­
chodzą delegacje społeczeń 
stwa Gdańska, Leningradu, 
marszałka W Kul ikowa 
oraz Splitu, Warny 1 Kon­
stancy, składając wieńce i 
wiązanki  kwiatów. 

(now, t) 

Pionierów Odbudowy —- to organizator szkolnictwa, 
okazja do podziękowań i pierwszy kurator okręgu 
wyrażenia wdzięczności za szkolnego, Mieczysław 
pionierskie trudy i wyrze- Szczęsny Okęcki — pierw-
czenia — powiedział wice-  SZy wojewoda,  organizator 
prezydent B. Kasprzycki, administracji państwowej,  
Polacy nigdy nie  musieli  Marian Pelczar — histo-
wracać do Gdańska, bo za-  r y k >  organizator biblioteki 
wsze by l i  nad Motławą o- miejskiej,  Bohdan Podhor-
becni, a Gdańsk w s w e j  ski-Piotrowski — działacz 
burzl iwej  historii nigdy nie ludowy, wicewojewoda, or-
przestał być polski. Wam g a n i z a t o r  administracji p a ń  
zawdzięcza przywrócenie  s t W o w e j ,  Tadeusz Rybow 
d a w n e j  świetności . s k i  _ d o ł ą c z  b. Polonii 

Symbolicznymi wyrazami gdańskiej, organizator ży-
uznania stały się przyzna-  C i a  kulturalnego, Marian 
ne pionierom dyplomy i o d  Sikora — działacz ruchu 
znaki. Uczestnicy zjaz- robotniczego, portowiec, 
du otrzymali dyplomy i o d  Henryk Sliwowski  — dzia-
znaki pioniera odbudowy łacz ruchu robotniczego, 
Gdańska. Dyplomami „zasłu wojewoda gdański, Stanis-

w Gdańsku Oleg Dawtian. 
W spotkaniu, któremu 

przewodniczył prezes ZW 
ZBoWiD k m d r  rez. Henryk 
Romanek, uczestniczyli m .  
in. prezesi środowisk Pola­
ków, byłych żołnierzy A r ­
mi i  Radzieckiej w Gdań­
s k u  i Gdyni, kmdr  Jan 
Cymbaluk i k m d r  Ludwik  
Borowski. 

Podczas spotkania zapo­
znano radzieckich gości ze 
strukturą ZBoWiD w Pol­
sce oraz przedstawiono i m  żącym w gruzach Gdańsku 
najbliższe plany i zamie- zaczynać po wo jn ie  n o w e  
rżenia t e j  organizacji k o m  życie. Ludzie, którzy po-
batanckiej. Z kolei Dmitri stanowili wówczas osiąść 
Miedwiediew omówił doś- w mieście nad Motławą by  
wiadczenia z pracy radziec l i  pełni energii i wiary, 
k ie j  organizacji kombatan- że Gdańsk, w b r e w  pesymi-

te j  ses j i  WRN i MRN. 
A.J. 

w ;  

TRZEBA  było odwa­
gi, zapału i wyobraź 
ni, żeby właśnie tu­

t a j  —- w zniszczonym, le-

ckiej. 

TARG Węglowy, g e d i l  
na  18. W wieczornym 
mroku ostro rysują 

się kontury gdańskich ka­
mieniczek. Na plac wkra­
czają pododdziały Ludowe­
go Wojska Polskiego, Ma­
rynarki Wojennej  i milicji, 
stacjonujące w Gdańsku. Pa 
dają komendy. 

Na trybunę honorową 
wchodzą: delegacja Lenin­
gradu x I sekretarzem KO 

stycznym prognozom, nie 
tylko podźwignie się z ruin, 
lecz również wspaniale się 
rozbuduje i rozwinie. Pra­
ca, entuzjazm I ogromne 
przywiązanie tych ludzi 
przywróciło miastu życie i 
urodę, wskrzesiło Gdańsk. 

Bohaterowie tamtych dni 
i lat, najtrudniejszych, ale 
zarazem najważniejszych 
w naszej powojennej- hi­
storii spotkali się teraz, 40 
lat po wyzwoleniu, na I O-
gólnopolskim Zjeździe Pio 
nierów Odbudowy Gdafi-

przedednlu 40 rocz­
nicy wyzwolenia 
Gdańska 40 najbar­

dziej zasłużonych działaczy 
rad narodowych i samorzą 
d ó w  terytorialnych odzna­
czonych zostało Medalami 
40-lecia PRL podczas wczo 
rajszej  VII zwyczajnej  se­
s j i  MRN. Aktu  dekoracji 
dokonali: przewodniczący 
MRN Eugeniusz Wójcik i 
prezydent Gdańska Kazi­
mierz Rynkowski. Radni uchwalili  regula­
min przyznawania medalu 
pamiątkowego „Wyzwoli­
cielom i Budowniczym Mia 
sta Gdańska", którym ho­
norowani będą obywatele, 
szczególnie zasłużeni 
wyzwolenia miasta i 
nierzy jego odbudowy. Pier 
wszy medal pamiątkowy 
otrzymał wczoraj najstar­
szy wiekiem radny MRN, 
zasłużony działacz społecz­
ny Konstanty Radziwiłł. 

Podczas sesji, w której 
uczestniczyli m. in. wicewo 
jewoda gdański Jan Woj­
ciech oraz przewodniczący w e  
Rady Miejskiej PRON doc. 

ław Sołdek — traser, sto­
czniowiec, poseł, Piotr Sto­
larek — działacz ruchu ro 
botniczego i administracji 
państwowej,  Stanisław 
Szmidt — działacz społecz 
no-polityczny, wieloletni ra 
dny, Roman Wyrobek — 
działacz b. Polonii gdań­
skiej, fotoreporter, kroni­
karz Gdańska i Stanisław 
Zralek — działacz społecz­
no-polityczny, organizator 
administracji  państwowej,  
wo jewoda  gdański. 

4 ^  KŁADANIEM kwia-
tów pod pomnikiem 
Obrońców Wybrzeża 

na  Westerplatte oraz pod 
pomnikiem - Czołgiem w 
Gdańsku-Wrzeszczu zakoń­
czony został wczoraj zlot 
kombatantów — byłych źoł 
nierzy 1 Brygady Pancer­
n e j  im. Bohaterów Wester­
platte, który z okazj i  40 
rocznicy wyzwolenia  ziemi 
gdańskiej  trwał od 25 do 
28 bm. 

Do byłych żołnierzy 1 
Brygady Pancernej im. Bo 
haterów Westerplatte w y ­
stosował telegram dowód­
ca Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego gen. d y w i z j i  
Zbigniew Blechman. 

(•ech) 

Z okazj i  40 rocznicy 
wyzwolenia ziemi 
gdańskiej  odbyło się 

wczoraj w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książ­
k i  przy uL Długi Targ w 
Gdańsku uroczyste otwar-

dla cie wystawy  fotograficz-
pio- n e j  pt. „Ziemia przywrócę 

na  Macierzy". 
<k> 

Gdańsk Wolny — 30 
marca 1945 r. Taką nazwę 
nasi wystawa zorganiżowa 
na przez Bibliotekę Gdań­
ską Polskiej Akademii  Na 
uk i Archiwum Państwo-

Gdańsku. 
mkk  

ogniw PRON oraz ocenio- w Sopocie: w ciągu pierw-
no skuteczność działania szego miesiąca istnienia 
Rady Miejskiej i ogniw komitetu na konto budo-
podstawowych w ubiegłej w y  szpitala wpłynęło j u ż  
kadencji. Przyjęto rów- 5 m i n  zł o d  mieszkańców 
nież uchwałę programo- instytucji miasta. 
w ą  na okres kadencji  1985- Wybrano 77-osobową Ra 
-87. Sprawozdanie z dzia- dę Miejską PRON oraz 
łalności rady oraz ocenę re 16-osobowe Prezydium Rad 
alizacji przyjętych w ubie- dy. Przewodniczącym RM 
głej kadencji  zadań przed- PRON wybrany  został Bole 
stawił przewodniczący RM sław Stefaniak. Miejska Ko 
PRON Witold Bublewski. mis ja  Współdziałania Par-
W imieniu Mejskiej Korni- tii i Stronnictw Politycz-
s j i  Współdziałania Partii i nych  przekazała ustępują 
Stronnictw Politycznych cemu przewodniczącemu 
głos zabrał Henryk Kuba- RM PRON Witoldowi Bu­
sze wski.  Bogdan Szelągów-
ski przedstawił stan bez­
pieczeństwa i porządku p u  
blicznego w mieście. O ży­
wotnych dla miasta próbie 
mach, których 
niem powinna 

blewskiemu list gratulacyj  
ny, wyrażający głębokie u-
znanie za osobisty wkład 
pracy i zaangażowanie w 
utworzenie OKON, a następ 

rozwiąza- nie  utworzenie i rozwój  
zająć się RM PRON. 

Przeg ląd  f i lmów 
o Gdańsku i Leningradzie 

Dom Radzieckiej Nauki i .  Kultury, Towarzystwo 
Przyjaciół Gdańska i Spółdzielczy Amatorski K l u b  
Filmowy „X Muza" były organizatorami przeglądu 
f i l m ó w  o Gdańsku i Leningradzie. Pokaz ten odbył 
się wczoraj  w siedzibie DRNiK przy ul. Długiej, a 
przebiegał pod hasłem „Gdańsk i Leningrad razem 
w walce o pokój  i rozkwit swoich miast". 

Wyświetlono 7 f i lmów:  „Od Wersalu do Wester­
platte" (R. Stando — WFD — Warszawa), „Starów­
ka gdańska" (J. Riesser — WFO Łódź), „Miasto 
wielkiego posłannictwa" (J. Zanin — WFD — Le­
ningrad), „Leningrad" (A. Jerin — WFD — Lenin­
grad), „Cena k r w i  i pracy" (J. Olszewski — SAKF 
„X Muza"), „Misterna szkatułka" (J. Jaskólski, R. 
Krupowicz — „X Muza"), oraz „Moje miasto" (Z. 
Irzykowska, J. Olszewski — „X Muza"). 

(aj) 

Porozumienie 
gmin żuławskich 
W N o w y m  Dworze Gdań ław d r  inż. Mieczysław 

skim odbyło się wczoraj  Hoffmann, który przypom-
pierwsze spotkanie prze- niał główne zadania i stra 
wodniczących zaintereso- tegię rozwoju  Żuław oraz 
wanych  „porozumieniem postęp prac nad opracowa 
gmin  żuławskich" rad na- niem projektu planu tego 
rodowych z województwa obszaru, j a k  również scha-
elbląskiego i gdańskiego, rakteryzował rolę rad na-
Obecni by l i  przewodniczą- rodowych delty Wisły i 
cy WRN w Elblągu Ry- wagę projektowanego „po-
szard Święcicki i wo jewo-  rozumienia". 
da elbląski płk Ryszard Do tematu powrócimy 
Urliński, a także generał- obszerniej w najbliższych 
n y  projektant planu Żu- dniach. 

Gdzie ta wiosna? 
S Dokończenie -te str. 1 

n ie  towary przeładowywa­
n e  w relacji: magazyn — 
wagony kolejowe mogły 
być odprawione. 

Jak poinformował nas 
dyżurny synoptyk Instytu­
tu  Meteorologii i Gospodar 
k i  Wodne j  w Gdyni  wczo­
rajsza niespodzianka pogo 
dowa była typowym mar­
cowym kaprysem i spodzie 
wać się należy ponownego 

wietrzą z południowego 
chodu zwiastuje  ocieplenie. 

ał 

Wczoraj przed 12.00 
południe rozszalała się pra 
wdz iwa  burza śnieżna nad 
Trójmiastem., Wiatr połud 
niowo-zachodni z siłą 
st. w skali Beauforta pę­
dził ogromne masy śniegu, 
które momentalnie pokry­
ły ulice. Ze względu nz 
dodatnią temperaturę r ó w -

ocieplenia. W dalszym cią ^ szybko śnieg stajał. 
g u  grożą nam jednak silne 
wiatry. Wczorajsze ostrze­
żenie o si lnym wietrze do­
tyczyło nie tylko Bałtyku 
i strefy brzegowej, ale tak­
że terenu całego wojewódz  
twa gdańskiego 1 elbląskie 
go. 

Dyżurnego synoptyka 
spytaliśmy także o progno 
zę na zbliżające się dni  
świąteczne. Wszystko wska  
ż u j e  na to, że powinno 
być  względnie ciepło, mo­

rze o mnie jszym natęże­
niu, ale z opadami gęstego 
śniegu także po  południu 
zakłócały normalny ruch i 
przeładunki w portach. 

Jak poinformował Rato 
wniczy Ośrodek Koordyna­
c y j n y  w Gdyni  o godz. 13 
ogłoszony został alarm 
przeciwsztormowy na  Bał 
tyku. Wiatry południowo-
-zachodnie w porywach osią 
gały siłę 10 st. w skali B. 
Wszystkie jednostki rybac 

że popadać, a le  raczej k ie  schroniły się w ba-
deszcz niż śnieg. Zima się 
kończy, a wczorajszy chło-
dek był przejściowy. Spo­
dziewany spływ m a s  po­

zach. Do godz. 15 służby 
ratownictwa morskiego n ie  
odnotowały wezwań o po  
moc. ML.  

Na kursie Biskaje 
# Dokończenie t e  str. 1 kazu je  się, że roboty nie 
kuje.  Żaglowiec jest spory ubyło. Dzięki t e j  codzien-
— kadłub z bukszprytem nej,  ż m u d n e j  pracy od r u -
ma  108,6 m długości, trzy f y  do bukszprytu „Dar 
pokłady, ponad 100 pomie- Młodzieży" jest żeglarskim 
szczeń. Wszystko utrzyma­
ne w idealnym porządku 
— dbają o to bosmani. Od 
świtu i objęcia służby 
przez 3 wachtę po  rannym 
apelu banderowym, któ­
ry  sygnalizują 4 pełne 

wzorem porządku i elegan 
cji. 

Nie chciałbym, aby  ktoś 
zrozumiał, że pływanie na  
białej fregacie to wyłącz­
n ie  „kierat". Ci, którzy nie 
mają  wacht  — m a j ą  do 

szklanki wybi te  na dzwo- dyspozycji  dobrze zaopa-
nie okrętowym, trwa co- trzoną biblioteczkę okręto-
dzienne sprzątanie, prze- wą.  Spora liczba książek o-
gląd olinowania, odkuwa-
nie rdzy, malowanie, czysz 
czenie wszelkich plam, oli 
wienie mechanizmów, na­
prawa żagli, mycie, odku­
rzanie, konserwacja części 
drewnianych kadłuba i w y  

patrzona jest p ięknym 
ekslibrisem — to dar gdań­
skich księgarzy. W każdą 
środę, sobotę i niedzielę 
wyświetlane są w mesach 
— załogowej i praktykan­
tów — f i l m y  z bieżącego 

posażenia. Wieczorem — repretuaru kin, bądź pro-
wszystko jest klar. A ż  do gramy zarejestrowane 
następnego dnia, kiedy o-

11 statków rybackich 
dla Holandii 
W Stoczni Północnej Im. 

Boh. Westerplatte zwodo­
wano w piątek kadłub 
statku rybackiego dla ho­
lenderskiej f i rmy  Maas-
kant Machinefabrieken. W 
latach 1982-83 Stocznia Pół 
nocna . zbudowała jedenaś­
cie takich kadłubów, z 
których ostatni zwodowa­
ny został w lipcu 1983 r. 
Statki te armator wyposa-

w e  własnym tskreiie.  

taśmach video. Jest gdzie 
odpocząć po  wachcie, w 
każdej  kabinie i kubryku 
są radioodbiorniki. 

ZBIGNIEW WRÓBEL 

Samolotem z Gdańska 
do Hamburga 

PLL „Lot" informuje,  że 
w dniu 1 kwietnia o godz. 
15.40 nastąpi odlot samolo­
tu inaugurującego nowe 
połączenie lotnicze Gdańsk 
— Hamburg — Gdańsk. 

Odprawa pasażerów na 
ten re js  rozpocznie się o 
godz. 14.40. 

e p e E e r  
Od zwycięstwa nad USA 5:1 

rozpoczęli polscy tenisiści 
start w mistrzostwach świata 
Wprawdzie mistrzostwa śwla 
i w tenisie stołowym w 

szwedzkiej miejscowości Go-
eteborg rozpoczęły ais w 
czwartek, ate Polacy rozpo­
częli udział w nich tegr= dnia 
bardzo późno i zakończyli spot 
kanie z USA po godz. 23. Stąd 
nie byliśmy w stanie podać 
wczoraj rezultatu tego meczu. 

Ostatecznie Polacy wygrali 
% USA 5:1. A oto rezultaty po 
szczególnych gier: 

Leszek Kucharski — Darany 
Seemiller 21:14, 21:13, Stefan 
Drys; — Ricky Seemiller 
15:2il, 2:1:14, 21:19, Andrzej 
Grubba — Erie Boggan 18:21, 
21:10, 21:12, Stefan Dryszel — 
Danny Seemiller 21:19, 21:17, 
Leszek Kucharski — Erie Bog 
ga.n 21:5, 15:21, 24:25, Andrzej 
Grubba — Ricky Seemiller 
21:15, 21:9. 

W pierwszym swym wystę­
pie zwycięstwo odniosły tak­
że polskie tenlslstkl, pokonu-
Jąc Kanadę 3:2. Wyniki gier 
w tym meczu: Ewa Brzeziń­
ska — Mariann Domonkos 
21:13, 27:29, 23:21, Jolanta Szat 
ko — Thanh Mach 31:12, 21:15, 
Elżbieta Gracek, Ewa Brze­
zińska — Mariann Domonkos, 
Gloria h a u  31:14, 18:21, 17:21, 
Jolanta Szalko — Mariann Do 
monkos 1 7 a ,  1AA1, Ewa Brze 

Polscy hokeiiei grają 
w sobotę z Japonią 
Piątek byl  na hokejowych 

mistrzostwach świata grupy 
„b", odbywających sit; w 
Szwajcarii, dniem przerwy. 
W sobotę reprezentacja Pol­
ski spotka się z Japonią, a 
nasi konkurenci do pierwsze­
go miejsca, Szwajcarzy grają 
z Włochami. 

Jak na razie Polska i Szwaj 
caria mają jednakowy bilans 
dużych punktów w tabelil, a 
nasz zespół ustępuje gospoda­
rzom tylko gorszą różnicą bra 
mek. Czy tak. pozostanie ju± 
do końca? 

A oto aktualna tabela mt-
stezoetw po B rundach: 

ziliska — Thanh Mach 21:14, 
15:21, 21:18. 

Ciekawe wyniki I dnia tur­
nieju; Kobiety grupa I — gru 
pa ,,a"; Holandia — RFN 3:0, 
KRLD — CSRS 3:0, Francja 
— Rumunia 3:0, Japonia — 
Hongkong 3:0, KRLD — Hong 
kong 3:0. Holandia — Rumu­
nia 3:1, Japonia — Francja 

Grupa „b" ChRl — Szwecja 
3:0, W^gry — Jugosławia 3:2, 
ZSRR — Anglia 3:2, Korea 
Płd. — Belgia 3:0. 

Mężczyźni: kategoria I — 
grupa „a". Korea Płd. — 
CSRS 6:2, ChRL — Hongkong 
5:1; Grupa „b"  Szwecja — 
Włochy 5:0. Japonia — Indie 

W drugim swym meczu Pol 
ki przegrały z Tajwanem 1:3. 
Wyniki gier: Brzezińska — 
Chong Shlu-yu 17:21, 13:31, 
Szatko — Huang Mei-jen 21:19, 
16:21, 21:13, Gracek, Brzezińs­
ka — Chang Shin-yu, Lin Li-
-zu 19:21, 16:21, Szatko — 
Chang Shin-yu 13:21, 1S:2L 

Polscy tenisiści natomiast w 
swym drugim meczu pokonali 
Koreę Pld. 3:2. Wyniki gier: 
Kucharski — Kim Ki Teak 
21:17. 21:11, Dryszel — Kim 
Wan 11:21, 15:21, Grubba — 
Ahn Jae Hyung 11:21, 17:21, Ku 
charskl — Kim Wan 21:17, 
21:15, Grubba — Kim Ki Teak 
21:19, 19:21, 21:14. Dryszel — 
Ahn Jae Hyung 21:18, 21:18, 
Grubba — Kim Wan 21:19, 
21:1». 

Szwajcaria 
5. Polska 
i .  Włochy 
«. Holandia 

6. Japonia 
7. Norwegia 
8. Węgry 

9:1 2»-« 

„7" Startu Gdańsk 
Już w I l i d z e  
Wprawdzie plłkarkl ręczne 

gdańskiego Startu Już wcześ­
niej  teoretycznie zapewniły s® 
ble awans do I ligi, ale w plą 
tek po wygraniu II-ligowego 
meczu w sali AOS PO * Ani 
laną Łódź 23:20 (11:1) awanso. 
wały Już oficjalnie. Gratuluje* 

Bramki w piątkowym meczu 
dla Startu zdobyły: Tutkows-
ka 14, Kaczmarek 3, Rzepka 2, 
Głotfacka 1, Krakowiak 1, Pę« 
clak 1, Kodrycka I r  Marche-
lek 1; najwięcej bramek dla 
Anllany uzyskały* Mościcka 1 
1 Mroczek 3. Dziś (w sobotę) 
drugi mecz tych zespołów W 
sali AOS PG O godz. 17. 

Koszykarki Spójni piąte 
w kończącej się I lidze 

W piątek  w kończących 
się  rozgrywkach  I l igi  ko­
szykówki kobiet  rozegrano 
spotkania rewanżowe o m i e j  
sca 5—6 oraz 7—8. Piąte 
miejsce  w I l idze zajęły o -
statecznie koszykarki gdań 
sk ie j  Spójni, które w piąt­
k o w y m  rewanżu wysoko p o  
konały Włókniarza Pabia­
nice 86:64 (40(27). 

SPÓJNIA: Gawęcka 20, Wo-
łujewicz 20, Stankiewicz 12, 
Bańka 12, Wojciechowska 11, 
Ldzurej 6, Sikorska 5. 

WŁÓKNIARZ: Gliszczyńska 
14, Gburczyk 14, Warchoł 8, 
Błoch 7, Piotrkiewicz 6, Chrze 
ścijanek 5, Szymańska 4, Ku-
kieła 4, Szymanek 2. 

Gdańszczanki kontrolowały 
przebieg gry od początku do 
końca i choć może samo spot 
kanie nie stało na najwyższym 
poziomie, ale wygrana 1 to 
wysoka Spójni była w pełni 
zasłużona. Zresztą gdańszczan 
k i  po wygraniu pierwszego me 
czu w Pabianicach 14 punkta 
mi, były faworytkami i w re 
wanżu. W meczu tym zobaczy 
liśmy w barwach Włókniarza 
dawną koszykarkę Spójni Wie 

sławę Piotrkiewicz (Konwent), 
która jednak po urlopie ma­
cierzyńskim, ma jeszcze spore 
zaległości treningowe. 

(st) 

Owa polskie balony 
w Pucharze 

Gordona Bennetta 
Ubiegłoroczne zawody balo­

nowe o Puchar Jamesa Gor­
dona Bennetta wygrali Szwaj­
carzy, im też — zgodnie z 
tradycją — przyznano prawo 
przeprowadzenia t e j  imprezy 
w bieżącym roku. Podano j u i  
do wiadomości, że zawody pu­
charowe odbędą się w dniach 
27—30 wrześn ze startem w 
Genewie. 

Pewny Jest udział w tych 
zawodach dwóch polskich ba­
lonów. Podobnie jak w ubie­
głym roku, koszty startu 
dwóch polskich załóg zobowią­
zała się pokryć szwajcarska 
firma farmaceutyczna „Solco 

W związku z pogorszeniem 
się . warunków atmosferycz­
nych gdański MOSiR odwołu-
le przewidziany na sobotę 30 
im. XXII Bieg Gwiaździsty 
Szlakiem Wyzwolenia Gdań­
ska. Nowy termin 20 kwietnia. 

(r) 

Odwołany żużel 
Wybrzeże-Stal 

W związku z piątkowymi 
opadami śniegu, tor żużlowy 
GKS Wybrzeże nie nadaje się 
jeszcze do użytku. W t e j  sytu 
acji nie było innego wyjścia, 
Jak odwołać przewidziany na 
niedzielę mecz I-ligowy Wy­
brzeże — Stal Gorzów. 

Cr) 

Sobotnie i niedzielne 
imprezy sportowe 

PIŁKA NOŻNA 
GDAŃSK, stadion Lechii, 

niedziela godz. 12 — spotkanie 
I ligi: Lechia — Zagłębie Sos 
nowiec. ' 

GDAŃSK, boisko Gedanli, 
sobota godz. 15 — spotkanie 
III ligi: Gedanla — Pomorza-

GDANSK, stadion Stocznlow 
ca, sobota godz. 15 — spotka­
nie III ligi: Stoczniowiec — 
Polonia Bdg. 

TCZEW, stadion przy ul. Bał 
dowsklej, niedziela godz. 11 — 
spotkanie III ligi: Wisła Tczew 
— Arka Gdynia. 

ELBLĄG, stadion Olimpii, 
niedziela godz. 11 — spotkanie 
III ligi: Olimpia Elbl. — Bug 
Wyszków. 

W gdańskiej klasie okręgo­
w e j  grają — w sobotę: MRKS 
Gdańsk — Wlelgłowy (g. 14). 
Orkan Gdynia — Bałtyk II 
Gdynia (g. i s  Oksywie); w 
niedzielę: Arka II Gdynia — 
Mrzezlno (g. 10), Lechia II — 
Czarnylas (g. 15 ul. Zlelonogór 
ska), Wisła II Tczew — Stocz 
nlowiec II (g 14 ul. Cegła r-
ska), MOSiR Gdańsk — Zato-
ka^Puck (g. 10 ul. Zlelonogór 

W spotkaniach ligi juniorów 
makroleglonu pomorskiego gra 
ją w niedzielę: Wierzyca Star. 
— Rodło Kwidzyn (g. 12). Ar­
ka Gdynia — Olimpia Elbl. 
(g. 14 tia Oksywiu). 

PIŁKA RĘCZNA 
GDAŃSK, sala Gedanli, so­

bota godz. 17 i niedziela godz. 
11 — spotkania I ligi męż­
czyzn: Wybrzeże — Śląsk Wro 

GDAŃSK: sala AOS PG, so­
bota godz. 17 — spotkanie II 
ligi kobiet: Start Gd. — Anlla 

a Łódź. 
GDAŃSK, sala Spójni, so­

bota godz. 11 1 niedziela 
godz. 9 — dalszy ciąg turnie­
ju mężczyzn z okazji 40-lecia 
wyzwolenia Gdańska z udzia­
łem zespołów: Wisły Puławy, 
Pomorzanina Nowogard, Olim 
pil Elbląg, Victorii Bartoszy 
ce, Budowlanych Olsztyn, Wi 

RUG BY 
GDAŃSK, stadion Lechii (bo 

czne boisko), niedziela godz. 
14 — spotkanie I ligi: Lechia 
— Czarni Bytom. 

KOSZYKÓWKA 
GDAŃSK, sala Spójni, sobo­

ta godz. 17.30 — spotka.ile II 
ligi mężczyzn: Spójnia Gd. — 
Społem Łódź. 

GDAŃSK, sala Startu, sobo 
ta godz. 17 — spotkanie II li­
gi kobiet: Start Gd. — AZS 

JEŹDZIECTWO 
SOPOT, hala na torze wy­

ścigowym. sobota godz. 11 1 
14, niedziela godz. 11 — dal­
szy ciąg ogólnopolskich ofi­
cjalnych zawodów halowych 
w skokach przez przeszkody. 

ZAPASY 
GDAŃSK, hala Stoczni 

Gdańskiej, sobota godz. 10 i 16, 
niedziela godz. 10 — dalszy 
ciąg II międzynarodowego tur 
nieju przyjaźni. 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

OLIWA, sala Stocz, łowca 
przy ul. Opolskiej, sobota 
i niedziela godz. • — V 
ogólnopolskie otwarte mistrz" 
stwa Gdańska z udziałem kra 
Jowej czołówki. 

LEKKOATLETYKA 
ELBLĄG, tereny przy ul-

Chrobrego, niedziela godz. 1® 
— ogólnopolski cross elbląski. 

HOKEJ 
OLIWA, hala „Olivia", sobo 

ta godz. 17 i niedziela godz. 
11 — spotkania półfinałowe ml 
sirzostw Polski młodszych i *  
nlorów: Stoczniowiec — znic* 
Pruszków. 

SIATKÓWKA 
GDAŃSK, sala UG przy ul; 

Kładki, sobota godz. 9.30 i l 7  

— akademickie mistrzostw» 
wybrzeża kobiet (dalszy ciąg)-

GDAŃSK, sala II LO przY 
ul. Pestalozziego, sobota godz-
16 — spotkanie młodziczeK: 
MKS Gdańsk — Czarni Słupsk-

SZACHY 
GDAŃSK, Pałac Młodzie# 

przy ul. Ogarnej 56. sobót» 
godz. 9 i i ela godz. # "T 
turniej szachowy juniorek * 
juniorów. 
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Wystrzelony przez snajpera 
pocisk niemal w tym sa­
m y m  czasie śmiertelnie ła­
godził Jana Ostrowskiego, 
kierowcę dowódcy, który 
ostatnie metry pokonał 
pieszo, przemykając wzdłuż 
ścian budynków. 

Do nich też strzelano, ale 
żadna z k u l  nie dotarła do 
celu. Gdy zeszli już  na dół, 
żołnierze rozpierzchli się, 
uciekając przed gąszczem 
żelaznego śrutu w stronę 
ul. Korzennej. Wycofały się 
też z Długiego Targu trzy 
czołgi z plutonu 1 kompanii 

• 1 1  Było ich d w ó c h .  Wspięl i  s i ę  szybko, j a k b y  l e k c e w a ż ą c  świ szczące  g ó -  im. Bohaterów Westerplat-
t t \  rq pociski, p o  załomach i gzymsach  Złotej Kamieniczki. Po d a c h u  prze-  ^ h a f  a k t r l t ^ s w o Ł T  'willy" 
• * \ szif n a  Dwór Ar tusa .  Zdarli s trzęp p o s z a r p a n e j ,  hit lerowskiej  f l a g i  i n a  S e m  na Długi Targ, gdy oni 
X t l  solidnym, żeliwnym maszcie  umocowali  n a s z ą ,  b iało-czerwoną.  Potem  przemykali po występach 
i % ^ t rzeba  było ze j ść .  Wilczewski u m y k a j ą c  przed toczącym j u i  d w ó r  o -  m u r u  n a  d&ch kamieniczki. 
• •> gniem,  zdołał czmychnąć d r o g ą ,  którą w d r a p a ł  s i ę  n a  d a c h .  Michel 
• • ś j u i  n ie  zdążył. Spuścił s i ę  n a  dół p o  f r a m u g a c h  i d r u c i e  piorunochro-
J nu, s k a c z ą c  z p a r u  metrów n a  b e t o n o w e  płyty chodnika .  N a  d o l e  cze-
| | < kał willysem mjr  Bromberg,  z a s t ę p c a  d o w ó d c y  b r y g a d y  d o  s p r a w  p o -
• t >  litycznych. O d j e c h a l i  w kierunku ul.  Korzennej.  

E PIZOD, ledwie mgnie le poprzedzające tamten m o  Wielkim Kacku jednego z 
nie w kalejdoskopie ment: czołg T-34 z pluto- oficerów i dwó jkę  żołnie-
wo jenne j  zawieru- n u  Szymona Daszkiewicza, rzy. Gdy staliśmy, czekając 

chy, ale historia przydała na jego pancerzu pręży się na ten moment, wokół trwa 
m u  rację najwyższą: rację kilkunastu fizylierów. Stoi ła artyleryjska kanonada i 
symbolu. Stał się przeto u- on akurat w miejscu, w któ strzelali żołnierze piechoty. 
niwersalnym punktem o- rym była przed wojną  i jest Nie był to bezpieczny punkt. 
rientacyjnym w topografii obecnie fontanna Neptuna. W którymś momencie je-
narodowego bytu. Polska, Biało-czerwona flaga przy den z pocisków trafił w 
polskość, polski Gdańsk, mocowana do jego wieży f a  Dwór Artusa. Buchnął . o-
Tak dzisiaj p o j m u j e m y  je­
go sehs. 20 lat po  tym jak 
Zbigniew Michel i nieżyją­
cy dzisiaj Bronisław Wil­
czewski przypominali świa­
tu  o naszym, polskim do  t e j  
ziemi prawie, na frontonie 
Dworu Artusa odsłonięto pa 
miątkową tablicę. Jest tam 
do dzisiaj. Skromna, posza­
rzała, zagubiona w archi­
tektonicznym przepychu 
Głównego Miasta. Tekst 
jest lakoniczny. Jego autor l u j e  w podmuchach wiatru, gień. Trzech polskich żołnie 2 batalionu brygady. Hi-
nie napisał Michel i nie na- Wokół pancernego pojazdu rzy doszło tylko do scho- tlerowcy jeszcze nie chcie-
pisał Wilczewski. w karnym czworoboku u- dów i zawróciło. Wówczas li kapitulować. Nie było cza 

Może dlatego, że  by l i  bo  stawiła się piechota. Zbig- zgłosiliśmy się m y  dwaj .  Ze su na kontemplacje. Pozosta 
ha terami z przypadku, z niewa Michela nie widać: strachu, bo coraz gęściej ro ły więc wspomnienia: entu 
brawury bardziej  niż  z żoł- — Stałem wówczas bar- biło się o d  karabinowego zjazm, strzeleckiej kanona-
nierskiego rozsądku. O b a j  dziej  na prawo, bl iżej  Mo- ostrzału. d y  na  wiwat, słów Roty 
młodzi, o b a j  dowódcy pluto tławy, razem ze swoim plu- O t v m  zdarzeniu o b a j  do śpiewanej przez polskie 
nów. Jest taka fotografia tonem CKM. Do wywiesze- wiedzieli się później; Do- wojsko, kiedy zawieszali 
przenosząca dzisiaj w chwi  nia f lagi  wyznaczono j u ż  w wódca Brygady Pancernej polski sztandar. 

Dzisiaj w Trójmieście żyje 

Pierwsza biało - czerwona 
Marek Formela 

Mieszczańskiej, a jeden podje- słowo? Walczyłem 

mjr Kulik dowódca mojego ba ka przebiegle jszym. Bo ba­
talionu, no i płk Maiutin. terstwo, jeśli już  używać 
neY '=80 słowa wynikało z bio 
te, poza batalionem fizylierów logicznej kalkulacji. Ten  
były trzy bataliony czołgów, kto działał szybciej, mógł 

Na przedpolach Trójmiasta po nieświadomie zdobywał się 
legło 53 żołnierzy, a ciężko zra n a  wiele. Im młodszy był 

S ś  » s r s s ?  5 :  % 
wiele wiadomo. Po wielu nie względu na okoliczności, 
ma śladu, nie ma zbiorowej, Ni e  każdy presję frontu Wy 

imienia. Na Wybrzeżu gdań- m i  się buty, a powietrze 
okY? ż ™ e  ł c h  j e s z c z b  8» a w stało się gorące od bzykają 

°-7w •' , cych pocisków, balem się, 
Zbigniew Michel dołączył że zginę, że zabraknie m i  

do brygady dopiero 12 mar dosłownie jednego, dwóch 
ca W trakcie b o j ó w  o Wej-  d n i <  N a  jednym z postojów 

podczas forsowania wału, 
gdy nocowaliśmy w stodo­
le, ciszę przeszył pojedyn­
czy strzał. Wysłano patro 
le, szukano hitlerowców. 
Rano okazało się, że jeden 
z żołnierzy strzelił sobie 
przez chleb w nogę, b y  
odejść do lazaretu. Nie 
miał już  siły trwać dale j  
w tym napięciu. W chwilę 
potem został rozstrzelany. 
Taka była wojna.  Bez złu-
dżeń i bez niepotrzebnych 

nie o-
glądam batalistyki na ekra 
nie. Jest zbyt kolorowa. 

herowo. Wcześniej był żoł 
nierzem III Dywizj i  Piecho bohaterów." Dlatego 
ty im. Romualda Traugut- - - - - - - -
ta. Przeszedł szlak bojowy 
od Warszawy po Wał Po­
morski. 13 lutego 1945 r. w 
Nadarzycach został ranny. 
Pluton CKM chorążego Mi-
chela zajmował wówczas 
ważną pozycję wyjściową 

SNlATYN. Niewielu wie gdzie 
jest to miasteczko, leżące nie­
gdyś na kresach przedwojen­
nej Polski, przy szosie kuckiej 
wiodącej do Rumunii. W mar 
cu 1944 r. wyzwoliła je Armia 
Czerwona. Wciąż jednak krąży 

do natarcia. Czekano na zie  ły wokół niego grupy bandę-

Byl wczesny świt, kiedy u drzwi Jednego g mieszkań w 
solidnej kamienicy na rogu ulic Rybaki i Cieszkowskiego 
w Toruniu, zabrzmiał przenikliwy dzwonek. Usłyszałem w 
mieszkaniu jaki* ruch, ożywione głosy, za chwilę jednak 
wszystko ucichło. Wyjrzałem przez okno — na dworze 
była piękna słoneczna pogoda. Zapowiadał się upalny 
wrześniowy dzień. Wbrew tradycji, inauguracji roku szkol 
nego nie miało dziś być — w związku * poważną sytua­
cją międzynarodową naukę rozpocząć mieliśmy za kilka, 
toołe kilkanaście dni. Jak się wszystko wyjaśni. 

Zacząłem się wolno ubierać. Dochodziła ósma, kiedy aa 
oknem usłyszałem silną kanonadę i jakieś wybuchy. To 
obrona przeciwlotnicza odpierała pierwszy tego l-wrzc-
iniowego 39 roku ranka nalot niemieckich samolotów. Pra­
wie równocześnie do domu wpadł ojciec, który dwie godziny 
wcześniej Wezwany został do DOKP, gdzie pracował od 
blisko 20 lat, najpierw w Gdańsku, a od 1934 roku z chwl 
lą przeniesienia DOKP na skutek nacisku niemieckiego 
Senatu Wolnego Miasta Gdańska — w Toruniu. Ojciec 
miał kilka minut czasu. Polecił szybko spakować najpo. 
trzebniejsze rzeczy i za dwie, trzy godziny cała rodzina 
winna zgłosić się na stacji Toruń Przedmieście (obecnie 
Toruń Gł.) do pociągu ewekuacyjnego, do którego już od 
rana ładowano akta DOKP. Późnym popołudniem załadu­
nek był zakończony, na miejscu była też większość pra­
cowników dyrekcji, przeważnie e rodzinami. Późnym wie­
czorem pociąg ruszył w drogę. Nad ranem zbudziliśmy 
się na bocznicy jakiejś stacji. Ale Jakiej? Jakież było 
nasze zdziwienie, kiedy okazało się, I* staliśmy na boczni­
cy stacji... Toruń Przedmieście. A więc nocą tylko nas 
przetaczano, a później w wielkim ewakuacyjnym bałaga­
nie; zapomniano o pociągu wiozącym DOKP. Być może 
fakt, iż dopiero 2 września rano ruszyliśmy naprawdę W 
drogę, ocalił nasz pociąg, gdyż na trasie do Warszawy, 
między właśnie Toruniem a Kutnem, Niemcy zbombardo­
wali kilka transportów ewakuacyjnych. Nasz pociąg po­
jechał więc przez Sierpc I Nasielsk do Warszawy, a póź­
niej okrężną drogą przez Małkinię de miejsca przezna­
czenia — do Siedlec. Stąd pracownicy DOKP rozproszyli 
się po całym kraju. Przyszły ciężkie lata okupacji hitle­
rowskiej. Polski# władze kolejowe wróciły na Pomorze, 
w tym również I do Gdańska dopiero wiosną 194S roku. 

Za żołnierzem 
szedł kolejarz 
WÓWCZAS to, gdy trwały 

jeszcze dzia­
łania wojen­
ne, polski ko 
lejarz szedł 

w ślad za żołnierzem, ao-
dejmuijąc w najtrudniej­
szych czasem prawie Iron 
towych warunkach, trud 
odbudowy kolei. Już w 
końcu stycznia 1945 r. po 
wołana została Dyrekcja 
Okręgowa Kole' Państwo­
wych w Gdańsku, z ty m­
czasową siedzibą w Byd­
goszczy. Jej pracownicy 
natychmiast rozpoczęli 
działalność, postępując tuż 
za walczącymi oddziałami 
frontowym'. Pierwszym dy 
rektorem naczelnym DOKP 
Gdańsk został hż. Zbig­
niew Modliński, delegowo 
ny w Lublinie przez 
PKWN, do zorganizowa­
no służby kolejowej no 
wyzwalanym Pomorzu. Ra 
zem z i<nż. Modlińskim kie 
rownictwo dyrekcją w tych 
trudnych warunkach prze 
jęli inż. Jan Krynicki (póż 
niejszy naczelny dyrektor 
DOKP) oraz inż. Witold 
Gintyłło (późniejszy zostęp 
ca dyrektora DOKP). Wraz 
z nielicznym zastępem da 
wniejszych pracowników 
DOKP Toruń rozpoczęli tru 
dne dzieło odbudowy na 
Pomorzu kolei ze znisz­
czeń wojennych. Koleja­
rze, to dziwny ludek — 
nie potrzeba było 'm spe 
cjolnych wezwań — wy­
starczyły komunikaty wo 
jenne o zajmowaniu co­
raz to nowych miejscowo 
ści na Pomorzu było, zja 
wiol' się do procy z róż­
nych odległych stron kra 
ju. Pamiętam jak moi ro­
dzice, którzy wówczas 'w 
końcu stycznia) przebywa 
li w Krakowie, już ho dru 
gi dzień po wyzwo'en u 
Bydgoszczy stanęli do 
pracy w nowo tworzonej 
DOKP. W miarę przesuwania 
się frontu polscy koleja­
rze przejmował' pod swój 
zarząd coraz to nowe sta­
cje ' całe odcinki kolejo­
we. Tak więc 1 lutego 
przejęto stację Toruń, 14 
lutego stacje Chojnice, Pi 
tę $ Malbork, 6 marca 
stację Grudziądz, 8 mar­
ca Kościerzynę, 13 marca 
staję Tczew, 17 marca Lę 
bark, 29 marca Gdynię 
oraz 4 kwietnia, a w'ęc 
w 4 dni po wyzwoleniu — 
stacie Gdańsk. 

ZNISZCZENIA wojen­
ne na kolei były 
w zasięgu DOKP 

Gdańsk olbrzymie! na­
wierzchnia znszczona w 
50 proc., mosty w 49 

• •• 
proc., budynki w 24 proc., 
urządzenia łączności i ?.•*• 
bezpieczena ruchu koe-
jowego ! inne — w po­
nad 70 proc. 

Celem szybkiego pozy­
skania łudzi do odbudo­
wy kolei i rozpoczęcia 
pracy eksploatacyjnej, dy 
rektor DOKP Modlński wy 
stosował odezwę — a po. 

Roman 
Stanowski 

do kolejarzy (ogłoszoną w 
Dzienn ku Zarządzeń DOKP 
Gdańsk, nr 1 w Bydgo­
szczy z dnia 15 lutego 
1945 r.). W odezwie tej 
czytamy m. in.: 

...Wzywam Was do obej­
mowania swoich miejsc yra 
ey natychmiast po wypę­
dzeniu okupanta przez so­
juszniczą Armię Czerwoną 
i Wojsko Polskie. Wzywam 
do dołożenia 'wszelkich sił, 
aby jak najszybciej urucho 
mić uwolnione linie kolejo 
we... Znam nie od dziś 
kolejarzy pomorskich, gdyż 
pracowałem od lat między 
Wami, znam Wasze poświę 
cenie dla Polski 1 umiłowa 
nie swej pracy zawodo­
wej... Trudności usuwać mo 
że każdy w swoim zakre­
sie i starać się uruchomić 
swoją placówkę, nawet 
przed uzyskaniem osobistej 
łączności ze zorganizowaną 
jut częścią dyrekcji... Nada 
szła chwila, na którą cze­
kaliśmy od dawna. Okażcie 
się godnymi tej chwili". 

Przystąpiono więc do 
odbudowy lim' kolejowych 

w miarę posuwania s:ę 
frontu uruchamiano naj­
ważniejsze szlak' kolejo­
we, zbliżając się coraz 
bardziej do Gdańska. No 
głównej trasie uruchomo 
no najperw odcinek Byd­
goszcz — Laskowice, pór. 
n ej Laskowice — Tczew, 
wreszcie pociągi wkrótce 
po wyzwoleniu docierały 
do Gdańska. Równo legie 
z uruchamiań em W ko­
lejowych organizowano 
różne służby, wzorując się 
na podziale organizacyj­
nym DOKP z 1939 r. Po­
wstawały więc (j w Gdań 
sku) oddziały drogowe, od. 
dział pogotowia mosto­
wego (dla odbudowy pro 
wizorycznej mostów), od­
działy ruchowo-handlowe, 
którym podlegały w II pół 
roczu 1945 r. 554 stacje i 
przystanki, przy czym n e 
należy zapom'nać, iż za­
sięg DOKP Gdańsk był 
wówczas o wiele większy 
i obejmował również (do 
czasu zorganizowania — 
DOKP Szczecin) line da­
leko wysunięte na zachód. 

Z dniem 9 maja 1945 
roku po bezwarunkowej 
kapitulacji Niemiec i za­
kończeń u działań wojen­
nych, dobiegł końca pierw 
szy etap pracy gdańskiej 
DOKP, w którym pomor­
scy i' gdańscy kot­
larze wykazał' się o-
gromną ofiarnością, wy­
wiązując się bez zarzutu 
z nałożonych obowązków, 
pracując bez dostateczno 
go zaspokajania potrzeo 
bytowo-socjałnych, bory­
kając się 2 kłopotami 
mieszkaniowym! i oprowi 
zacyjnymł. 

ROZPOCZĄŁ S> dru 
gł etap systematy­
cznej odbudowy ziri 

szczeń wojennych i organi 
zowania jednostek kolejo 
wych dla potrzeb już nor­
malnej, beżącej i przy­
szłej eksploatacji. Do tego 
potrzeba było jednak wie 
lu dalszych pracownków. 
Ci zgłaszali się tłumne 
do pracy odpowiadając 
na apel kierownctwa o-
kręgu. O tym jak bardzo 
wzrosło w ciągu kilku m e 
sięcy liczba kolejarzy za­
trudnionych na terenie 

; objętym działalność q 
DOKP Gdańsk, świadczy 
fakt ż było ich na dz:eń 
1 grudnia 1945 roku po­
nad 44 tys., kiedy obec­
nie przy wielokrotne 
większych przewozach tak 
towarowych, jak i pasa­
żerskich, jest ich niewie­
le ponad 60 tys. 

Z dniem 15 serpna 
1945 roku radzieckie wła­
dze wojskowe przekazały 
całkowicie koleje polsko 
mu zarządowi, a 23 sierp­
nia tegoż roku wszystke 
komórki organizacyjne 
DOKP przeniosły s ę do 
Gdańska, zajmując pomie­
szczeni w swej dawnej 
przedwojennej siedzib'?., 
przy czym część z n ch by 
ła na miejscu w Gdań­
sku już od pierwszych dni 
kwietnia. 

Na koniec warto przy­
pomnieć, iż w salach hi­
storii Północnej DOKP w 
Gdańsku jest wiele doku­
mentów właśnie z okresu 
wyzwalania Pomorza Gdań 
skicgo, m. in. kserokopia 
pełnomocnictwa ministra 

-komunikacji dla inż. Zbi­
gniewa Modlińskiego, dele­
gująca go do tworzenia na 
wyzwalanych terenach Po­
morza polskiej administra­
cji kolejowej, jest później­
sza nominacja na dyrekto 
ra DOKP Gdańsk, jest też 
„bilet lotniczy" z datą 7 
lutego 1945 r. upoważniają 
cy ini. Modlińskiego wraz 
z S innymi fachowcami do 
odbycia podróży z Łodzi 
do Bydgoszczy 1 Torunia. 

ich 8 — tych, którzy jako żoł­
nierze brygady noszącej imię 
wielkich bohaterów tamtego 
czasu, przywrócili tę ziemię na 
powrót polskiemu władztwu. 
Zostały też czołgi, pomniki wo 
jennej epopei: w Wejherowie, 
iv Gdańsku, na Westerplatte i 
w Warszawie. Dwa pierwsze 
ustawili sami zaraz po zakoń­
czeniu wojny. Wybudowali co­
koły, ściągnęli z pobojowisk 
stalowe pancerze i osadzili je 
na wieczną pamiątkę. Ten zaś, 
który dojechał do Warszawy, 
o numerze taktycznym 114, był 
jedynym, który na muzealny 
dziedziniec zajechał korzysta­
jąc z mocy własnego silnika. 

W Wielkim Kacku, gdzie w 
te marcowe dni stali obozem, 
do zdobywania Gdańska u bo 
ku żołnierzy radzieckich wyr 
znaczono batalion zmotoryzo­
wanych fizylierów i pluton 
człogów chorążego Daszkiewi­
cza. Mówi Michel: — Zawsze 
pchało mnie do przodu, kusiło . _ . 
nieznane. Kiedy wyruszyliśmy najpierw, że to dowcip  któ-
27 marca usadowiłem się za - * " 
wieżą pierwszego czołgu. Wie­
czorem dotarliśmy do koszar 
we Wrzeszczu. Tam przenoco­
waliśmy. Rankiem ruszyliśmy 
w stronę Gdańska. Lipy na 
alei Zwycięstwa uginały się 
pod ciężarem trupów niemiec 
kich dezerterów. W Gdańsku 
trwały jeszcze walki. Przez 
most kratowy naprzeciwko 
stoczni przejechaliśmy na dru 
gą stronę torów kolejowych. Uczestniczyliśmy w ataku na 
dworzec, a potem przedziera­
liśmy się w stronę Głównego 
Miasta. Dwa czołgi pozostały 
przy ul. Kuśnierskiej 1 ul. 

loną rakietę — sygnał do 
ataku na pozycje Niemców _ 
obwarowanych w szkole  wojskowe szeregi. Tydzień ma 
wojskowej.  Świt stawał się 
coraz wyraźniejszy, a rakie 
ty wciąż nie było widać. 
Sytuacja stawała się trud-

rowców. Grożono krwawą roz­
prawą. Matka w trosce o syna 
wysłała 18-letniego Zbyszka w 
szerował do ounktu zbornego 
Pierwszej Armii Wojska Pol­
skiego w Żytomierzu. Przyje­
chali oficerowie ze Szkoły 

Riazaniu. Miał ukończone 7 
na, ponieważ wyborowi  klas szkoły powszechnej i rok 
strzelcy hitlerowscy raz po  gimnazjum. To zadecydowało, 
Ta, celnie trafiali. Młody » 5 ^ « «  
chorąży pochwycił lornet­
kę, b y  lepiej  zorientować 
się w sytuacji. Nie zauwa­
żył, że na linii horyzontu 
pojawiło się słońce. Jego 
promienie trafiły w so­
czewkę. Niemiecki snajper 
niemal natychmiast wymię  
rzył w punkt, z którego w y  
puszczono beztrosko świetl 
n e  zające. Michelowi spadła 
czapka z głowy. Myślał 

regoś ze starszych żołnie­
rzy. Ruszył głową i wtedy  
wartko pooiekła krew. Zro 
biło m u  się ciepło. Odwie­
ziono go do szpitala w Zło­
towie. I tak miał szczęście. 
Pocisk zahaczył o skrzydeł­
ko orzełka, rozprysł się na 
drobne odłamki i tylko po 
haratał m u  czaszkę. Gdy 
wyzdrowiał, skierowano go 
do brygady-

— Bohaterstwo na w o j ­
nie? Czy to jest właściwe 

była twarda próba. Rekrut 
Zbigniew Michel doskonalił u-
parcie swoje rzemiosło. 13 paź 
dziernika gen. Korczyc, szef 
sztabu generalnego WP, mia­
nował go na najmłodszy sto­
pień oficerski. Został chorą­
żym, dostał numer poczty po­
lowej i trafił do III Dywizji. 
Do ofensywy styczniowej cze­
kał w źerańsklch okopach. 

Dzisiaj jest już jna emerytu­
rze. Po wojnie nie odłożył 
munduru. Tyle, że w 1969 
przeniósł się do Marynarki Wo 
jennej, służąc w jednostkach 
nadbrzeżnych jako komandor 
porucznik. A przeszłość? 

— Wraca. Zwłaszcza na Głów 
nym Mieście. Pamiętam gzym­
sy i rynny, których się chwy 
tałem. Nie ma już tylko masz 
tu, na którym wieszałem fla­
gę. Ktoś go zdjął, potem był 
inny, cienki, a teraz nie 
żadnego. Jest za to wspomnie­
nie i zdziwienie, że jednak 
wówczas nas nie zestrzelili 

Pierwszy polski czołg % flagą biało-czerwoną, stojący na Długim Targu w m i e j  
8cu dzisiejszej fontanny Neptuna. 

Fot. — M. Zarzecki 

Jeden s uroczych saułków Gdańska. 
Fot. — M. Zarzecki 

Jaksiężyjew„ABC" 
m i  IE opodal ęlblą-

# skiego Zamechu, 
gdzie *ię kończy 

ul. Stoczniowa ł rozpo­
czyna ul. Blacharska, 
stoi u zbiegu ulic niski 
dom. Ale to jeszcze nie 
tu, bo umieszczona tam 
tabliczka ze strzałką 
informuje, że do SpÓł-
dzielni Pracy „ABC" 
trzeba skręcić w lewo, 
potem w prawo. Jest 
koniec marca, śniegi 
już z wolna zeszły i te­
raz wszelkie zaniedba­
nia jawią się okazale. 
Brnę przez błoto, omi­
jając sterty śmieci i 
różnych odpadków, ka­
wał starego tapczana. 
Wreszcie brama, przy 

1 portiernia, w niej 
starszy człowiek. Uchy­
la okienko. - Do kogo, po co? — 
pytą, 

- Do prezesa, jestem 
umówiony. 

- Do którego preze­
sa? — upewnia się. 

— A ilu ich macie? 
— Dwóch. Jeden du­

ży, drugi mniejszy. 
— A który ważniej­

szy? 
— No, niby ten mniej 

szy. 
— To do tego. 
— Dowód, dam prze­

pustkę, niech podpisze 
Biura w budynku 110, 
pierwsze drzwi opuścić, 
dopiero w drugie, takie 
białe. 

Niemożebnie błotnista 
droga wiedzie dalej 
Obskurne zabudowania 
Wiata. Zwały tarcicy, 
węgiel, żużel, zgiełk pił 
tartacznych i innych 
maszyn. 

— Czemu tu tak pa­
skudnie? — zaczepiam 
przechodzącego robotni­
ka. 

— Paskudnie? — dzi­
wi się. — Co pan gada 
Wczoraj były generalne 
porządki, bo dziś ma 
być redaktor — zapew-

Z A białymi drzwia 
mi niemal piono­
we schody w gó­

rę, następnie drzwi w 
prawo i... ląduję jak dłu 
gi, nie dostrzegłszy w 
porę dwóch stopni w 
dół. Maleńki, lecz schlu 

dny sekretariat z cen­
tralą telefoniczną, po 
obu stronach gabinety 
prezesa i jego zastępcy. 
Po kilkunastu minutach 
powrotna droga do tych 
pierwszych drzwi w bu­
dynku 110, gdzie jest 
nieduża salka. Tu ma 
się odbyć nasze spot­
kanie, zorganizowane 
na moją prośbę przez 
prezesa. 

Kiedy już usiadł za­
rząd, część członków Ra 
dy Nadzorczej, kierow­
nik stolarni, przedsta­
wiciele innych służb, 
właściwie zabrakło naj­
ważniejszej strony, to 
znaczy stolarzy, którzy 
zwrócili się do redakcji 
ze zbiorowo podpisa­
nym listem, żeby zająć 
się ich sprawami i „pa 
lącymi problemami spół 
dzielni". Owszem, jest 
$ pracowników stolarni, 
ale, jak mówią, wyty­
powanych przez kierów 
nika, więc nie czują się 
uprawnionymi ' do Za­
bierania głosu. Stolarze 
czekają „u siebie" na 
redaktora i tam chcą 

Anatol 

Burtowski 

z nim rozmawiać, bez 
udziału kierownictwa. 

Jestem w kropce. My 
ślałem, że jeśli zbiorą 
się wszystkie strony i 
twarzą w twarz wygar­
ną sobie co im leży na 
sercu, łacniej będzie 
dojść do — jak to się 
zgrabnie mawia — kon­
struktywnych konkluzji 
W tej zaś sytuacji trze­
ba będzie pobiegać tam 
i z powrotem by kon­
frontować, wyjaśniać, u-
ściślać, uzupełniać. To­
też kiedy kadrowa, pani 
Lucyna, przysposobiła się 
już do protokołowania 
przedstawiam zarzuty 
zawarte w liście do re­
dakcji. Potem przez 2 
godziny trwa momenta­
mi tyardzo ostra, pole­
miczna dyskusja, w któ 
rą niejako mimo woli 
dają się wciągnąć także 
obecni pracownicy sto­
larni. Z ramienia zarzą-

S q  mieszkańcami  Gdy  baczyć podniesioną z ru in  na, do formującego się za Dwoił się więc  i troił, aby 
a m '••• * ' »' e <vr\ i-s #-s TI7rił«n»łntłłrt T)-rvl w MnnAwvAMA w< A>- t̂?C"7A^T? O ni. Ńo Wybrzeże przyby 

li w s z e r e g a c h  1 S a m o ­
d z i e l n e g o  Morskiego  B a  
ta l ionu Z a p a s o w e g o :  
kmdr rez. HENRYK MA­
LINOWSKI — z a s t ę p c a  

rodzinną Warszawę. Był 
żoną — Tatianą, rodem z 
Briańskich Lasów, pluto­
n o w y m  I Armi i  WP, a je­
dnocześnie wiernym dru­
hem z którym przemierzał 
wspólnie cały szlak bojo­
w y .  A zaczął się on dla 

Lenino, przedstawiany m i  

pasowego batalionu 
skiego. 

I stąd właśnie wyruszy­
l i  k u  polskim brzegom Bał 
tyku. Mijany Włocławek 
na zawszę utrwalił się w 
ich, Klimczaków, życiory-
sie.Tutaj, w szpitalu polo­
w y m  przyszła na świat ich 
córeczka — Marynka. W 
Gdańsku,1 który ujrzeli  3 
kwietnia tonącym W gru­
zach, w wypalonych poża­
rami miejskich oczodołach, 
zamieszkali w Nowym Por 

dotrzeć wszędzie, gdzie 
wymagała tego potrzeba 
zbrojnej  interwencji  i 
gdzie należało dopomóc ni­
kłym jeszcze siłom two­
rzącej się milicji. Nie raz 
i n ie  dwa  zdarzało m u  się 
korzystać ze wsparcia swo 
ich dawnych towarzyszy 
walk. A było tych okazj i  
niemało. 

tów którzy na  Wybrzeżu dy, ożywiało pracę por-
urządzali k r w a w e  burdy, tów. 
napadając na spokojną lud  . Kmdr. ppor, Tadeuszowi 
ność. Innym razem, uzupeł 
niając szczupłe siły pluto­
n u  komendy miasta, Kl im­
czak wysłał paru maryna­
rzy, swych towarzyszy, do 
pociąg# przyjeżdżającego 
w stronę Warszawy. Plagą 
by l i  wtedy szmuglerzy b i m  
bru, łączący to zajęcie 

P EWNEJ nocy, kiedy plądrowaniem pustych do-
w komendanturze b y  mostw. Tępiono ich kon- szedł Tadeusz Klimczak" a 

Klimczakowi przypadł za-
szczyt dowodzenia defiladą 
w pierwszych po wo jn ie  
Dniach Morza. Odbyła się 
ona v> Gdańsku 1 lipca 
1945 r. Na czele idących od 
strony koszar. w Nowym 
Porcie granatowo umundo 
rowanych sźeregów, tuż za 
pocztem sztandarowym 

l i  akurat d w a j  ofice fiskując.; jednocześnie alko-

osobiście przez nich oboje cie. Nie przenieśli się stąd 
— Tadeusza Klimczaka, i wtedy, kiedy Klimczaka 

rowie, z którymi razem w a l  
czyli pod Lenino, nadszedł 
meldunek o strzelaninie w 

hol. T y m  razem maryna­
rze też poradzili sobie z 
handlarzami. A l e  najtrud-

Ludzie w granatowych mundurach 

d o w ó d c y  b a t a l i o n u  d s .  Klimczaka w m a j u  1943 r. 
politycznych i kmdr rez.  pod Sielcami, w tworzącej 
ROBERT MIETELICA - się tam 1 Dywiz j i  im. Ta 

Z n a m ,  
Od d a w n a .  Widujemy a o  obraz pamiętnej b i twy  pod 
syć częs to  i z a w s z e  j e s t  T — — 
t e m a t  d o  rozmowy i 
w s p o m n i e ń .  Niedawno,  
n i e  b e z  przyczyny, mó­
wiliśmy o spotkaniu  z 
TADEUSZEM KLIMCZA 
KIEM. Byt o n  jednym z 
n i c h :  z a s t ę p c ą  d o w ó d c y  
d s .  liniowych 1 SMBZ. 
A w Gdyni, przed  czter-

funkcję wofskowego,°p!er Stanisława Czerska 
w s z e g o  p o  w o j n i e  g o s p o  
d a r z a  m ias ta ,  którq p r z e  który dowodził wtedy  kom wyznaczono jesienią 1945 r. gdyńskiej  restauracji. Posz niejsze dla nich okazało 
: - t  w Awr»M« «W! t n A i i o c -  panią rusznic przeciwpan- na stanowisko komendan- l i  w trójkę. W lokalu, dzi- się wykonanie t e j  części 
! .  , . . i, cernych i Tatianę, sanita- ta miasta Gdyni. Zajmo- siejszym „Bristolu", pobo-
Kiego KOmenaanta  puc. r i u s z k ę  śpieszącą z porno- wał tu  mały, dziś już  nie jowisko, a pięciu mężczyzn 
Sierg ie jenko.  cą rannym żołnierzom, istniejący budynek przy terroryzuje resztę obec-

Garść kolejnych przeżyć skwerze Kościuszki, z kil- nych. Rozbroili, zaprowa-

P O raz drugi Tadeusz Klimczaka, utrwalił Przy- koma połamanymi stołka- dzili do komendy miasta, 
Klimczak zjawił się manowski w s w e j  książce m i  i paroma żelaznymi łód a potem pod eskortą skie-
w Gdyni dopiero po „Studzianki". Po wielodnio kami. Oddział wyznaczony rowali do Gdańska, gdzie 

; latach. Przyjechał odwie- wych  bojach studziankow- na • Gdynię był niewielki, czekał na nich wymiar  
dzić ojczysty kraj,  towarzy skich i szturmie na Warsza liczył Ok. 25 ludzi i to sta- sprawiedliwości. W ten spo siłkiem, społeczeństwo Trój  żywali  to, co czują ludzie 
szy żołnierskiej tułaczki o- wę, m j r  Klimczak otrzy- nowiło największą bolącz- sób zlikwidowali jedną z miasta dźwigało z ruin sto wracający do starego od-
siadłych na Wybrzeżu, zo- mał skierowanie do Lubli- kę komendanta miasta, grupek groźnych bandy- cznie, uruchamiało zakła- ległego serdecznego domu. 

rozkazu komendanta mias­
ta, w której  polecał on... 
wylewanie  bimbru. 

MT A Wybrzeżu xźycie 
[ w  szybko nabierało no 

w y c h  coraz piękniej  
szych barw. Wkraczał ład 
i porządek. Twórczym, w y  

za n i m  — maszerowali żoł 
nierze jednostek lądowych 
Ludzie wylegl i  na zburzo­
ne jeszcze ulice Gdańska,-
wiwatowali, pozdrawiali, 
ściskali się pełni radości. 
Orkiestra grała „Warsza­
wiankę"... 

Wyjechali  w 1946 r. Wio 
sną. najp ierw Tatiana z Ma 
rynką, jesienią — Tadeusz 
Klimczak. Miał — jak m i  
powiedżiał, podczas spotka­
nia — serce rozdarte. T u  
dom ojczysty, a tam, jedy 
na. utrzymana przy życiu 
rodzina; staruszka matka, 
ukochana żona i malutka 
Marynka, 

W Y  IEDY po latach .znów 
j g %  witał się z Gdynią, 

ze współtowarzysza­
mi  walk, ze spadkobierca­
mi  historii 1 pułku Czoł­
gów Brygady Pancernej 
im. Bohaterów Westerplat 
te — razem z Tatianą prze 

du mówi głównie wice' 
prezes, odpowiedzialny 
za tzw. pion technicz­
ny w spółdzielni oraz 
organizację produkcji, 
stan obiektów i urzą­
dzeń, rytmiką pracy, a 
więc i wysokość zarob­
ków, wobec których to 
zagadnień jest najwię­
cej zastrzeżeń. Jego zda 
niem faktycznie, było 
na początku bardzo źle, 
teraz jeśt o wiele le­
piej, a będzie całkiem 
różowo. Natomiast sto­
larzy cechuje konsump­
cyjne podejście do 
wszystkiego. Kierownik 
stolami wypowiada się 
ostrożnie, waży każde 
słowo, ale przyznaje, że 
pracownicy po części 
mają rację, bo dział 
przygotowania produk­
cji rzeczywiście nawa­
la. A „zejście z tru­
mien" istotnie wywoła­
ło niepokój o zarobki, 
bo są i będą mniejsze, 
zanim opanuje się no­
wą produkcję. Przewód 
niczący Rady Nadzor­
czej raczej niechętnie 
tymczasem się wypo­
wiada, chciałby poznać 
dogłębniej stanowisko 
stolarzy, kierownika sto 
larni i zarządu, ale zga­
dza się, że kalkulacje 
częściowo są wadliwe. 

«] IEJAKO po dro-
lig dze do stolarni, 

gdzie mam odbyć 
drugie spotkanie, mu­
szę czytelnikom to i 
owo objaśnić. Otóż spół 
dzielnia „ABC" prospe­
ruje dopiero od 3 lat. 
W zamyśle kilkunastu 
jej członków założycieli 
miała być remontowo-
-budowlaną, na które 
tg roboty jest w woje­
wództwie niepomierne 
zapotrzebowanie i który 
to kierunek działalnoś­
ci został po dziś utrzy­
many. Ale obok niego 
— biorąc zazwyczaj gó­
rę — ukształtował się 
drugi, mianowicie sto­
larsko - produkcyjny. 
Najpierw były to klepki 
na parkiety, boazerie i 
taka tam drobnica, 
w 1983 r. przyszedł 
boom na trumny, z cze­
go — jak się okazało 
— można dobrze żyć. 
Na miejscu, w Elblą­
skiem, zapotrzebowanie 
dodatkowe na ten to­
war było wprawdzie 
nieduże, gdyż nie bra­
kuje zasiedziałych pro­
ducentów, ale akurat w 
warszawskim przedsię­
biorstwie usług komu­
nalnych wynikły jakieś 
trudności materiałowe 
produkcyjne czy kadro­
we, toteż w „ABC" per 
spektywy zarysowały 
się nader korzystnie. 

„ABC" przejęła opu­
szczone przez KBK po­
mieszczenia po stolarni 
przy ul. Blacharskiej. 
Fakt, że potwornie zde­
wastowane i zdekapita­
lizowane, lecz przy wy­
datkowaniu odpowied­
nich środków jeszcze na 
dające się do przysto­
sowania do jakiejś pro­
stej produkcji. Cudów 
to tam nie można zro­
bić, to prawda, zresztą 
na inwestycyjno-adap-
tacyjny luksus nikt nie 
pozwoliłby, gdyż teren 
ten po 1990 r. ma prze­
jąć pobliąki Zamech, 
planujący siuą rozbudo­
wę. Ale żeby było jako 
tako, dlaczego nie. Więc 
środki się znalazły, z 
funduszu spółdzielczego 
rozwoju. Gratka była 
tym bardziej łakoma, że 
„ABC" jako firma no-
VM przez 3 lata nie 
musiała płacić poda­
tków dochodowych. Na-

O Dokończenie na sir. 4 
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Jak się żyje w „ABC 66 
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tomiast Woj. Związek 
Spółdzielczości Pracy 
zapewnił niezbędny su­
rowiec, zwłaszcza tarci­
cę. Po prawdzie i ona 
jest rozdzielana central­
nie, ale zawsze przecież 
łatwiej dostać drewno ? 
czy 4 klasy, niźli np. 
takie na kredensy czy 
specjalne stoły lub re­
gały. Takiej zaś gorszej 
jakości drewno przezna 
cza się do seryjnej pro­
dukcji trumien; ot, tyle, 
aby oheblowaÓ, zbić, po 
malować; zadbać, żeby 
nieboszczyk się zmieścił 
i przypadkiem nie wy­
padł wraz ze spodnią 
deską. Za to ceny na 
ten towar (tzn. trumny, 
nie nieboszczyków) po­
szły w górę niebywale, 
a to z kolei oznaczało 
możliwość wysokich, za­
robków. 

1 rzeczywiście rychło 
JLBC" stała się bodaj­
że najlepiej płatną in­
stytucją w wojewódz­
twie. Np. za ubiegły rok 
średni zarobek miesięcz 
ny wyniósł ok. 18 300 zl, 
ale bywały okresy, że 
kasa spółdzielni wypła­
cała i więcej, po 20 000, 
e dajmy na to w grud­
niu nawet ok. 24 tys. 
zł. Trzeba jeszcze zazna 
czyć, że wprawdzie u-
prawnione instancje za­
częły interesować się ee 
nami trumien „ABC" * 
znajdować w nich po­
zycje absolutnie bezza­
sadne i wielce wątpli­
we, skutkiem czego na­
leżało je obniżyć,, ale 
spółdzielnia i tak do­
brze wychodziła na swp 
je. W ub. roku wartość 
sprzedanej produkcji 
wyniosła łącznie 96,5 
min zl, a zysk 18 min 
zł, przy zatrudnieniu 
przeciętnym 115 — 120 
osób. Owe wysokie pła­
ce miały rekompenso­
wać uciążliwe warunki 
pracy. Ale nie tylko to. 
Największe kłopoty wy­
nikły z powodu cofnię­
cia przez warszawiaków 
dalszych zamówień na 
trumny, bo sami już sta 
nęli na nogi. Zatem W 
„ABC" zaczęto myśleć 0 zmianie profilu pro­
dukcjii co wśród stola­
rzy wywołało duże za­
niepokojenie. Lecz nie 
tylko to. 

W ŁAŚNIE stęję 
wśród nich, ale z 
pewnością i in­

nych pracowników, bo 
gromada niezgorsza. Mó 
wią gorączkowo, z pa­
sją, długo snadż tajoną 
emocją, rozgorycze­
niem. Mówią i oprowa­
dzają. Grupuję zagad­
nienia. 

PRODUKCJA: „To 
jest XVIII-wieczna ma­
nufaktura, a nie zakład 
produkcyjny XX wieku. 
Dopiero niedawno ku­
piono trochę maszyn, a 
1 ten zakup nie zawsze 
był celowy, więc nie­
które stoją bezużytecz­
nie. Wytykają nam za­
robki, a tu robota prze­
ważnie ręczna i~ powin­
na być lepiej płatna 
Wszystko sami dźwiga­
my: o, po tych scho­
dach taszczymy trum­
ny na plecach. Wycena 
pracy na oko, nie ma 
rzetelnej kalkulacji, rze 
telnego normowania: 
wszystko zależy od u-
znania majstrów, kie­
rownika. Wiele robót 
wykonujemy bez formal 
nych zleceń, karty pra­
cy. Teraz mówią o zmia 
nie profilu produkcji. 
Nie konsultowali tego * 
nami, nie wiemy doklad 
nie, ile na tym zarobi­
my. bo znowu nie ma 
dokładnej kalkulacji, od 
powiedniego oprzyrządo 
wania. Niech pan popa­
trzy, jak sklejamy ele­
menty biurka: zbijamy 

ramy, ściskamy klina­
mi. Kazali robić szajy 
dla internatu. O, tam 
stoją, ponad 90 sztuk, 
za jakieś pól miliona; 
odbiorca ich nie chce, 
bo kierownik coś spar­
tolił, polecając nam zro 
bić to, czego nie nale­
żało. My rozumiemy: no 
wa produkcja, trudnie) 
sza, wymaga wdrożenia, 
można na tym stracić 
na zarobkach zanim się 
dojdzie do wprawy. Ale 
niech to nam powiedzą, 
że po takim to i takim 
czasie sprawność i wy­
dajność się podniesie. A 
tu nic nie wiadomo. 
Przyjdzie tu pani G., 
niby magister inżynier, 
fachowiec od normowa­
nia, przygotowania pro­
dukcji, pokrzyczy, po­
krzywi się, nadziwia i 
pójdzie sobie" 

ORGANIZACJA PRA 
CY: „Ciągle wszystko 
się rwie, częste przesto­
je; to w maszynowni, 
to znów na montażu al­
bo gdzie indziej. Nawet 
gdy jest dostatek mate­
riałów. Bywa, że wyry­
wamy sobie robotę, by 
nie stracić na zarob-

Anatol 
Burtowski 

kach, by nie iść na 
dniówkę. My chcemy, 
żeby było sprawiedli­
wie, bo np. budowlańcy, 
nawet w czasie najwięk 
szych mrozów, jednako 
wychodzą na płacach 
Czy całej roboty nie 
można właściwie zapla­
nować, żeby każdy z 
nas wiedział, co jutro, 
pojutrze będzie robił? 
Przecież przy tylu lu­
dziach z administracji 
i dozoru wszystko po­
winno być idealnie zgra 
ne. Na 30 stolarzy do 
niedawna było 3 mi­
strzów i kierownik. W 
zaopatrzeniu siedzą 4 
osoby. Było 4 mechani 
ków, przyjmują jeszcze 
głównego mechaniko 
który pracę roźpoczął 
od urządzenia sobie biu 
ra. A bałagan jak był. 
tak jest". 

WARUNKI PRACY i 
SOCJALNE: „Hala nie 
zabezpieczona, woda sią 
pi na nas, urządzenia 
Zimą chłodno. To jest 
nasza lakiernią: po pro­
stu krymniał, chybotli­
we stojaki, kiepskie 
oświetlenie, brak jakie­
gokolwiek wyciągu, lu­
dzie mdleją, chorują-
Szatnia z natryskami 
miała być, ho, ho, kiedy, 
ale tylko obiecują. A 
tak wygląda nasza umy 
walka: dwa zlewy, ale 
jeden czynny, natrysk 
bez sitka i wody, ścia­
ny obskurne, odrapane. 
A to jest nasz jedyny 
w.c.; nie, niech pan le­
piej tam nie wchodzi 
A to jest umywalka w 
kotłowni, identyczną z 
naszą". 

ATMOSFERA: „Kia 
rownictwo lekceważy 
nas, nie ceni naszej pra 
cy. Arogancja, zastrasz i 
nie: nie podoba się 
coś, możesz się zwolnić. 
Nas za byle co, alb.) i 
bez niczego można uka­
rać, zwolnić, a kiedy 
np. jedna z pań z biura 
wałęsała się po zakła­
dzie pijaniusieńka w 
dym, nic się jej nie sta­
ło. Był podział premii 
— kierownik o niektó­
rych napomniał". W 
magazynie wynikły nie­
dobory na ok. 2 min zł, 
i co? Nic. Natomiast nie 
winnego pana Kazia 
wziął kierownik rano 
do kadrowej i ta mu 
oświadczyła: od dziś 
pan nie pracuje na do­
tychczasowym stanowi-' 

sku, może pan odejść 
za porozumieniem stron 
gdzie indziej lub u nas 
zostać placowym. Nie 
miał upomnień, nagan. 
Odmawiają z nami roz­
mów, nie odpowiadają 
na pisma i petycje. Pre 
zesi żrą się między so­
bą. Chodzą słuchy, że 
„ABC" ma się rozpaść 
na dwie spółdzielnie, 
wszystko niepewne". 

PÓŹNIEJSZA WYPO­
WIEDŹ CZŁONKA RA-
mam sobie nic do za­
rzucenia. Kiedy przy­
chodziłem do ,,ABC" 
niespełna 2 lata temu. 
wygrywając spośród 
ośmiu kandydatów kon­
kurs na prezesę., mia­
łem duże plany i ambi­
cje. j Mimo wielu trud­
ności, jak sądzę, zrobi­
łem sporo, nie licząc ni 
godzin, ni wolnych dni 
od pracy. Przecież każ­
dy przyzna, te i dzisiej 
sza stolarnia, to nie ta 
dawna. Wkrótce będzie 
szatnia z prawdziwego 
zdarzenia, nadejdą no­
we maszyny. Wzrosły 
obroty, wydajność, obni 
żamy ceny na produkty. 
Z trumien trzeba było 
zejść, bo ustała koniun­
ktura. Byłem za zmianą 
profilu produkcji i są­
dzę, że właśnie produ­
kując np. szafy, biurka 
i inne rzeczy z drewna 
i płyty spółdzielnia mo­
że dobrze prosperować 
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Podobnie jak mój po­
przednik, nie zdołałem 
przełamać rzeczywiście towarem, 
kiepskiej atmosfery i 
pewnych układów, sku­
tkiem czego tak jak on, larów. Po przeróbce 

też zamierzam nie- j otrzymuje się z tej iloś 

EDWO zamknęły się 
za mną drzwi komo­
ry celnej i dotarłem 
do wyjścia z dworca 
lotniczego w Bang­
koku, zbliżył się do 

mnie niski, krępy Tajlandczyk w 
barwnej koszuli. 

— Chcesz heroina? — zapytał. 
Dobra heroina. 

Odskoczyłem, jakbym ujrzał 
kobrę. 

...Narkomania stała się praw­
dziwą plagą Tajlandii. Ocenia 
się, że po narkotyki sięga tu sy­
stematycznie około 600 tysięcy 
osób. przy czym większość z nich 
to, niestety, młodzież. Trudno się 
jednak dziwić tak znacznym roz­
miarom narkomanii, skoro to 
właśnie Tajlandię zalicza się do 
grupy najpoważniejszych i naj­
większych na świecie producen­
tów opium, służącego do wytwa­
rzania heroiny. 

Na obszarze ok. 200 tys. km 
kwadratowych (Polska — 312 
tys. km kw.) obejmującym m. in. 
północne rejony Tajlandii, kwit­
nie królestwo „białej śmierci" 
Górskie plemiona, zamieszkujące 
ten trudno dostępny obszar, po­
kryty częściowo gęstą dżunglą, 
specjalizują się przede wszyst­
kim w uprawianiu maku, które­
go mleczko służy do uzyskiwa­
nia surowego opium. Na polet­
kach ukrytych w lasach lub ja­
wnie zieleniejących na stokach 
wzgórz chłopi zbierają rocznie 
600 a niekiedy nawet tysiąc ton 
tego surowca. Przy uży 
ciu prostych metod, 
można z tej ilości uzy­
skać . 65 do 100 ton czys 
tej heroiny. Taka wiel­
kość produkcji podobno 
zaspokaja roczne potrze 
by ponad miliona nar­
komanów. 

Proceder jest oczywiś 
cie niezwykle zyskow­
ny, Gang, specjalizują­
cy się w handlu tym 

kilogram , 
surowego opium płaci 
chłopom około 250 do-

Korespondencja z Tajlandii 

bawem stąd odejść. ci około 100 gramów he 

wraz 'CZLONKTRA- ™iny' - M 4 r ą  " Ban* 
DY NADZORCZEJ: 
Szczerze mówiąc, rada 
jako całość, dobrze nie przeszmuglowaniu 
zna swoich uprawnień : -
statutowych i pewnie 
stąd bierze się jej je­
szcze słaba skuteczność 
w działaniu. I dlatego 
jest jeszcze bezradna 
wobec określonych nie­
prawidłowości w spół­
dzielni, jak zwłaszcza 
przezwyciężenie owych 
układów personalnych. Co począć, jeśli rada 
nie umie (nie chce?) 
obronić nawet własnych 
członków; niedawno ode 
szło dwóch. Spośród 
członków założycieli 
spółdzielni ostało się 
niewielu, jeśli już nie 
jeden człowiek. Jesteś-
m,v samorządni, samo-
dzielni, ale jakaś inter­
wencja z zewnątrz pfzy 
dałaby się. 

j koku można otrzymać 
800—900 dolarów. Po 

je j  
do Europy cena tych 
stu gramów wzrasta już 
do 20 tysięcy dolarów. 
Tyle płacą europejscy 
handlarze. Natomiast^ 
narkomanom odsprze­
dają oni 100 z czystej 
heroiny za mniej wię­
cej... 100 tysięcy dola­
rów. 

Władze krajów tego 
regionu w ostatnich la­
tach nasiliły akcje zmie 
r zające do likwidacji 
upraw i handlu narko­
tykami. Żołnierze tajscy 
rozbili wiele band prze­
mytników, zniszczyli 
sporo laboratoriów. Tyl-

Kraina 
„Małej 

r © e## śmierci 
mmmmmm 

Marek Godlewski 

ko za zażywanie heroi­
ny można dostać od pól 
roku do 10 lat więzie­
nia. Posiadacz 20 g te­
go narkotyku uważany 
jest już za handlarza i 
może zarobić do 20 lat. 
Natomiast za 100 g gro­
zi dożywocie lub kara 
śmierci. A więzienia w 
Tajlandii to — według 
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zachodnich koresponden 
tów — po prostu piekło 
na ziemi. 

Najlepsze efekty da­
łoby oczywiście bez­
względne zlikwidowanie 
upraw maku. W Tajlan 
dii "unika się jednak się 
gania do takich sposo­
bów. Władze nie chcą 
bowiem bardziej zrażać 

Wzwiązku z fubile 
uszem 80 roczni­
cy urodzin Samu 

ela Becketta wiele tea­
trów na świecie przygo 
towuje nowe insceniza­
cje jego sztuk. M. in. Te 

atr Studio w Warszawie 
przedstawi dwie jednoak 
tówki :,Jtomedię" i „O-
statnią taśmę". Obydwie 
będą grane po raz pier 
wszy w Polsce. Reżyse­
rem przedstawienia, w 

którym zobaczymy An­
nę Chodakowską, Irenę 
Juri i Tadeusza Łomnic 
kiego, jest Antoni Libe­
ra (także autor przekla 
du). 

Na zdjęciu: (od pra­
wej Anna Chodakows­
ka, Tadeusz Łomnicki i 
Irena Jun w sztuce „Ko 
media". 

CAF — Matuszewski 

do siebie i tak już nie­
ufnych i niechętny ck  
rządowi plemion gór̂ " 
skich. Poza tym opium 
dla mieszkańców tych 
terenów stanowi jedy­
ne poważniejsze źródło 
dopływu gotówki. to 
dla nich „chleb i ma­
sło" — jak się wyraziło 
jedno z tajskich pism 
Dlatego też zamiast ni­
szczyć uprawy, szczegół 
ny nacisk położono na 
zapewnienie miejscowej 
ludności innych me 
opium sposobów zysko­
wnego zarabiania pie­
niędzy. 

Z inicjatywy i pod 
pataronatem króla dzia 
ła specjalna organiza­
cja, próbująca przeko­
nać górskich wieśnia­
ków do uprawiania ro­
ślin pożyteczniejszych 
od maku. 

Chłopom zapewniono 
też warunki do zysków 
nej  sprzedaży ich pro­
duktów. 

Efekty już są. Setki 
stoków pokryły się owo 
cowymi krzewami, plan 
tacjami kawy, szkółka­
mi kwiatowymi i ogro­
dami warzywnymi. Ale 
działaniami t y m i  n a  
razie udało się objąć 
tylko nieznaczną część 
wiosek. Mak w najlep­
sze rośnie, a handlarze 
buszują po tym tere­
nie. Trzeba jeszcze spo­
ro czasu i być może no­
wych, lepszych metod 
działania, aby skutecz­
niej rozwiązać opiumo­
wy problem. 

Kawały 

dykteryjki 

ploteczki 

Polski savoir-vivre 
Polaków zaliczy* można * pewnością de ludzi gadatli­

wych. Inna te wprawdzie gadatliwość aniżeli południowych 
nacji, upajających się potokiem i melodią słów, a podob­
nych w tym do głuszczów. Polacy lubią opowiadać i gawę­
dzić, lubią też perorować na wzór dawnych sejmikowych 
mówców, a przepadają za „k wałami", czyli dowcipami, za­
bawnymi opowiastkami, w których aktualne sprawy oraz lu­
dzie wielkiej 1 nieco mniejszej polityki główną grają rolę. 
Rzadko się zdarza, by kilka osób rozstawało się bez opowie­
dzenia sobie jakiegoś dowcipu. 

Zamiłowanie do bawienia się słuchaniem zabawnych histery 
jek datuje się od bardzo dawna. Dykteryjki — jak  ongiś na 
zywano takie opowiastki — albo facecje należały do ulu­
bionych atrakcji naszych przodków. 

jowi Tęczyńskiemu, podko­
morzemu sandomierskiemu 
w czasie podróży do Włoch. 
W Wenecji jego towarzysze 
mówili mu, że nie zauwa­
żywszy tego zjadł kojec ko 
tek wyśmienicie przyrządzo 
nych. A trzeba było wie­
dzieć, że Tęczyński niezno 
sił nawet samego widoku 
kotów ani ich miauczenia. 
Kiedy więc oberżysta przy­
niósł mu na wy jezdnym ra 
chunek, a na nim powtarza 
ło się słowo „costaczyli 
po włosku „kosztuje", nie 
znający języka Tęczyński 
zapytał: „A to ki diabeł?" 
Na co towarzysze usłużnie 
mu wyjaśnili, że to właśnie 
rachunek za skonsumowane 
kotki białe i bure. Rzucił 

SWOISTYM przykła- Wściekły rachunek no zie-
dem polskiego humo  m i ę  $ do kordą na oberży-
ru jest słynna Rze- stę się porwał 
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dowiadywał, co też tam no ' 
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nich zaznaczona. 

Dowcipy lubiano rubasz- powiedzi skromne. „Co pan 
ne nie tylko w Babinie i nie czynić należy, aby dziec 
nawet białogłowy skądinąd ko miała?" Odpowiedź: 
bardzo czcigodne, nie zwa- ,,Dać j e j  takowe w ręce". 

" vy,ch Mszyf dały dość tłuste kawały, upodobanych nie zmieniło. 
Nie ograniczano się zresztą Podobnie jak dawniej lubi 
tylko do tego lecz płatano m y  p ł a t a 4  f i g l e >  przepada-

znanych^szeroko komento " s t o r y j  
wanych był żart niejakiego kami, a im kto wyżej sie-
Giżyckiego, który swoją żo dzi, tym chętniej czynimy 
nę przedstawił Krzysztofo- i c h  bohaterem. Powiada 
Z g g £ i £ 2 5 2 «  5 * i .  "tedy Polacy p r « -
kiemu koronnemu, jako o- stają się śmiać i tracą a-
sobę dotkniętą ciężką głu- chotę do dowcipkowania, 
chotą. Jej zaś powiedział to ^ a d z a  powinna się nad 
5 » '  X r t T p o Z  przyczynami «ego poważni. 
czas rozmowy tak iotzesz- zastanowić. 
czała, że mury się trzęsły. 
Inny figiel spłatano Andrze TADEUSZ ROJEK 

Z w s z e c h ś w i a t a  

Z d e r z e n i a  
- N o  i co będzie, panowie? 
— A co ma byt?? Reorganizacja! 
— Już była. A nawet wiele. 
— To jeszcze jedna. Jak to jest w 

Ewangelii? „Włodarzu zdaj sprawę 
z wlodarstwa twego" czy jakoś tak. 
A my wtedy reorganizujemy. 1 szu 
kaj, kto za co odpowiada. Nowa ja­
kość, nowe nadzieje. 

— I nowa reorganizacja. 
— Jakby pan zgadł. 
— A ja wam mówię, panowie, że 

tym razem to będzie bankructwo. 
Panowie spojrzeli na mówiącego 

te słowa jak na wariata, lecz nikt 
z nim nie wstąpił w dyskusję, gdyż 
kończyła się pora pracy. 

Biurowiec dyrekcji kombinatu pu 
stoszał z minuty na minutę. Panowie 
inżynierowie złożyli swoje prace je 
szcze w czasie rozmowy i teraz prze 
chodzili przez drzwi na korytarz. 
Korytarzem sunęli ludzie, inni scho 
dzili po schodach, a przed wyjściem 
zrobił się nawet korek. 

— Chciałbym ja widzieć tylu lu­
dzi naraz, na którejś naszej budo­
wie! — odezwał się ktoś z wycho­
dzących. 

— Niech pan da przykład i się na 
którąś przeniesie — padła replika... 

Atmosfera w dyrekcji jest cokol­
wiek nerwowa nie dlatego, żeby się 
coś to jej pracy, czy pracy kombina 

tu zmieniło, lecz z powodu materia 
łów prasowych. 

— Te hieny — mówi inżynier W. 
— wyżywają się na nas, bo wresz­
cie mogą komuś przyłożyć, nie na­
rażając się. Najbardziej efektywny 
rodzaj odwagi. Być może trafimy w 
przeciąg. Jak się naczalstwo zdecy­
duje na jedno pokazowe bankruc­
two, to padnie na nas. Ale nie wiem 
czy na to się pójdzię. 

Kombinat, jak kombinat. Ani lep 
szy ani gorszy od innych. Planów 
nie wykonuje od lat, choć takiej nę 
dzy jak tej zimy, to jeszcze nigdy 
nie było. Przekracza się za to kosz 
ty i to wysoko. W zatrudnieniu 
niedobory, jeśli chodzi o fizycznych, 
bo w umysłowych przerosty. Umy­
słowy, fizyczny, to jakby już urzę­
dowo nie istnieje, ale wiadomo, że 
jedkn buduje, a drugi przewraca pa 
pierki. Jakość? Wiadomo jaka mo­
że być jakość. 

— Panie — mówi inżynier W. — 
już nie chodzi o materiały, z jakich 
się buduje, ani o sprzęt, ani o ter­
miny, kiedy wszystko przychodzi, a 
zwłaszcza plany — na zakończenie 
budowy. O ludzi chodzi. Przecież 
już idą na emeryturę tacy, którzy 
przez całe swe zawodowe życie nie 
tylko nie zbudowali, ale nie widzie­
li na żadnej swojej budowie ani jed 
nego, naprawdę prostego kąta. 

To wszystko jednak nie tłumaczy 
wyjątkowego dołka w jakim znalazł 
się ten akurat kombinat. Sprtiwa 
jest — jak twierdzą kombinatowi — 
rozliczeniowa. Robili ostatnich parę 

lat wyłącznie dla jednej spółdziel­
ni. Spółdzielnia, jak spółdzielnia — 
grymasiła na wykonanie, na zastęp 
cze materiały, na opóźnienia, ale 
jak co do czego, to w końcu podpi­
sywano protokoły zdawczo-odbior-
cze. Uzgadniano listę usterek, któ­
rą kombinat miał naprawić, wie­
dząc, że to raczej dla porządku. 
Przyjmowano nawet budynki, nie­
zbyt gotowe, kiedy dyrekcja klęła się, 

Dołek 
że zrobi je po terminie, byle tylko 
im zaliczyć ten ubiegły rok budo­
wlany, który i tak kończył się z koń 
cem pierwszego kwartału następne­
go. 

Ale i spółdzielnię naszła reorgani­
zacja. Przydzielone jej tereny kom­
binat już zabudował. Następne oka 
zały się dość daleko, w zasięgu in­
nego wykonawcy. Władze zdecydo­
wały, że lepiej będzie podzielić spól 
dzielnię, a ta samorządnie i nieza­
leżnie się podzieliła. Służby inwesty 
cyjne przeszły do nowej, a na tym 
terenie pozostała spółdzielnia już 
nie inwestująca — poza budownic­
twem towarzyszącym — lecz zajmu 

jąca się eksploatacją już postawio­
nych zasobów. Tak, że nowych in­
teresów do wykonawcy dotychcza­
sowy inwestor już nie miał, a do 
starych nie chciał dokładać nad­
miernie. Do tego w spółdzielni zmie 
nil się zarząd, a nowy zawczasu zo 
rientował się, jakie piekło go czeka 
kiedy przyjdzie, podnosić opłaty. . 

I wpadł na oryginalny pomysł aby 
dosłownie potraktować przepisy i 
normy i od wykonawcy wyegzek­
wować nie tyle wszystko, co się na 
leży, bo to jest fizycznie niewyko­
nalne, lecz przynajmniej to co jest 
możliwe. W kombinacie zawrzało. 
Myślano, że to zwykła zagrywka. Po 
tem zrozumiano, że sprawa jest po­
ważna i trzeba dołożyć więcej niż 
zwykle. 

Sprawa była już w arbitrażu, lecz 
się radcy prawni kombinatu zbunto 
wali, że nie poprowadzą tej sprawy, 
bo jakby nie ma żadnego argumen­
tu. I kombinat się załamał. Od wie­
lu miesięcy nie robi nic innego jak 
tylko uszczelnia szpary między wiel 
kimi płytami, wymienia po dwa 
trzy razy gnijące lenteksy, całe pa­
rtie rur, pokrywa dachy, izoluje 
ściany i takie różne. Grosza za to 
nie widzi, bo wszystko już zapłaco­
ne, a koszty się przecież podnosi. Lu 
dziom płacić trzeba, bo robią, a w 
gazetach się dziwią, skąd u bankru 
ta takie zarobki, kiedy nie ma prze 

Bank jakby wstrzymał wypłaty, 
ale zaliczki płaci. Gdyby przestał, 
to ludzie zejdą z roboty i dokąd się 

średnicę 100 m. Takim ra­
dioteleskopem można stwier 
dzić, że szum radiowy po­
chodzi z obszaru nieba, w 
którym jest kilka gwiazd 

Ciała niebieskie wysyłają nie tylke światło odbierane przes czy  g a l a k t y k .  J a k  ustalić,  
nasze oczy, ale takie inne rodzaje promieniowania. Wię- k t ó r a  Z n i c h  „szumi  ? 

. M M  M:-
Ma ono tę przewagę nad światłem, że można je odbierać cze anteny, lecz cale pola 
stale: w pogodę i w deszcz, w dzień 1 w nocy. Ma jednak anten,  p r z y  c z y m  n i e k t ó r e  
także wadę: lale radiowe są znacznie dłuższe od la l  śwletl-  a n t e n y  m C g ł y  jeździć  p o  
n y c h *  specjalnych szynach. Takie 

r k  i i i i * i pola anten pozwalają bar-Podsłuchiwanie kosmosu s g r g r f t w  
, , Owocem współpracy tele 

P RZEZ analogię do te- skupia ją w ognisku, skąd s k o p ó w  radiowych z op-
leskopów, służących jest ona przekazywana do tycznymi było odkrycie ra­
do obserwacji ciał nie odbiornika, który mierzy i diogalaktyk i kwazarów. 

bieskich w świetle widział- rejestruje ilość energii. Ra odkryto pulsary, które po 
nym, urządzenia do odbio- dioastronom mdże więc u- czątkowo wzięto za sygna-
ru promieniowania radiowe słyszeć szum o różnym na- ł y  i s t o t  inteligentnych, ze 
go z kosmosu nazwano ra- tężeniu 1 „zobaczyć" ten względu na bardzo reguła* 
dioteleskopamL Podstawo- szum w postaci wykresu. n e  zmiany natężenia sygna 
we  części radioteleskopu to Miejsca na niebie, z któ- ł u  same radioteleskopy po 
antena i odbiornik. Antena rych dochodzi szum, są Zwoliły na zbadanie rozmie 
zbiera energię radiową i „gwiazdami" radiowego nie uczenia wodoru w naszej 

ba. Nazwano je radioźród- Galaktyce, a więc na po-
to"1- , , „ znanie j e j  struktury. Wre-
. Czy „gwiazdy" radiowe S ł C i e  dzięki radiotelesko-
są tożsame z gwiazdami op p o m  udało się „usłyszeć" 
tycznymi? Na ogół nie. Zwy __ jeśli tak można się wy-
kłe gwiazdy wysyłają słabe razić — „echo" wielkiego 
promieniowanie radiowe, wybuchu, czyli początku 
Przez radioteleskopy „sły- wszechświata — promienio 
szymy" tylko nasze Słonce w a n i e  reliktowe. 
bo jest blisko. Natomiast Obserwacje radiowe ciał 
radiowa Droga Mleczna bie układu Słonecznego nie o-
g n i e « A a  "2SXL n !T  graniczyły się tylko do na-
na gołym okiem. Od niej  siuchiwania. Dzięki pomia-
zresztą zaczęła się historia r < x r n  radarowym zmierzo-

chodzące z j e j  obszaru. 
Prawdziwy rozwój radio­
astronomii nastąpił jednak 
po ostatniej wojnie. pdy 
część radarów „zdemobili­
zowano". i skierowano 
służbę astronomii. 

biedni spółdzielcy zwrócą? Dyrek­
cja w gruncie rzeczy czeka na to 
bankructwo. Firmę się zamknie, fa­
chowcy w końcu pracę dostaną. Ko­
ledzy fachowcy będą wiedzieli, jak 
do tego doszło i nikomu się krzyw 
da nie stanie. I ludzi i maszyny 
gdzieś się zatrudni, czyli bankruc­
two skończy się jak zawsze reorgani 
zacją. Rzeczpospolita zapłaci... 

Rzeczpospolita jednak zdecydowa 
la, że woli dopłacić mniej. Zaliczki 
bankowe jakoś się więc przekształci 
w dotację. Dyrektor i tak już nowy 
i komisaryczny, więc go organ zało 
życielski zatwierdzi na regularnego. 
Coś się pogada, coś się przyklepie 
i będzie plan uzdrowienia firmy pod 
kuratelą banku, samorządu i jeszcze 
tam kogo. Bez bankructwa, które w 
końcu jest nam obce i możliwie bez re 
organizacji. Cienko będzie z premia 
mi, trzynastką, lecz może ludzie się 
nie rozejdą, bo na nowym miejscu 
też musieliby poczekać na takie gra 
tyfilcacje, a tu już w następnym ro 
ku będzie normalka. 

— Jest reforma, czy nie ma — za 
pytuje retorycznie inż. W. 

— Jak może być bankructwo, to 
może być dobieranie się klientów i 
wykonawców. Wtrynią nam parę 
priorytetowych inwestorów — to tru 
dno — ale żadnej wielkiej spółdziel 
ni już nie weźmiemy. Dużo małych 
inwestorów, na jednego wielkiego 
wykonawcę. Nikt nie podskoczy... 

Konrad Leski 

Gdy tylko wykryto radio 
źródła, próbowano je zoba 
czyć przez teleskopy optycz 
ne. Pojawiły sie jednak pro 
blemv ze zdolnością roz­
dzielcza. Zależy ona od 
*rednicv teleskopu i od­
wrotnie proporcjonalni? od 
dłueośei fali. Fale radiowe, 
na których pod«hichutemv 
kosmos, sa miVon razy 
dłuższe od fal świetlnych. 
Badiotele?kon pozwalaj* cv 

Radarem udało się stwier­
dzić, jak szybko i w któ­
rą stronę obracają się wo 
kół własnej osi Wenus i 
Merkury. Obserwacje rada 
rowe powierzchni Wenus, 
dokonywane ze statków kos 
micznych, pozwoliły na spo 
rządzenie mapy powierzch­
ni tej planety, mimo zasła 
niających ją chmur. 

W Polsce radioteleskopy 
znajdują się w obserwato­
riach astronomicznych w 
Krakowie i w Piwnicach 
pod Toruniem. Obserwato­
ria te „podsłuchują" przey 
de wszystkim Słońce na róż 
nych długościach fali. Dzię 
ki temu wiadomo o wybu­
chach na Słońcu, zanim wy 

na tak tjokłndnp rozr<Wn rzucona przez nie materie 
nie radioźródeł. lak teip dotrze do Ziemi i wywoł* 
skon o Srednlcv 1 m, mu- zakłócenia łączności radio-
rfałbv mleć średnice 1000 wej, burze magnetyczne > 
km. Nalwiekszv radiotele- zorze polarne. 
skop z ruchoma anteną ma ANDRZEJ PILSKI ... 
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2 głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 
marca 1985 roku #ńaiła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach kochana żona, mama, babcia 1 teś-

WERONIKA TOPOLSKA 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 1 kwietnia 1985 r. o godz. 8.30 w kościele „Gwiaz­

da Morza" w Sopocie. 
Pogrzeb odbędzie' się tego samego dnia o godz. 

11.00 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 
Rodzina. 

s-m 

głębokim żalem zawiadamiamy. 4e dnia 
*•03,1985 r .  zasnęła w Bogu ukochana żona, ma­
musia, teściowa 1 babcia 

NADZIEJA MIROWSKA 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 1.04.8$ r. 

godz. 12.45 w kościele Niepokalanego Serca 
Marii — Gdynia-Karwiny XII. 

Pogrzeb odbędzie cis tego samego dnia o godz. 
M.oo na cmentarzu Komunalnym w Gdyni-Małym 

Rodzina. 

dniu $6.03.1885 r .  zmarł w wieku 81 lat 

kol. ZENON WOŹNIAKOWSKI 
•merytowany stacszy radca Dyrekcji Okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji w,  Gdańsku, były długolet-
ra zasłużony pracownik resortu łączności. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają: 
kierownictwo, organizacje społeczno-poli­
tyczne oraz pracownicy Dyrekcji Okręgu 
Poczty i. Telekomunikacji w Gdańsku. 

.Pogrzeb odbędzie się dnia 8.04.1985 r. o godz. 
«•00 na cmentarzu Grabiszyn we Wrocławiu. 

Koleżance Barbarze Sotnik 
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu Śmierci 

O J C A  
•kładają: 

koleżanki 1 koledzy, dyrekcja, POP, Rada 
Pracownicza 1 Związki Zawodowe. 

K-3STO 

J 5  głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
«7.03.19» r .  zmarł ukochany mąt, ojciec, teść ł 
®tiadek 
I ś. f u .  

BOGUSŁAW ŁYŚ 
' Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 1.04. 
'»85 r .  o godz. 9.00 w. kościele św. Mikołaja w 
knocie. 
. $łogrzeb odbędzie tóę tego samego dnia na cmen-
» r z u  Komunalnym w Sopocie o godz. 14.00. 

Pogrążona w smutku 

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy. t e  «marł 8asz dziadek i pradziadek 

ZDZISŁAW GĄSECKt 
Wojtek, Grażyna I Karolina. 

G-1M63 

Dnia 56.03:1585 r .  odszedł od nas na eawsze nass 
«kochany dziadek, pradziadek 

ZDZISŁAW GĄSECKT 
• czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Marek 1 Ala s dziećmi. 
G-M36S 

Pogrążeni w wielkim bólu. zawiadamiamy, że 
bia 28.03.1983 r .  po długich cierpieniach zmarł 
kochany tatuś. teść i dziadek 

p. 'is? A-
vr TADEUSZ STARZY* "5 

F lat  s . 
Wyprowadzenie zwłok * kaplicy na cmentarzu 

H o o O W l C e  o d b ę d z l e :  «lę w dniu 1.0M986 r .  o godz. 

Żona • rodzina. 
" G- U59S 

P Drogiej Pani 

Janeczce Urban > 
Wyrazy głębokiego współczucia *. powodu śmierci 

M A T K I  
'tiadają: 

lekarze ! pielęgniarki e Zakładu Stomato­
logii Dziecięcej IS AMG. 

Kol. Danucie Marcinek 
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu Śmierci 

O J C A  
•kładają: 

zarząd. Rada Nadzorcza I współpracowni­
cy * PPSP „Nowator" w Gdyni. 

Serdeczne wyrazy współczucia 

mgr. Władysławowi Pieszczyńskiemu 
i inż. Rajmundowi Pieszczyńskiemu 

Powodu zgonu 

O J C A  
WŁADYSŁAWA RESZCZYŃSKIEGO 

Władają: 
współpracownicy ze Spółdzielni Pracy Ro­
bót Podwodnych „Con-Service^ w Gdaó-

K-3406 

Koledze Wojciechowi Chomko 
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  
biadają: 

"koleżanki i koledzy * Oddziału Studenc­
kiego PTTK w Gdańsku. 

G-10945 

Dyrektorowi 
- inż. Janowi Klawiter 

"^razy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  
3 U 3 ^  pracownicy Gdańskiego Przedsiębiorst­

wa Hodowli Roślin i Nasiennictwa od­
dział „Centrali Nasiennej" w Kartuzach. 

Dyrektorowi 
ini. Janowi Klawiter 

fyrszy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  

Rejonowy Niezależny Samorządny Związek 
Producentów Ziemniaków i Nasion Rolni­
czych w Kartuzach. 

& głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
'*3.1988 r. zmarł 

inż. EUGENIUSZ S O K O t  
Słuźony i ceniony długoletni emerytowany pra-
V ^ l k  naszego, biura, odznaczony złotą i brązo-
| odznaką „Zasłużony Pracownik Morza". 

I^erdecme wyrazy współczucia Rodzinie 2>mar-
składają: 

dyrekcja, Rada Pracownicza, Koło Eme­
rytów i Rencistów oraz współpracownicy 
z Biura Projektów Budownictwa Mor­
skiego w Gdańsku. 

pogrzeb od,będźie się dnia 1.04.1985 r. o godzi-
6 13.00 na cmentarzu w Nowym Porcie. 

Wszystkim, którzy pomagali ml w czasie dłu­
gie j  choroby męża i w zorganizowaniu pogrzebu, 
a w szczególności kierownictwu Północnej DOKP, 
koleżankom i kolegom z Biura Inwestycji ora« 
współpracownikom z innych służb kolejowych, 
przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, koleżankom 1 
kolegom ze Spółdzielni Pracy „Gadania" oraz tym, 
którzy okazali współczucie i uczestniczyli w po­
grzebie ukochanego męża 1 ojca 

ZYGMUNTA KUSZEWSKIEGO 
wyrazy podziękowania i, wdzięczności składają 

żona 1 syn. 

Krewnym, duchowieństwu, przyjaciołom, sąsia­
dom, znajomym, gronu nauczycielskiemu, władzom 
oświatowym, delegacjom szkół oraz młodzieży 
szkolnej za udział w uroczystościach pogrzebo­
wych mego męża i naszego tatusia 

JÓZEFA STARK 
serdeczne podziękowanie składa 

iona * synkiem i córeczką. 
G-10756 

Serdeczne podziękowania wszystkim krewnym, 
przyjaciołom, znajomym 1 sąsiadom, którzy w 
trudnych chwilach okazali nam wiele pomocy, 
życzliwości i serca, oraz uczestniczyli w uroczy­
stości pogrzebowej w dniu 20.03. br„ mego kocha­
nego męża, naszego kochanego taty. dziadka, pra­
dziadka i teścia 

ś. t o. 
HENRYKA SKRUCHY 

rodzina. 

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
27 marca 1985 r .  odszedł od nas pojednany z Bo­
giem nasz kochany tatuś 

ROMAN WŁODZIMIERZ WASINIEWSKI 
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawio­

na zostanie dnia 30 marca 1936 r. o godz. 8.00 w 
kościele NMP Królowej Różańca Świętego na 
'Przymorzu. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.00, na cmentarzu Srebrzysko,. o czym zawiada-
m córka i syn. 

G-1'1652 

.Przyjaciołom, koleżankom, znajomym i sąsia­
dom za ókazanĄ pomoc i wsparcie w ciężkich dla 
nas chWiiach oraz wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

ś. t p. 
EMMY JANICKIEJ 

serdeczne Bóg zapłać składa 
rodzina. 

G-10908 

OPO*Y 1T5V1S, 4 sztuki, 
zamielnię na 165 V13 lub 
sprzetiam. Lodówkę 240L 
nową\ sprzedam. Tel 32-53-
42. | G 821« 

WARTBURGA 333 W do­
brym  1 stanie — sprzedam. 
Tel. *1-01-44. Zaspa. Drze­
wieckiego 7b-7. G 8171 

LUKSUSOWĄ przyczepę 
kempingową Wilk Super 
Star 510 cm — sprzedam. 
T€l. 51-71-75. G 8988 

FIATA i28p. rocznik 1879. 
sprzedam. Tel 41-41-39. 

REFLEKTORY regeneruję. 
Gdańsk. Kartuska 135. 

NADWOZIE Fiata 126p 
sprzedam. TeL 82-31-78.^ 

TRABANTA W całości na 
części, przyczepę kempin­
gową sprzedam. Gdańsk. 
Refektarska 1-1. G 11224 

BUFET myśliwski staro 
mieszczański; dł. 24Syeo. 
Władysław Okrój. Gdańsk, 
Sempołowskiej 12-8. G 8377 

SMAŻALNIĘ — pawilon z 
wyposażeniem. Gdańsk 
Żablanka, Gdyńska 6 F-32. 

G 8464 

PIANINO, Zx81, pralkę ma 
łą. Teł. 52-04-62. 16—18. 

SPRZEDAM 

RADIOMAGNETOFON, pro 
dukcjl japońskiej AIWA. 
Teł 31-87-28. G 8117 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową. Gdańsk-Stogl. 
Zimna 2A m. 10. G 8000 

GARAŻ składany blaszak 
— nowy. TeL 37-25-58. 

O 8045 

AGREGAT SAM do kame­
r y  wodniczej. Kazimierz 
Mlotke, Kębłowo »3, gm. 
Luzino po godz. 15. G 8025 

ORGANY B-ll na gwa­
rancji. Krzysztof Plata. 
Wiele, ul. Pocztowa 17. 
woj. gdańskie, (k. Karsin^. 

NOWE łótko piętrowe z 
materacami. Gdańsk-Chełm. 
Lot. Polskich 11-2. G 8081 

AMPLITUNER Tosca z ko­
lumnami. Tel. 32-24-55. 

SUKNIĘ ślubną z trenem 
angielską model Diana. 
TeL 72-24-83. po 16. G 8412 

SZNAUCERY olbrzymy 
szczenięta bez rodowodu po 
rodzicach rodowodowych. 
Rumia Paderewskiego^ 4-3.̂  

OWCZARKI niemieckie 
szczenięta bez rodowodu 
po rodzicach rodowodo­
wych. Rumia, Hanki Sawie 
k le j  13-6 S 2639 

RADIOMAGNETOFON ste­
reo UKW, MW, samochodo 
w e  12 V, z wyjściem 2X25 
W, RFN organy Matador. 
Tel. 21-61-02. S-2G56 

NOWE: wannę żeliwną 1,70, 
grzejniki żeliwne 60, piec 
gazowy PG6 Oferty 2663 
UPT 81-301 Gdynia 1. 

MASZYNKĘ do waty cu­
krowej. TeL 27-06-25. ^ ^ 

ZAGRANICZNĄ suknię ślu 
bną z . trenem na szczupłą 
osobę. Tel. 73-32-08. S 2671 

MASZYNĘ szwedzką do lo­
dów Carpiglani. TeL 21-9»-
62. S 2677 
PIECE gazowe co.  — po­
wierzchnia ogrzewcza do 
110 m kw. i 220 m kw. O-
ferty 2682 UPT 81-301 Gdy-

MASZYNĘ do pisania elek­
tryczną, zmywarkę do na­
czyń RFN. Lębork, tel. 233-
86. S 2686 

NOWA pralkę automatycz­
ną (ZSRR). TeŁ grzecznoś-
d o w y  41-63-41. S 2391 

WTRYSKARKI hydraulicz­
ne planowe 60 gr.  Tel. 21-

MIESZKANIE S-pokojowe. 
kwaterunkowe «6 m kw., 
+ ł bokówkl I p., ogrzewa 
nie etażowe, z wygodami, w 
starej Oliwie, zamienię na 
dwa mieszkania M-2 dwupo 
kojowe na trasie Oliwa — 
Gdynia. TeL 63-31-91. 

WRZESZCZ — M-4 lub M-S 
kupię. Oferty «414 Biuro O-
głoszeń, 80-958 Gdańsk. 

M-3 w Lęborku zamienię 
na podobne na trasie Wej  
herowo — Gdańsk. Oferty 
2699 UPT, «1-301 Gdynie 1. 

DWA pokoje z kuchpią, po 
wierzchnia 6« m kw., Bra­
niewo — sprzedam. TeL 21 
-63. G-8290 

SOPOT — duże mieszkanie 
zamienię na dwa jednopo 
kojowe. Oferty 378 UPT, 
81-701 Sopot 1. 

TRZYPOKOJOWE M-4, #0 
m kw., w Białymstoku, za 
mienię na podobne, trasa 
Tczew — Gdynia. Wiado­
mość: Gdańsk, Spadzista 1 
m 39 Lebczyńskl. 

M-2, 30 m kw., I p., Sopot 
-Bródwino, sprzedam. TeL 
41-19-87, po 16.00. 

G-T944 

M-3 — Gdańsk, zamienię 
na podobne — Szczecin. 
TeL 31-86-83. 

WŁASNOŚCIOWE pokój E 
kuchnią w Gdyni zamienię 
na dwupokojowe. Tel. 81-
61-42. MHT 

LOKALU na gabinet sto­
matologiczny w Sopocie 
poszukuję. TeL 81-71-9«. 

Telegram! T e leg ram! T e leg ram! 

P Z  „ H E L I O S "  
oferuje: 

# nalepki samoprzylepne na folii 1 papierze w rolach, używane do pi­
stoletów cenowych 1 Identyfikatorowych, 

# nalepki reklamowe o różnych wymiarach 1 kolorach, 
# nalepki do artykułów spożywczych, chemicznych itp., 
# teczki firmowe (z nadrukowanym znakiem zleceniodawcy), 
S etui d a  wizytówek (z nadrukowanym znakiem zleceniodawcy), 
# pojemniki biurowe do notatników (z nadrukowanym znakiem zlece­

niodawcy), 
0 miniatury samochodowe w szerokiej gamie typów 1 kolorów — 

MATCHBOX. 

informuje: 
5 wykonujemy na materiałach Importowanych, 
# gwarantujemy jakość 1 krótkie terminy, 
6 zatrudniamy najlepszych fachowców, 
S stosujemy najniższe ceny w kraju, 
§ realizujemy zamówienia specjalne. 

kontakt: 
80-854 Gdańsk, Subisława 23-Q-17, teL 57-99-89, w g o d t  S—14 (próc* so­
bót I niedziel). 

„HELIOS" „HELIOS" „HELIOS" 
K-3042 

MATRYMONIALNE MOTORYZACYJNE 

ORGANY Student z przy­
stawką synteza torową, u-
kłed «0 w .  Tel. 32-50-36. 

G 8180 

CANNON AV-L Gdańsk, 
Olsztyńska 44-7. S 301 

HALSZKA — małżeństwa 
krajowe, zagraniczne. Żary, 
skrytka 12. P 251 

NIERUCHOMOŚCI 

PAWILON gastronomiczny 
w dobrym miejscu w Gd.-
Brzeźnie — sprzedam. TeL 
33-28-79. G 8017 

DZIAŁKĘ budowlaną w 2 u  
kowie — sprzedam. Tel. 
81-15-81 po 16. O 8063 

DOMEK bliźniak jednoro­
dzinny, z telefonem, w e  
Wrocławiu — dzielnica Gra 
biszynek — sprzedam. W 
rozliczeniu mieszkanie w 
nowym budownictwie, 2-
pokojowe x telefonem, do 
II piętra, najchętniej So­
pot, lob .  tone propozycje, 

-oferty 8129 Biuro Ogłoszeń, 
80t958 . Gdańsk. 

GOSPODARSTWO rolne o 
pow. 6,15 ha z zabudowa­
niami — sprzedam. A. 
Brzozowska, Wikrowo koło 
Elbląga  : E MG 

PAWILON uslugowo-han-
dlowy wydzierżawię. El­
bląg, uL Słoneczna 4 m. 4. 

MAŁE gospodarstwo rolne 
w okolicy Trójmiasta ku­
plę. Oferty 8226, Biuro Og­
łoszeń 80-958 Gdańsk. 

2 DZIAŁKI bliźniacze w 
okolicy Trójmiasta zdecy­
dowanie kupię. Wiadomość: 
Grudziądz, teL 304-91 

DOMEK 110 m k w .  Orłowo, 
garaż, telefon, działka 830 
m kw.  zamienię na miesz­
kanie 4-pokojowe z telefo­
nem. Oferty 2616,. UPT 81-
301 Gdynia L 

DU2Y, nowy, funkcjonalny 
dom w Rumi zamienię na 
3-, 4-pokojowe mieszkanie 
własnościowe Gdynia — So 
p o t  Oferty 2815. UPT 81-301 
Gdynia L 

GOSPODARSTWO 6 ha w 
Kleinie z zabudowaniami, 
podstawowym sprzętem roi 
niczym oraz ciągnikiem — 
sprzedam. Gdynia, Koman­
dorska ,23 m. 11. S-2610 

DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem w Rumi — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nla, płk. Dąbka 18@-M.^ 

GOSPODARSTWO rolne o 
pow, 12,3 ha, w tym 7,8 ha 
ziemi uprawnej, wraz z bu­
dynkami wydzierżawię lub 
sprzedam, Genowefa La-
budda, Częstkowo, 84-221 
Smażynd. S 2596 

DZIAŁKĘ ogrodniczą 460 m 
k w  w Bogatce k.  Prze ja*, 
dowa, zagospodarowaną, 
sprzedam. Gdańsk-Sledlce, 
ul. Zakopiańska 35 m. Ł 

GOSPODARSTWO rolne 6 
ha wraz z zabudowaniami, 
ziemia IV klasy, własność 
przedwojenna, 20 km od 
Gdańska — sprzedam. Jan 
Drywa, Pomlewo p-ta Jo-
dłowno. G 8312 

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Chwaszczynie — sprzedam. 
Przymorze, Kołobrzeska 19 
m. 4. G 8392 

DOMEK letniskowy z dział 
ką w Jasieniu — sprzedam 
(działki • stoczniowe). Gd.-
Wrzeszca, Chopina-38 m. 6. 

. G 8458 

POŁ domu z działką, trzy 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
Rumia, z powodu wyjazdu 
sprzedam. Oferty 8378 Biu­
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 
DOM w Żukowie zamienię 
na małe gospodarstwo lub 
sprzedam. Oferty 8156, Biu­
ro Ogłoszeń 80-958 Gdańsk. 

WARSZTAT stolarski w 
Gdyni,- o znacznej powierz 
ćhnl, możliwość zmiany 
branży, może być z miesz­
kaniem; oddam w dzierża­
wę lub sprzedam. Oferty 
2635, UPT Gdynia 1 81-30L 

STAROGARD Gdański dom 
jednorodzinny wszelkie w y  
gody, .sprzedam, zamienię 
na samochód diesel. Teł 
247-06. P 421 

FIATA 126p 650-E, listopad 
1984 r. sprzedam. Wiado­
mość: Malbork, uL Tuwima 
7 teL 26-99 od 7 d e  15.30. 

SKODĘ Octawię Super 
sprzedam. Pelplin, teL 374 
po 16. G-8060 

SILNIK Octawii po remon­
cie sprzedam. Gdańsk-Sto-
gl, uL Szpaki 3F m. g ^ 

SYRENĘ na części sprze­
dam. Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Pnlewsklego 6-1, Paweł Ro-
salewskL G *147 

KAROSERIĘ uzbrojoną Fia 
ta 126, sprzedam. TeL 31-
71-43. S 297 

MERCEDESA (beczkę) roz­
bity lub inne kuplę. Sopot, 
Tatrzańska 2-27 S 307 

MERCEDESA osobowego 
sprzedam. Elbląg, ul. Brze­
chwy 15-11. E 354 

SILNIK Syreny, bardzo ta­
nio sprzedam. Tel. 31-44-34. 

FIATA I26p 600, 187« r .  — 
sprzedam. Iwaniuk, Reda. 
Pieleszewo, uL W ejherow-
ska 48 po godz. 1«. G 8090 

KOŁO do Mercedesa «08, 
16V700, karoserię z silni­
kiem Fiata 125p 1978 r. — 
sprzedam. Kościerzyna, tel. 
12-88 po godz. 16. G 8164 

FIATA 125p Combi. 1978 r. 
sprzedam. Oglądać: Sopot, 
A. Struga 11-2. od 1&-19. 

G 8250 

POLONEZA nowego zamie­
nię na Fiata 128p. tel 28-
06-69. S 2624 
FATA 125p, 1500, sierpień 
1981 r. pilnie sprzedam. 
Tel. 22-22-16, po godz. 16. 

S 2612 
SYRENĘ Bosto, 1180 r. — 
sprzedam. TeL 20-16-02 po 
20-tej. s 2801 

FIATA 126 p — odbiór Pol-
mo7byt — sprzedam. Ofer­
ty^ 2587, UPT 81-301 Gdy-

FORDA Taunusa 1300, rok 
prod. 1974 — sprzedam. Pin 
czyn, uL Semlińska 46 gm. 
Zblewo. G 3350 
ISUZU Gemini diesel 1800, 
rok 1983, zamienię na Fiata 
lS6p do roku lub sprzedam. 
TeL 56-61-72. G 8380 

PSA wilceur. niemiecki, z 
rodowodem. 1,8-roczna 
suka. Sopot, Pułaskiego 32 

NOWĄ zamrażarkę Ping­
win 100. Oferty z ceną 353 
WUP 82-300 Elbląg L 

OWCZARKA niemieckiego 
— sukę czarną 20-miesięcz-
ną z rodowodem. TeL 82-
34-78. G 3238 

WIEŻĘ Schneider 116 wat. 
TeL 41-02-84. O «01 

UŻYWANĄ lodówkę Mińsk. 
Gdańsk-Zablanka, u l  Subi-
sława 31 F m. 6. i 

TELEWIZOR czarno-biały 
T-8003 Unitra w bardzo do­
brym stanie. TeL 32-57-72, 
po godz. i t .  O 3106 

PRASOWALNICĘ elefctrytz 
ną. Tti. 51-68-51, godz. 
l e - a v  o 3110 
KURTKĘ s rudego Hn,  ka  
felki, zlewozmywak. Tel. 
53-08-38, po 13. O 8248 

JAPOŃSKI radiomagneto­
fon stereo 4- adapter z k o  
lumnaml Toshiba. Tri.  41-
74-21. O 3247 

KOMPLET matryc na a-
trakcyjną zabawkę z two­
rzywa sztucznego wraz z 
wtryskarkami i zamówie­
niami. TeL 21-86-86. S 2693 

NYSĘ, 1984, bojler elek-
tryczny. TeL 20-81-74. S 2694 

FORMY 1 polewę ceramicz­
ną, tanio. Anna Markow­
ska, Lubiewo, pocz. Kolbu­
dy — Gdańsk, od godz. 15. 

G 8545 

ANTYCZNĄ jadalnię dębo­
wą. Oferty 8254 Biuro Og­
łoszeń, 80-958 Gdańsk. 

MIESZKANIE własności# 
w e  45 m kw., Warszawa za 
mienię na podobne Sopot 
— Gdańsk. TeL 82-33-33. 

G-13343 
MIESZKANIE 84 m kw., 
Zaspa sprzedam. TeL grze­
cznościowy 51-56-48, 

G-11113 
OBCOKRAJOWIEC poszu­
k u j e  mieszkania z telefo 
nem na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia. TeL 55-2M3. 

G-11332 
ZASPA — dwu pokojowe, 
48 m kw., zamienię n« dwu 
pokojowe, trasa Gdańsk — 
Tczew. Oferty 803$, Biuro 
Ogłoszeń, 80-658 Gdańsk. 

DWA mieszkania; trzypo 
kojowe, spółdzielcze, 38 m 
kw., Gdynia 1 trzypokojo­
we, kwaterunkowe 34 m 
kw., Wrzeszcz — zamienię 
na domek lub duże miesz­
kanie. Tel. 41-78-10. 

G-8015 

DWUPOKOJOWE, własno 
ściowe, powierzchnia łącz 
na 43,3 m kw., w cichym 
miejscu — Witamino, samie 
nię na trzypokojowe na t r s  
sie Oliwa — Wejherowo 
lub okolice, mały domek, 
inne propozycje. TeL 34-10 
98 wieczorem. 

UCZNIÓW (powyżej 1« 
lal), stażystką lub rencist-
t k ę  (fotograf) przyjmie za.  
kład fotograficzny „Mimo­
za". Gdynia, Starowieyska 
47» tel. 31-75-80. S 2608 
POLONISTKA przyjmie ko* 
da pracę zleconą (korekta. 
Inne). Oferty M41 UPT, 81-
801 Gdynia L 

ENERGICZNA, posiada a 
ktualną książeczki zdrowia 
1 kwalifikacje, podejmie 
pracę w handlu, stelą lub 
sezonową. Warunek, zakwa 
terowanle tylko dla siebie. 
Oferty 2444 UPT. 81-301 
Gdynia I. 

PRZYJMĘ emeryta lub ren 
cistę do pracy w hodowli 
TeL 20-68-00. S »65» 

POTRZEBNA sprzątaczka 
rencistka, pomoc do cu­
kierni lub do piekarni. 
Gdańsk, Podwale StaromteJ 
skie 83L . O 11117 

INŻYNIER sanitarny spe­
cjalista w zakresie ogrze­
wania, wentylacji, klimaty 
zacjl, innych instalacji bu­
dowlanych, posiadający 
praktykę projektową 1 w y ­
konawczą w tym 7 lat w 
brytyjskich t amerykań­
skich Annach budowla­
nych, biegłą znajomość an­
gielskiego, nomenklatury 
technicznej, korespondencji 
podejmie Interesującą pracę 
w firmie zagranicznej, 
przedstawicielstwie, ew. in­
ne propozycje. Oferty 6560 
Biuro Ogłoszeń, 80-953 
Gdańsk. 

WĘDKI teleskopowe, spin­
ningi, błyski, kołowrotki, 
żyłki kotwiczki Mustad-ple 
caki, buty gumowe długie 
— krótkie, historię pow­
szechną lC-tomową, encyklo 
pedlę, historię drugiej wojny 
światowej dwunastotomo-
wą, kryształy, poroża jele­
nie. Oliwa, Drzymały 5-1, 
boczna Husa, po 16. G-8322 

OBOJ Amatł — nowy, gra­
mofon JVC L-A31 Direct — 
tanio. TeL 24-2&-03. O 9970 
PUDELKI miniaturowe od­
chowane, tanio. TeL 39-00-
« .  G 10572 

TANIO — magnetofon kase 
towy MSD 1402 Magmor na 
gwarancji. TeL 41-15-47. 

• G 10465 

VIDEO VHS Sharp 484 GS 
— stereo. TeL 56-35-69. 

MIESZKANIE własnościo­
w e  48 m kw., 2-pokoJowe 
sprzedam. TeL Bydgoszsz 

NAUKA 

POMIESZCZENIE na pra 
cownię odnajmę. TeL 81-
44-18. G-8124 

M-S — Wrzeszcz — 
dam. Tel. 11-24-38. 

G-8142 

RADIOMAGNETOFON ste­
reo Daria na gwarancji. 
Tel. 41-11-38, po 14. G 88« 

OPONY do Mata 126p, ra­
diomagnetofon stereo Sa­
nyo. TeL grzecznościowy 
30-36-14. ' G-8330 

VIDEO iłsher Pal-Secam 
DDR. TeL 21-09-18, godz. 
15-30. S 2614 
WTRYSKARKĘ 
tanio sprzedam. Polistyren 
biały, czarny kupię. Tel. 
21-70-88. S 360# 

RADMOR z kolumnami 
3 * 4 0  W. TeL 21-98-49. 

S 3582 
LODÓWKĘ i zamrażarkę w 
wieży. TeL 30-70-13. S 3580 

WYPOSAŻENIE pralni wod 
nej. W rozliczeniu może 
być samochód. Oferty 2428 
UPT 81-301 Gdynia L 

VIDEO Panasonic, kamera 
video Movie VHSC. TeL 22-
37-42. S 3127 

DOGI niemieckie żółte, zde 
cydowanie. Tczew-Górkl, 
Nałkowskiej 18. G 10955 

JACHT motorowy. TeL 51-
41-38, do 19. Q 11043 

MASZYNĘ do lodów dwu 
głowicową. TeL 41-83-53, 61-
74-91. G 11094 

KISZONKĘ z Mści buraków 
cukrowych. Wiadomość: 
Zbigniew Gawroński, Llg-
nowy. 83-121 Rudno. O 11181 

M-4 w Krakowie, zamienię 
na równorzędne w Trój­
mieście. Mich, Nowy Staw, 
ul. Daszyńskiego 13. 

G-8144 
POSZUKUJĘ garażu w 
Sopocie. Wiadomość: So­
pot. uL Tatrzańska 3-37. 

DWA mieszkania dwupe 
kojowe, osiedle Wejhera 1 
Janowo, zamienię na 4- lub 
3-pokojówe. Oferty 8184 
Biuro ̂  Ogłoszeń, 89-988 

STUDENT medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
8264 Biuro Ogłoszeń, 80-958 

M-s (nietypowe) — Przymo 
rze — sprzedam. Oferty 
8234 Biuro Ogłoszeń, 89-988 
Gdańsk. 

KAWALERKĘ lokatorską 
19 m kw., Oliwa, c o. zsmle 
nlę na większe. TeL 88-81-
21. po 18. 

G 3618 

MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania na te­
renie Trójmiasta, na okres 
3 l a t  TeL 31-70-88. 

8-2407 

2-mlesięczne popołudniowe 
kursy języka angielskiego 
1 niemieckiego dla począt­
kujących 1 średnlozaawan-
sowanych organizuje w 
kwietniu Lingwlsta-Ośwla-
ta. Zapisy: G<L-Sledlce, 
Malczewskiego 61, codzien­
nie od 7 39 do 19.30. 

K-3045 

ŁACINA — korepetycje. 
TeL 31-38-17 lub 86-61-05. 

G-10690 

ASYSTENT udziela korepe 
tycjl matematyka, fizyka, 
chemia. TeL 62-32-48. 

ZDZ w Gdańsku przyjmu 
j e  zgłoszenia na 3-Ietnle 
kursy krawieckie (dzienne) 
dla młodzieży po szkole 
podstawowej. Zgłoszenia i 
informacje: Wrzeszcz, Ml 
szewskiego 12, tel. 41-00-77, 
wewn. 67 lub 41-03-62. 

KURSY samochodowe kat. 
B. TeL 32-11-39. 

ZGUBY 

POŚREDNICTWO Rumia, 
ul. Strzelecka ISA, tel. 71-
00-96, sprzeda lub zamieni 
na M-5, etom w Rumi. 
sprzeda działki budowlane. 

S 2322 

KAROSERIĘ Fiata 136p po 
kapitalnym remoncie oraz 
most do Warszawy — eprze 
dam. Gd -Orunia, uL Jedn. 
Robotniczej 74-1 po godz. 
15 G 8381 

PEUGEOTA 504 do remontu 
— kupię. TeL 41-75-62, 52-
03-27. G 9360 

GAZIK bez silnika — ku­
pię, tel. 41-76-52, 52-03-27. 

LAKIER samochodowy — 
bordo nr 1335 — sprzedam. 
TeL 32-36-10. G 8364 

FIATA 12flp lub Fiata 12Sp 
odbiór Polmorbyt sprze­
dani. Tel. 7L-03-B5. G 8363 

SYRENĘ 104 po remoncie 
— sprzedam. Pruszcz Gd. 
uL Boh. Armii Radzieckiej 

WARTBURGA 363 — eprze 
dam — stan dobry, Mal-
mur, Subkowy, ul. Wybic­
kiego 51. G 8399 
VW — bagażowego, diesel 
1,5 t — sprzedam. Gdańsk, 
Kunickiego 41. G-8378 

ŁADĘ 1500s, rok prod. 1982, 
stan idealny — sprzedam. 
Zaspa, Startowa 7c-10. 

G 8401 

PEUGEOTA 205 GRU —no 
w ego sprzedam. Oferty 2642, 
UPT Gdynia L 

2 opony 165 SR 13, akumu­
lator suchy 46Ah, rozrząd 
Fleta 125p, radio samocho­
dowe stereo — sprzedam. 
Tel. Jastrzębia Góra 30 

S 3650 

POLONEZA 1960 r. prze­
bieg 52.000 km natychmiast 
sprzedam. Tel. 71-02-11. 

PLATERY — wzór romań­
ski 3« sztuk do herbaty, 
wyrób Norblłna 38 sztuk 
do obiadu, radio Stradlva-
rl, sztruks beżowy RFN 
132X18* cm. Oferty 257« 
UPT 81-301 Gdynia l .  

OWCZARKI niemieckie 
dwumiesięczne. Oksywie, 
Andaluzyjska 18. S-1572 

WÓZEK spacerowy zagra­
niczny, bufet oraz serwant-
kę. Tel. 2W4-81. 8 8571 

SUKNIĘ ślubną % welo­
nem. TeL 20-01-53, po godz. 
18. S 1568 

KOŁDRY i poduszki z 
pierza gęsiego. Kartuzy, uL 
Łąkowa 37. G 833« 

ODNAJMĘ pokój, 
wo, Kurpiowska II. 

ZGUBIONO prawo jazdy 
k a t  B wydane na nazwisko 
Jacek Madey zam. Gdańsk 
ul. Czerwonego Sztandaru 
»7-88. 

DZIEKANAT Wydziału 
Administracyjnego Wyż­
szej  Szkoły Morskiej w 
Gdyni anuluje legitymację 
studencką nr 8772-A Zbig­
niewa Kurząpy. 

S-2678 

KUPIĘ 

TELEWIZOR czarno-biały. 
Tel. 21-06-51, do 18. G 8338 

PŁASZCZ skórzany turec­
ki, aparat Zenlth, śpiwór 
ocieplany, materac dmucha 
ny. TeL 21-41-82. G-8347 

WÓZEK spacerowy bez 
budki (RFN). Tel. 51r22-«5. 

G 8349 

FLANGER, echo elektro­
niczne. Warszawa, tel. 17-
38-98. K 3762 

CHEMOSII* Tel. 38-03-23. 

ODKURZACZ, nowy. Tel. 
23-22-7«. S 2627 

NOWY kineskop Sony Tri-
mitron, model NQKV-1820R, 
18 calL Tel. 29-02-70. S 3606 
MASZYNĘ do lodów auto­
mat i urządzenie do prażę 
nia kukurydzy. TeL 5̂8-66-

SILNIK elektryczny 2,5 Kw 
— 3,6 KV. TeL 32-18-58. 

BONANZA segment 2,40 dłu 
gi. TeL 41-25-00, godz. 8—15. 

G 8116 

13-tomową encyklopedią. 
TeL 41-25-00, godz. 8—15. 

G 8115 

CYKLINIARKĘ 220v, zde­
cydowanie. Wrzeszcz, 
Partyzantów 15-2. G 8119 

MAŁŻEŃSTWO e dziec­
kiem wynajmie kawalerką 
lub pokój z kuchnią na te 
renie Gdyni, możliwość za 
płaty za rok. Tel. 10-98-76. 

POSZUKUJĘ mieszkania 
na trasie Tczew — Wejhe 
rowo lub okolice. Oferty 
3588 UPT, 81-301 Gdynia L 

M-l — Bydgosses, zamienią 
na podobne w Trójmieście. 
TeL 81-70-83, 39-00-78. 

s-iwr 
ODNAJMĘ pomieszczenie 
na eichą produkcją. Gdy­
nia, Chylońska 948. TeL 

MIESZKANIE kwaterunko 
w e  180 m kw., w Sopocie, 
8 pokoi, 1 kuchnie, t ła­
zienki, c.o., telefon, II p, 
zamienią na dwa mieszka­
nia: 3-pokojowe i t-pokojo 
w e  w Sopocie. Oferty 8391 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 

USŁUGI 

P R A C A  

BATERIE z termostatem 
do wanny, umywalki 1 zle­
wu. TeL $7-17-88. G 8328 

BARAKOWÓZ. 
75, po M. 

SILNIK diesla. TeL 41-75-
52, 62-03-87. G 8359 

ZAMRAŻARKĘ nową. Tel. 
31-98-98. 

SUKNIĘ ślubną. TeL 57-47-
18, po 16. G 8384 

MAGNETOFON kasetowy 
Finezja 3. Tel, 83-04-77. Finezja 3. Tel, 

G 8483 

SILNIK elektryczny 4 k w ,  
2800 obrotów na minutą ku 
pię lub zamienią na silnik 
1400 obrotów. Tel. 31-40-94. 

L O K A L E  

NOWĄ Jawę-350, Cez-350 
sprzedam. Gdynia, Drus-
kiennicka 33. S 2690 

SHARP RT100 deck — ma­
gnetofon kasetowy. TeL 41-
42-18. O 8407 

M-S — Oliwa — sprzedam. 
Tel. 56-33-09. ^ 

MIESZKANIE 2-pOkojowe 
w Grudziądzu, zamienię na 
M-2 spółdzielcze na terenie 
województwa gdańskiego. 
Tel. 57-11-84. ^ 

STOLARZA (może być e-
meryt) zatrudnią w z-dsle 
stolarskim w Trąbkach Ma­
łych. Z Gdańska dojazd 
autobusem (30 min.). Oliwa 
Szczecińska 14 B m. 11 (po 
1 S-tej). 

ZAKŁAD murarski przyj­
mie ucznia i zlecenia. Kon 
rad Kwaśniewski, Skarsze­
wy, Kamierowska 3, G 8068 

PRZYJMĘ chałupnictwo. 
Tel. 47-96-88, po 17. O 114 

OPIEKUNKA do 3-letnlego 
dziecka potrzebna od zaraz. 
Oferty 298 UPT 81-701 So-

RENC1STĘ lub emeryta do 
myjni - samochodowej za 
trudnią. Tel. W-25-47. S 302 

ELEKTROINSTALATORA 
(emeryta, rencistą) zatrud­
nię. Tel. 24-21-86. po godz. 

18. G 8300 

DORYWCZO pomocnicą do 
mową, krawcową. Gdańsk 
44 Morena, skrytka ̂ l ^  

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie. Tal. 31-17-48. ^ 

PRZEPROWADZKI meblo­
wozem. TeL 71-01-40. 

S-1416 
CYKLINOWANIE, laklero 
wanie. Tel. »1-83-87. 

MAGNETOWIDY wszystkie 
typy naprawiam Wrzeszcz, 
Landzlona 4 a, Elektron. 

TELEWIZYJNE oraz prze 
strajanie magnetowidów i 
UKF. Tel. 21-82-3«. g ^ 

CYKLINOWANIE, chemola 
liowanl* podłóg. Tel M-I6-
68. G-ńo8Ci 

NAPRAWA pralek auto­
matycznych. TeL 47-73-92. 

CZYSZCZENIE dywanów. 
TeL 31-80-8«. 

POGOTOWIE telewizyjne. 
TeL 47-73-81 

G-4839 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX" 

O/Gda ń s k ,  
ul. Abrahama l a .  

UPRZEJMIE INFORMUJE PA KLIENTÓW 
że  z dniem 8 .  03. 1985 r. zostało uru­

chomione stoisko kosmetyczne firmy 
„Yardley" w sklepie  „Pewex" w Gdańsku-
Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldzkiej 92/98, 
tel. 41-79-68. " ' " 

Sklep prowadzi również sprzedaż atrakcyjnych 
towarów znanych I popularnych f irm światowych 
w następującym asortymencie; 
— ART. SPOŻYWCZE, 
— GALANTERIA, 
— BIELIZNA, 
_> KOSMETYKI, 
— UPOMINKI, 
— KRYSZTAŁY, 
— ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 

Posiadaczy walut wymenialnych 1 bonów towa­
rowych Banku PKO SĄ. zaprąszamy do naszego 
sklepu codziennie w godzinach ód 9.% do 19.00 — 
życząc udanych zakupów! 

PSS „SPOŁEM" W GDAŃSKU 
Pion Obrotu Towarowego 

Gdańsk-Wrzeszcz, a l .  Waryńskiego 3 6  

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
ee skierowaniem • Wydziału Zatrudnienia i akta-

alną książeczką zdrowia: 

# sprzedawców d o  sklepów branły s p o  
iywczej  i przemysłowej. 

Zgłaszać się do Działu Spraw Pracowniczych, 
pokój 3, teL «1-88-93. 

K-244T 

KRAJOWA PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

O a c W *  Gcfonikii 
ZATRUDNI PILNIE 

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia: 

- kierownika stacji obsługi, 
- kontrolera zakładowego, 
- kasjerki biletowe, 
- robotników gospodarczych. 
Bliższych Informacji udziela dział kadr, telefon 

' K 291# 

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„JEDNOŚĆ" 

w Tczewie 

ZATRUDNI 

s dniem 1985-04-śl: 

• z-cę kierownika o g ó l n e g o  spółdzielni 
ds .  technicznych, 

, Wymagane wykształcenie wyższe o specjalności 
inżynier technologii drewna oraz 5 lat stażu na 
stanowisku kierowniczym. 

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Zarządzie 
Spółdzielni w Tczewie przy ul. F. Dzierżyńskiego 
34 od godziny 1 do 14, tel. 27-38 lub 46-39. 

' • K-3408 

BIURO PROJEKTÓW I REALIZACJI 
INWESTYCJI RAFINERII NAFTY 

„BIPRONAFT" 
w Krakowie 

Oddział w Gdańsku, ul. Elbląska 135 
ZATRUDNI 

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW: 
— * t  inspektora nadzoru branży .budowlanej, 
— tu projektanta-konstruktora branży budowlanej, 
— sŁ projektanta branży eiektrycznfej, 
— *t. asystenta-konstruktora branży budowlane], 
— s t  asystenta-projćktanta branży elektrycznej, 
— «t. asystenta-projektanta branży mechanicznej, 
— st. asystenta-geodefę, - • • 

Zgłoszenia ze skierowaniem z Wydziału Zatrud­
nienia Urzędu Miejskiego w Gdańsku. K-292S 

SOLIDNE zabezpieczenia 
przeclwwłamaniowe, ta pi 
cerskie wyciszanie drzwi. 
TeL 41-65-73. 

G-9775 
INSTALOWANIE autoalar 
mów, radioodbiorników w 
samochodach. Sopot, Armii 
Czerwonej 55. TeL 51-76-97. 

ŻALUZJE — estetyczne 
praktyczne. Tel. 32-50-12. 

UKŁADANIE parkietów 
mozaiki (własne, powierźo 
ne). TeL 51-26-04. 

S-244 

WANNĘ żeliwną nową 1,4 
mb zamienię na wanną l 
mb. Tel. 22-28-45, po 16. 

ŻALUZJE, drzwi harmonlj 
kowe, dodatkowe, wygła­
szanie, blacha. Tel. 22-03-59̂  

UKŁADANIE eykllnowa-
nie, chemolakowanle. Tel. 

TELEWIZYJNE. TeL 32-18-

PRZEPROWADZKI. Tel. 32 
-36-03. G-6875 

TRANSPORT. Tel. 32-08-59. 
G-10302 

PRZEPROWADZKI meblo­
wozem. TeL 86-62-70. 

G-8i36 
UKŁADANIE parkietów. 
TeL -66-73-90. 

G-2944 

ROŻNE 

POMIESZCZENIE na cichy 
zakład odstąpię. Karoserię 
Fiata 125 do remontu (na 
podwoziu) sprzedam. So­
pot, Niepodległości 742-1. 

MOTOCYKL BSA 250 za­
mienię na telewizor przy 
stosowany do video. Wies­
ław Laskowski, Gdynia. 
Chylońska 200-10. 

POSZUKUJĘ lokalu ńa ci 
chą pracownię. TeL 41-14-
75. G-8316 

POSIADAM Mercedesa clę 
żarowego oczekuję pro 
pozycji. Kpścierżyna, teł. 3 9 5- S-2702 

MASZYNĘ do pisania z 
długim wałkiem zamienię 
na mniejszą. TeL 41-41-20. 

G-8297 

iBAR „KAMIONKA" > Sopot — Kamienny Po- S 
tok przyjmuje zamówię S 
nia na wycieczki, wese ( 
la i inne Imprezy oko- V 
licznościowe. / 

Tel. 51-41-28. g ^ ^ 

REMONTY kapitalne silni- • 
ków samochodów krajo­
wych i zagranicznych wy 
konuje Zakład Mechaniki 
Pojazdowej w Łęgowle i 
A', 2 km za Pruszczem 
Gdańskim przy E-Ji. 
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n a  oMcam 
W naszym województwie były dni. że temperatura 

spadała poniżej —86—26 st; C, i dlatego warto wiedzieć, 
że temperatury przeir.^rzar.ia (krytyczne) poszczególnych 
gatunków drzew wynoszą: brzoskwini —17 st. C, moreli 
—20 et. C, czereśni, s tuszy, śiiwy, wiśni —26 st. C. 
jabłoń: —3» st. C. Oczywiście sa to przybliżone dane 
$ w obrębie jednego gatunku istnieją odmiany czułe na 
mrót, jak też odmisnv mrozoodpome. Ważny jest też 
termin Występowania. mrozu, przygotowanie drzew do 
zimy'i  szereg ianyob czynników. Nić trzeba więc zbytnio 
się zamartwiać, ule jednocześnie musimy być przygoto­
wani aa to, i e  nasze drzewa uszkodził mróz. 

w i e ń c a  (4/5 gl iny,  
V5 k r o w i e ń c a )  oraz  m o ­
cno  okręcić  s t a r y m  płót­
n e m  Często t a k a  p r z y ­
b i ta  kora przyrośnie  d o  

G d y  t y l k o  z n a j d z i e m y  
trochę czasu p o  w i n n i ś ­
m y  s p r a w d z i ć  s tan  n a ­
s z y c h  d r z e w  oraz  krze* 
vvow. Przy  -okazji  w a r t o  
ściąć parę  .gałązek i,po* 
d o j r z a n y c h  o n a d m a r i -  ~ 
nięcie, przynieść do do* 
m u  i w s t a w i ć  d o  w a z o ­
n u  z w o d ą .  P o  5—6 
d n i a c h  -trzeba s p r a w d z i ć  
nożem,  czy m i a z g a  m i ę ­
d z y  korą, a d r e w n e m  
j e h  biała, czy też w y r a ­
ź n i e  zbrążowiała,  szcze­
góln ie  u n a s a d y  pącz­
k ó w .  Jeże l i  s t w i e r d z i m y ,  
że cześ :  d r z e w  ;.est n a d  
p a r z i u ę t a »  to i c h .  cięcie 
tviefrenne o d k ł a d a m y  n a  
późn ie j ,  to  jest, aż  d o  
w y r a ź n y c h  o z n a k  rusze­
nia soków,  n a b r z m i e n i a  
I p ę k a n i a  p ą k ó w .  Obec­
nie  m o ż e m y  t y l k o  u s u ­
nąć'  w s z y s t k i e  gałęzie p o  
łarnąne, s m a r u j ą c  r a n y  
i '  vbą e m u l s y j n ą  z d o d a t  
kiern, 2. proc. Miedzianu 
50, d l a  d r z e w  pestko­
w y c h ;  i 2 proc. F u n a b e -
n u  10, d l a  d r z e w  ziarn­
k o w y c h ,  e w e n t u a l n i e  u -
ż y w a j ą c  'maśc i  o n a z w i e  
..Santar SM" — d l a  

• w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  
drzew.  W a r t o  p n i e  i g r u  
b s z e  gałęzie d r z e w  o p u ­
k a ć  d e l i k a t n i e  d r e w n i a ­
n y m  m ł o t k i e m  l u b  k a ­
w a ł k i e m  d r e w n a ,  czy  n i e  
odstała k o r a  o d  p n i a  i 
k o n a r ó w .  Jeżel i  usłyszy 
m y  głuchy  odgłos ś w i a d  
c'tący, ż e  k o r a  n i e  p r z y ­
lega IciSle d o  pn ia,  t o  
k o r ę  p r z y b i j m y  mJedzfa 
n y m i  g w o  '.'kami d o  
d r s w n a .  Dobrze  j e s t  prze­
bitą k o r e  o o s m a r o w a ć  
gliną z d o d a t k i e m  k r o -

stlić nawozami azotowymi 
lub mieszankami nawozowy 
mi, jak np.: Mocznik, Fruk-
tus 1, Fruktus Ł Bierzemy 
4—5 kg nawozu na 100 m 
kw. glęby. Dla na dma rz­
niętych drzew, szczególnie 
cenne jest podlewanie zie­
mi gnojówką, w ilości 4—5 
wiader na 10 m kw.  gleby. 
Gnojówka powinna być roz 
cieńczona wodą w stosun­
ku 1/4 (na 1 litr gnojówki. 
4 litry wody). Nie wolno 
dopuścić do wyschnięcia 
ziemi wokół drzew i naj­
lepiej jest wy Ściółkować ją 
słomą lub wyłożyć czarną 
dziurkowaną folią. Drzewka i krzewy świę­
to posadzone jesienią, pra­
wdopodobnie są zdrowe, po 
nieważ chroniła je gruba 
warstwa śniegu oraz usypa 
ny jesienią kopczyk. Nale­
ży z kopczyków zrobić mi­
ski na w ode i oczywiście 
wszystkie nowo sadzone 
drzewka oraz krzewy sil­
nie przyciąć. Pamiętajmy, 
że nie wykonując wiosen-

Likwidujemy 
skutki mrozów 

d r e w n a  i zagoi ranę, E-
f e k t  zab iegu  b ę d z i e  w i ­
doczny  późną w i o s n ą  (o-
koło p o ł o w y  m a j a ) .  Je­
żel i  okaże  się, że k o r a  
m i m o  przybic ia,  zbrązo-
wiała  i zamarła, to w 
okres ie  w e g e t a c j i  d r z e w  
r a n ę  n a l e ż y  oczyścić no­
żem,  a ż  d o  z d r o w e j  t k a n  
k i  i p o s m a r o w a ć  „San-
t a r e m  SM". Jeżeli  j u ż  
teraz k o r a  m i e j s c a m i  za 
marła, t o  oczyszczamy 
t e  m i e j s c a  a ż  d o  zdro­
w e j  k o r y  i s m a r u j e m y  
„Santarem SM". Jeżel i  
r a n a  b ę d z i e  duża,  a co 
gorsza b ę d z i e  o b e j m o ­
w a ć  p o w y ż e j  2'3 o b w o d u  
p n i a  ' l u b  gałęzi, t o  w 
m a j u  t rzeba  b ę d z i e  d o ­
datkowo,  w t y c h  m i e j ­
scach, w y k o n a ć  „szczepie 
n i e  mostowe" .  

T e j  w i o s n y  l e p i e j  jest  
cięcie w i o s e n n e  opóźnić  
i n a j p i e r w  okreś l ić  j a k i e  
są s z k o d y  m r o z o w e .  

Drzewa, w czasie tegoro­
cznej wiosny, będą potrze­
bowały dużo azotu, dlate­
go też, jak tylko ziemia 
rozmarznie, warto wszyst­
kie (za wyjątkiem sadzo­
nych Jesienią) drzewka za-

nego cięcia drzew 1 krze­
wów po ich posadzeniu, 
często przyczyniamy się do 
ich uschnięcia w czerwcu 
— lipcu i prawie zawsze 
do opóźnienia owocowania 
o 3—3 lata. 

Gdyby okazało się, że no' 
wo posadzone drzewko Jest 
przemarznięte, to należy, 
po rozgarnięciu kopczyka, 
silnie j e  przyciąć na 2—3 
oczka nad miejscem okóli-
zacji (szczepienia). Latem, 
gdy wyrosną 1—2 silne pę­
dy, jeden z nich przezna­
czamy na przyszły pień, a 
drugi pęd usuwamy całko 
wicie. W roku przyszłym, 
pozostawiony pęd przytnie 
my na takiej wysokości, a-
by utworzył się 40—60-cen-
tymetrowy pień 1 powyżej 
wyrosło 5—6 gałązek przy­
szłej korony. W wypadku 
jeżeli okaże się, że część 
szlachetna jest całkowicie 
zmarznięta, to tniemy 
drzewko na 2—3 oczka od 
powierzchni ziemi. Latem 
przyszłego roku wybiera­
my jeden, najlepszy pęd i 
na nim szczepimy lub za­
kładamy oczka wybranej 
odmiany. Inne pędy usuwa 
my, wyhodowując sobie 
własne drzewko. 

Ostatni zabieg silnego cię 
cla drzewka (nawet poniżej 
części szlachetnej) w wy­
padku Jego przemarznięcia, 
jest także celowy i u star­
szych drzew (3—4-letnich). 
Z ziemi wybiją bowiem 
zdrowe 1 silne pędy, na 
których potem szczepimy 

lub oczkujemy wybrane 
przez nas odmiany. Silny 
system korzeniowy, w tym 
wypadku przyczyni się, że 
nasze własne drzewka szyb 
ko wchodzą w owocowanie, 
ponieważ nie chorują po 
przesadzeniu. Przy okazji 
możemy sobie wyhodować 
drzewka wteloodmianowe, 
co na działkach ma szcze­
gólne znaczenie. 

Będąc na działce, prze­
glądamy nasze krzewy o-
wocowe, usuwając wszyst­
kie złamane gałęzie, a po­
zostałe „prześwietlamy" tyl 
ko w wypadku zbytniego 
zagęszczenia krzewów. W 
szpalerze malin poprawia­
my wiązania, tak aby pęd 
od pędu był co 10—12 cm. 
Zapobiegnie to ocieraniu 
się pędów 1 przenoszeniu 
się groźnej choroby zamle 
ranią pędów malin. Zakrzy 
wionę wierzchołki pędów 
malin warto lekko (10—15 
cm od góry) przyciąć 1 spa 
llć. Sprzyjać to będzie po 
prawieniu zdrowotności ma 
lin, a także wpłynie na Ja­
kość owoców. 
TADEUSZ M A T U S I  A K  

WZ PZD w Gdańsku in­
formuje, że posiada do 
sprzedaży atrakcyjny kolo­
rowy kalendarz działkowca 
na 1985 r. w cenie 145 zł, 
który można nabyć w naj  
bliższy poniedziałek i wto­
rek w siedzibie WZ PZD 
Gdańsk, ul. Chmielna 26/28 
I p. w godz. 8.38 do 14.00 

Tangram 

Co, g d i i e ,  k i e d y ? . .  C o , g t h i e , k i e d y ? .  

1 Teatry I 
GDAŃSK. Opera i Filharmo­

nia Bałtycka, Koncert symfo­
niczny — w programie: H. Ja 
błoński — Poemat symfonicz­
ny „Dolina Milczenia", L. v .  
Beethoven — Koncert potrój­
ny C-dur, R. Strauss - Poe­
mat symfoniczny „Śmierć t wy 
zwolenle", sob., g. 11 (powtó­
rzenie koncertu z 29.03 br.); 
Medea, niedz., g. 19 (premiera) 

„Wybrzeże", Jak się kocha­
ją w niższych sferach, sob., 
niedz., g. 18. 

GDYNIA. Dramatyczny, Hi-
storyja o Chwalebnym Zmart­
wychwstaniu Pańskim, sob., g. 
19: niedz., g. 17. 

ELBLĄG. Dramatyczny. Oże­
nek. sob., niedz., g. 18 (duża 

LMtneąJ 

W dzisiejszych propozycjach 
tangramu, zamieszczamy kolej 
ne układanki zaprojektowane 
przez Katarzynę Llsłewlcz z 
Kartuz — „Pegaz" l „kura". 

W Gdańsku: Narodowe, sob., 
w g. 9—15; niedz.. * g. 10— 
13. Archeologiczne, sob., nie­
dziela. w g. 10-16. Historii 
Miasta Gdańska, sob., w g 
14—17.30; niedz.. w g. 11—15.30. 
Centralne Morskie, sob., nie­
dziela, w g. 10—16. Historii 
Telekomunikacji, sob., niedz., 
w g. 10.30—14. 

W Gdyni: Oceanograficzne, 
sob., niedz., w g. 10—17. Ma­
rynarki Wojennej — skansen, 
sob., niedz., w g. 10—16. Sta-
tek-Muzeum „Dar Pomorza", 
sob., niedz., w g. 10—16. 

W Elblągu; Państwowe, sob., 
w g. »-16; niedz.. w g. ! 0 -

W Itartuzacfc: Kaszubskie, 
SOb., w g. »—16; niedz., w g 

W Malborku: Zamkowe, 
sob., niedz., w g. 9—15. 

W Pucku: Ziemi Puckiej. 
sob.. w g. 9—16: niedz.. w %. 

IVllHMViH 
GDASsK, KMPIK, Ogar 

na 27 A - wystawa plakatów 
Teatru „Wybrzeże"', sob., w 
g. 14—19; niedz., w g. 9—14. 

Galeria Studencka PWSSP, 
Kawiarnia „Lot", ul. Wały Ja 
glellońskle — malarstwo Bar­
bary Kusio, sob.. 

Galeria Sztuki BWA, uL 
Długa 67-68 — Kiejstut Bere-
żnickl — malarstwo, w g. 10 

SOPOT, Galeria Sztuki BWA, 
ul. Powstańców Warszawy 2-6 
— wyst. poplenerowa „Żarno­
wiec '84" — malarstwo; wyst. 
poplenerowa rzeźby w grani­
cie „Wdzydze '84"; Galeria 

Nietrzeźwi 

* 0 , ' j i U S A , ! " ' "  

STATYSTYKI emerykoh-
•ki* wykczujq, że 54 
prcc. i kicających za 

kierownicą Amerykanów prze 
tracza dózwo'onq szybkcić 
(S MU ntt î cdzmę (ck. 90 
km no godz.). Nie pomagają 
eni wysokie nvndaty, cni noj 
bardziej wyszukane sposoby 
wytawjanio osób narusza­
jących przepisy. 

, Wiele niebezpieczeństw 
•tworzoiq kierowcy ogrcm-

nych ciężarówek do przewo-
zu kontenerów, których spo­
tyka się na drogach coraz 
więcej. Zazwyczaj spieszą 
stę, oby jak najszybciej do­
starczyć ładunek do celu, 
bądź dotrzeć do najbliższej 
stacji benzynowej. 

W miastach, zwłaszcza du­
żych. gdzie częstym zjawis­
kiem sq korki, prawdziwą pla 
qq dla kierowców amerykań­
skich sq rowerzyści. Często 
wykorzystuje się ich w cha­
rakterze posłańców, kurierów 

listonoszy. Pracują na a-
kord ł starają się jak najszyb 

ciej wykonać zamówienie. La 
wirują więc między samocho­
dami ryzykując niekiedy ży­
ciem, W ubiegłym roku no 
jezdniach w wyniku nieszczę­
śliwych wypadków zginęło 
ok. tysiąc rowerzystów. Poli­
cja amerykańsko uważa, że 
tom gdzie w wypadku zna­
lazł się rowerzysto prawdo­
podobieństwo jego winy wy­
nosi 60—80 proc. 

Jednakże prawdziwą klęską 
na drogach USA są pijani 
kierowcy, na których przypa­
da prawie połowa katastrof 
samochodowych. Najbardziej 
niebezpieczni podchmieleni 
kierowcy — to młodzi ludzie 
w wieku 16—19 lat; ta wła­
śnie grupa w'ekowa najczęś­
ciej staie się ofiarą wypad­
ków drogowych. Prawie po­
łowo zmarłych wśród nich — 
gmie za kierownicą. Mimo, Iż 
władze wielu stanów uchwa-
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POZIOMO: 1) małpo 
wqskonoeo, 4 niezwykło 
słło oddziaływania np. mu 
łyki, 7) gatunek kawy bro 
zylljskfe), 8) droga bila. 
10) bolka podłogowa, 12) 
ezybko tlą ulatnia, 14) ko 
mień półszlachetny, 16) 
*moró Śycyl'jczyków, 18) 
Inlełekt, 19) duch, widzia­
dła, 21) myśl przewodnio, 
24) zdobione galonami no 
remfenniki przy mundu­
rze, 27) rosyjski magnat (e 
udoimy, 28) popularny, czer 
wOftdbrunotny motyl dzień 
ny t pawimi oczkami na 
skrzydłoch, 29) litera gre­
cka, 30) jednowymiarowy 
twór geometryczny, 31) 

prawidło, zasada, reguła. 
PIONOWO: 1) posłanni­

ctwo, 2) kurza mama, 3) 
bywo z piosenkami, 4) bu 
dowla portowa, 5) odmia­
na węgla brunatnego, 6) 
główno tętnica, 9) despo­
tyczny zwierzchnik, 11) 
pustelnik, samotnik, 13) 
niedogon, toksyczny pro­
dukt uboczny fermentacji 
alkoholowej, 15) ma regu­
ły, 17) biblijny żeglarz, 19) 
np. szafo, 20) określony 
teren, okręg, 22) kobie­
rzec, 23) lasso, 25) dra­
pieżny delfin, 26) był nim 
Homer. 

Czytelnicy, którzy w ter 
rolnie do 4. M. uadeślą »ra 

widłowe rozwiązania pod 
adresem „Dziennika Bałtyc 
kiego" - 80-958 Gdańsk, 
skrvtka pocztowa 418 (z do­
piskiem: „KRZYŻÓWKA NR 
75") wezmą udział w loso­
waniu cennej nagrody rze 

POZIOMO: taks, opar, 
Izara, raca, trak, trzpiot­
ka. konkurent, atol, Otto, 
taśma, arak. ansa. 

PIONOWO: tort, kicz. sza 
poklak. ortodroma, part, 
ręka, argot. akaot. kapa, 
nota. etan, tona. 

Nagrodę rzeczową wyloso 
wał: RYSZARD STASIAK, 
Gdynia. Nagrodę proslmv 
odebrać w Dziale Wydaw­
niczym Gdańskiego Wydaw 
nictwa Prasowego, pokój 
213. Targ Drzewny 3/7. 

lajq ustawy, zaostrzające ka­
ry za sprzedawanie dorasta­
jącej młodzieży napojów al­
koholowych i podnoszą gra­
nicę wieku dla uzyskania pro 
wa jazdy, statystyko śmierte! 
nych wypadków wśród mło­
dych kierowców jest zastra­
szająca. Dorosłych „piratów" 
raczej nie naprawi nawet naj 
nowszy środek walki z nimi: 
dyżurowanie w szpitalach, do 
których przywożą ofiary wy­
padków drogowych. 

Coraz lepsza obsługo 
techniczna samochodów 

w Bułgarii 

W stolicy Bułgarii ot­
warto nowy ośrodek 
technicznej obsługi 

samochodów osobowych, pro 
dokowanych w państwach 
członkowskich RWPG. Wypo 
sażony on jest w najnowsze 
urządzenia techniczne i apa­
raturę diagnostyczną, pozwą 
tającg dwukrotnie skrócić 
czas remontu pojazdu^ 

W Bułgar* czynnych jest 
ponad 60 takich ośrodków i 
70 filii oraz 33 sklepy spe­
cjalistyczne, w których mo­
żna nabyć różnego rodzaju 
części zamienne do samocho 
aów produkowanych w pań­
stwach socjalistycznych. 

Z inicjatywy radzieckiego 
ogólnozwiązkowego przedsię­
biorstwa „Awtoeksport" w So 
fii otwarto ośrodek przemy sto 
wo-szkołeniowy, gdzie kształ­
cą się pracownicy techniczni 
stacji obsługi samochodów. 
W ciągu 6 lat działoiności 
tego ośrodka podniosło kwa­
lifikacje techniczne ponad. 
1200 specjalistów bułgars­
kich. 

Budowa nowych stacji ob­
sługi technicznej samocho-, 
dów i podnoszenia kwalifiko-
cjł zawodowych Ich pracow­

ników podyktowane jest tym. 
iż każdego roku na drogach 
bułgarskich wzrasta liczbo so 
mochodów. Według danych, 
jest ich jtił ponad milion. 

Jugosłowiańskie opony 
d o  ciężarówek 

NOWA fabryka opon zo­
stanie oddana wkrótce 
do eksploatacji w ju­

gosłowiańskiej miejscowości 
Suwa Ręka w autonomicz­
nym okręgi# Kosowo. Rocznie 
będzie ano produkować 14 
tys. ton opon dla ciężkich 
pojazdów. 

Zakład zatrudniając ok. 
1500 osób będzie czołowym 
producentem opon w Europie 
dla wielkich ciężarówek. Nad 
zór nad produkcją ma częś­
ciowo sprawować brytyjska 
firma „Dwnlop" 

Samochód napędzany... 
węglem 

SPECJALIŚCI amerykań­
scy zapowiedzieli prze 
wrót w transporcie sa­

mochodowym, który ma na­
stąpić po wprowadzeniu do 
produkcji samochodu napę­
dzanego mieszanką węgla z 
wodą. Nad tą technologią 
pracuje się obecnie w wielu 
krajach. Zapowiada się, że  
system węglowo-wodny może 
znaleźć zastosowanie w trans 
porcie indywidualnym w cią­
gu paru dziesiątków tat. 

Badania idą w kierunku 
umożliwienia przemysłowi za­
stępowania ropy naftowej lub 
gazu ziemnego mieszaniną 
węgla z wodą — bez więk­
szych przeróbek istniejących 
urządzeń energetycznych. Głó 
wnym problemem jest tu o-
chrona urządzeń od roszczą­
cego działania kwaśnego od­
czynu tej mieszanki. 

Wojewódzka — Marya Zabłoc­
ka -* malarstwo, w g. 13—18. 

GDYNIA; Galeria Grafiki 1 
Rysunku, ul. Derdowskiego II 
— Wiesław Sz? 
ka. iv g. 12—18. 

KMPiK, ul. Świętojańska *8 
— grafika bułgarska Tow. 
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej 
(kawiarnia l czytelnia klubu): 
miniatury Janusza Konrada 
— kompozycje malarskie (hall 
klubu), sob., niedz., w g. 1S 

KOŚCIERZYNA, Dom Kultu 
ry — malarstwo Antoniego 
Zaborowskiego tkaniny arty­
styczne Wiesława Jasińskiego, 

• x m a  l 
GDAŃSK, Leningrad, Wod­

ne dzieci, ang., sob., niedz., 
g. 10. 12, 14, 16; Baryton, pol., 
od 13 1., sob., niedz., g. 18, 
20; Być albo nie być, USA. 
od 18 l., sob., g. 22. Studyjne 
•Helikon, Zapowiedzi repertu­
arowe, sob., nltidz., g. 16, 18.30 
(seanse zamknięte), Kameral-
ne-Zak, DKF „2ak", Młode 
Kino Polskie, sob., niedz. Dru 
karz. Zemsta po latach, ka­
nad.. od 15 1., sob , g. 16.30; 
niedz., g. 14.30, 16.30; Wdo­
wieństwo Karoliny Zasler. 
jug.. od 18 1., sob., niedz., g. 
18.30. Watra-Dom Harcerza, 
Konik Garbusek, radź., sob.. 
niedz., g. 16; Czas dojrzewa­
nia. pol., od 15 1., sob., niedz., 
g. 18; Poranek (bajki), niedz., 
R- 12. 

OKUNIA, Kosmos. Przeklęte 
Oxo. Proroka, poi.-bułg., od 
12 l., sob., g. 16, niedz., g. 16; 
Walka o ogień. kanad.-fr., od 
18 1., sob.. niedz., g. 18. 20; 
Szaleństwa panny Ewy. pol., 
niedz., g. 14; Kolorowe kró­
lestwo (bajki), niedz., g. 13 

NOWY PORT. 1 Maja, Go­
ście z galaktyki Arkana, jug.. 
od 12 1.. sob., niedz., g. 16; 
Rok spokojnego słońca, pol., 
od 15 1., sob., niedz., g. 18, 
20; Colargol w Indiach (bajki), 
niedz.. g. 15 

WRZESZCZ, Bajka. Klasztor 
Shao-Lin, Hongkong, od 15 1.. 
ob., g. 10. 12. 14, 16, 18, 20; 
•iedz.. g. 12. 14, 16. 18, 20, 

Przygody z wilkiem (bajki), 
niedz., g. 10. 11. Znicz, O-bi. 
o-ba. pol., od 15 1.. sob., g. 
16, 18, 20; niddz., g. 14, 16. 
18. 20. Zaspa» Strzały Robin 
Ilooda. radź., sob.. niedz., g. 
17; Czy leci z nami pilot, 
USA. od 12 1., sob., niedz., 
g. 18.30; Latający dywan (baj 
kl), sob., niedz., g. 16. Zawi­
sza, Więzień Brubaker, USA. 
od 18 1., sob., niedz., g. 16.30, 
19; Poranek (bajki), niedz., g. 

OLIWA, Delfin, Porwany 
przez Indian, NRD, od 12 1.. 
sob., niedz., g. 14; Ręce do 
góry. pol., od 18 1.. sob., nie­
dziela, g. 16, 17.30; Reksiowa 
zima (bajki), niedz., g. 13. 

SOPOT, Bałtyk, Powrót Je-
di, USA, od 12 L, sob., niedz., 
g. 13.15, 15.30. 17.45; Gangste­
rzy szos, USA, od 15 1., sob., 
niedz., g. 20; Pyszne ciacha 
(bajki), niedz., g. . 12. Polonia, 
Tajemnica strego ogrodu, pol., 
sob., niedz., g. 14; Spokojnie 
to tylko awaria, USA, od 15 
l., sob., niedz., g. 16, 18, 20; 
Być albo nie być, USA, od 
18 l., sob., g. 22. 

GDYNIA, Atlantic, Ucieczka 
z Alcatraz, USA, od 15 L, sob., 
g. 15, 17, 19.30; niedz., g. 13, 
15, 17, 19.30. Warszawa, Czte­
r e j  pancerni 1 pies, pol., sob., 
g. 8, 10.15, 12.30 (seanse zam­
knięte); Wodne dzieci, ang., 
sob., g. 15, 17.30; niedz., g. 15; 
Baryton, pol., od 15 1„ sob., 
g. 20; niedz., g. 10, 12.30, 17.30, 
20; Być albo nie być, USA, 
od 18 1., sob-, g. 22. Goplana, 
Powrót Jedl, USA, od 12 1., 
sob., niedz., g. 13, 15, 17.30, 30; 
Czarny Bill (bajki), niedz., g 

OBŁUZE, Marynarz, Tajem­
nica starego ogrodu, pol., sob., 
g. 15.30; niedz., g. 14.30; Wal­
ka o ogień, kanad.-fr., od 18 
1., sob., g. 17.15, 19.15; niedz., 
g. 16.15, 18.15; Leo na polowa 
niu (bajki), niedz., g. 13 

ORŁOWO. Neptun, Księżni­
czka w oślej skórze, radz., 
sob., g. 14.30; niedz., g. 14; A 
stawką Jest śmierć, tr., od 18 
l„ sob., niedz., g. 16,18; Colar 
goi na meteorologii (bajki), 
niedz., g. 13 

CHYLONIA, Promień, Po­
wrót Mechagodzilli, jap., sob., 
niedz., g. 15; Ucieczka z Alca 
traz, USA, od 15- 1., sob., 
niedz., g. 16.30, 18.30; Colargol 
w Australii (bajki), niedz., g. 

GRABÓWEK, Fala, Wejście 
smoka, Hongkong-USA, od 18 
1., sob., niedz., g. 14.30, 16.30, 
18.30; Brzydkie kaczątko (baj 
ki), niedz., g. 13.30 

RUMIA, Aurora. Szaleństwa 
panny Ewy. pol., sob.. niedz.. 
g 16; Ucieczka z Nowego Jor 
ku. USA, od 18 1., sob.. nie­
dziela, #. 18.20; Rekslo tater­
nik (bajki), niedz., g. 11 

OKSYWIE. Grom, Pieniądz, 
fr.. od 18 1., sob., niedz., g. 
19.30; Poranek (bajki), niedz, 
g. 12. 

w woj. gdańskim 
CZARNA WODA, Wda, sob., 

niedz.: Abba. szwedz.; niedz.: 
Colargol na festiwalu (bajki) 

GNIEW Pionier, niedz.. Po 
wrót Mechagodzilli. jap., od 
15 1.; Zagubione rzeczy, wł., 
bd 18 1.; Rekslo przewodnik 
(bajki) 

HEL, Wicher, Wódz Indian 
Tecumseh, NRD. sob.. g. 17; 
niedz., g . 15; Czule miejsca. 

poL, od II L, sob., g. 19.30; 
niedz., g. 17; Błąd szeryfa, 
NRD, od 19 1., sob., g. 21.30 

JASTARNIA, Żeglarz, niedz.: 
Rok spokojnego słońca, pol., 
od 15 l.; Błękitny ptak, radź.; 
Nocny spacer (bajki) 

KARTUZY, Kaszub, niedz.: 

czech., od 18 1.; Na czereśni, 
bułg.; niedz.: Mysie troski 
(bajki). Relaks, niedz.: Spra­
wa Kramerów, USA, od 15 1. 

OPRF zastrzega . sobie możli­
wość zmiany repertuaru. 

Rocky II, USA, od 15 1.; 
Szczęśliwe dni Mumlnków. 
pol.; Rekslo racjonalizator 
(bajki) 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
niedz.: Biały lotos, chlń., od 
15 1.; Pampallnl 1 goryl (baj-

LUBICHOWO, Krokus, sob., 
niedz.: Psy wojny, USA, od 
18 1.; Przygody Callneczkl, 
jap.; niedz.: Biedny ptaszek 
(bajki) 

ŁĘCZYCE. Zalesie. niedz.: 
Na granicy, USA. od 18 1.; 
Imperium kontratakuje, USA, 

NADÓLB, Megawat, niedz.: 
Fetysz, pol., od l5 1.; Jak 
zbrzydło powidło (bajki) 

PELPLIN. Wierzyca, niedz.: 
Inne spojrzenie, węg., od 18 
1.; Wróbel na lodzie, radź.; 
Zwiedzajmy zoo (bajki) 

PRUSZCZ. Krakus, Czaro­
dziejski Lolo. węg., sob., g. 
16.30: niedz.. g 15: 1941. USA, 
od 15 1.. sob.. g. 18.30; niedz.. 
g. 16.30. 19: Sprvtne myszki 

Kocha ntcn Francuza. ang.. od 
13 1.; Rvś na tropie, ridz.; W 
grtvVe przyjaciół (bajki) 

PUCK Mewa. niedz.: Czuję 
się świetnie, pol., od 1» 1.; 
Ucieczka misia (bajki) 

REDA, Zacisze, niedz.: Butch 
Casslrty i Sundance Kld. USA. 
od 15 1.; Magiczny kamień. 
NRD; Maszerule wojsko (baj-

SIERAKOWICE. T.erh. niedz.: 
Drogocenny braciszek, czech"., 
od 13 i.; Lata dwudzieste la­
ta trzvAticstc, pol., cd 15 1. 

SKARSZEWY. Odrodzenie, 
niedz.: Recydywiści, weg., od 
19 t.; Ballada o walecznym rv 

, cerm Tvanhoe, r=idz., od 12 
S'ostr^ ptaków (bajki) 

SKÓRCZ Koclewle. sob.. 
niedz.: Synteza, pol., od 12 1.; 
Czas dojrzewania, pol., od 15 
1 : niedz.: Colargol 1 ekspres 
(halki) 

STARA KISZEWA. Szarotka. 
niedz.: Psy wojny. USA. od 
19 1.; Dzień Kolibra, pol., od 

STAROGARD Sokół, sob.  
niedz.: Star 80. USA, od 18 
I. Sputnik, niedz.: Niebiańskie 
dni, USA. od 15 1.: Grzechv 
dzieciństwa, pol., od 12 1.; Re 
kslo malarz (balki) 

SWIBNO. Barkas. Powrót 
Mechegodzllll. jap., od 12 1.. 
niedz.. g. 18: Wlezień Bruba 
ker, USA. od 18 I„ niedz., g. 

TCZEW, Wisła, sob., niedz.1 

Klasztor Shao-LIn, Hongkong, 
od 15 1.; 1941. USA, od 15 I ; 
niedz.: Dwie gitary (bajki) 

WEJHEROWO. Swlt, sob.. 
"ledz.: Pieniądz, fr., od 18 !.; 
niedz.: Rekslo 1 UFO (halki) 

WIELE. Wanoga, sob.. nie­
dziela: Policjantka, fr., od 18 
!.; Dzień Kolibra, pol., od 12 

WŁADYSŁAWOWO. Alba­
tros, sob.. niedz.: O-bl, O-ba. 
not., od 15 1.; niedz.: Colar­
gol ".a biegunie północnym 

ŻUKOWO, Radonia, niedz.* 
Niebiańskie dni. USA. od 1? 
V; Na tropach Bartka, pol.; 
Przygoda w lesie (bajki) 

w woj. elbląskim 
ELBLĄG, Syrena, Powrót Je 

dl, USA. od 12 1., sob.. niedz., 
g. 15, 17.30, 20 Swlatowlt, Os­
tatni etap, pol., od 12 1., sob., 
g. 10; E.T.. USA, sob., niedz.. 
g. 16, 18; Sezon pokoju w Pa 
ryżu. Jug.-fr., od 15 1., sob., 
niedz.. g. 20; Niepokonany 
żaląc (bajki), niedz., g. 11 

KWIDZYN. Tęcza, sob., nie­
dziela: Błękitny Grom. USA. 
od 15 1.; Tropiciel. NRD. od 
12 1.; niedz.: Safari z kame­
ra (bajki) 

MALBORK, Capltol, sob., 
niedz.; Klasztor Shao-T .ln. 
Hongkong, od 15 1.; niedz.: 
Tajemnica trzech pomarańczy 

BRANIEWO. Dar. sob.. nie­
dziela: TPSS, fr.. od 15 1.; Wo­
dne dzieci, ang.: niedz.: Bieg 
r przeszkodami (bajki) 

DZIERZGOŃ. Przyjaźń, sob., 
niedz.: Superpotwór, Jap.; Za 
glnlony. USA, od 15 1.; niedz.: 
Miś u króla ptaków (bajki) 

GARDEJA. Wars. niedz.: 
Inne spojrzenie, w ę g .  od 18 1.; 
Buntowniczy Orion, radź., od 

KISIELICE. Jutrzenka, nie­
dziela: Ostatnie metro, fr., od 

MŁYNARY, Zenit, sob., nie­
dziela: Thais. pol., od 18 1.; 
niedz.: Pożyteczne śmigła (baj 

NOWY DWÓR, Żuławy, nie­
dziela: A stawka Jest śmierć, 
fr.. od 18 1.; Abba. szwedz.; 
Opuszczony dom ślimaka (baj 

NOWY STAW, Jurmd, nie­
dziela: Thals. pol., od 18 1.; 
Czarodziejskie dary. NRD: Za 
bawa w chowanego (halki) 

ORNETA. Wrzos, niedz.: 
Krzvk. pol., od 18 1 ; Rekslo 
domator (bajki) 

OSTASZEWO. Nogat. nledr.: 
Zemsta po latach, kanad., od 
15 Pan Tau w obłokach, 
czech.; Jeż szuka rodziny (baj 

PASŁĘK, Znicz, niedz.: F.T.. 
USA: Ach te myszy (bajki) 

PIENIEZNO. Orion. sob.. 
niedz.: Żandarm w Nowym 
Jorku, fr.; niedz.: Sen o zi­
mie (bajki) 

PRABUTY. Mazowsze, sob., 
niedz.: Anielska dlabllca, 

Gdańsk - apteka przy ul 
Stajenne) 3 t przy uL Jaskół­
czej 16, Gdańsk-Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 83, Gdańsk. 
-Zaspa przy ul Pilotów 3, Gd • 
-Przymorze przy uL Lumumby 
34. Sopot - przy ul. Bohate­
rów Monte Cassino 21, Gdynia 
przy ul. 22 Lipca 42 ł przy 
al. Zwycięstwa 1 

E H H 3  
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ: 
W sotfotę: II Klinika Chi­

rurgii Ogólnej wraz z I I I  Kil 
niką Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Kietura-
klsa 1 I Klinika Chorób Oczu 
AM w Gdańsku, ul. Dębin-

W niedzielę: Oddział Chlrur 
glczny wraz z Oddziałem Cho 
rób Oczu Szpitala Wojewódz­
kiego w Gdańsku, ul. Świer­
czewskiego 1-6 1 Instytut Cho­
rób Wewnętrznych AM v* 
Gdańsku, ul. Dębinkl 7 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Gdańsk-Wrzeszcz, al Zwycię­

stwa 49 - czynne cała dobę 
— wypadki 899 

— nagłe zachorowania i prze 
wozy chorych, tel  41-104)0 
32-29-29. 32-36-14, 82-39-24 

Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g. 20—7.30. w 
soboty pracujące w g. 17.30—7, 
w wolne soboty. niedziele 1 
święta — cała dobę. 

Gdanslt-Ollwa, uL Grunwald/ 
ka »7L w dni powszednie 
czynne od godz. 14.JU do 7.30 
- w wolne soboty, niedziele 
I święta całą dobę — dla miesz 
sancow Oliwy Przymorza, 
tel. 52-32-32 

Sopot, al Niepodległości 109 
czynne całą dobę 

— wypadki 99» 
— Inne teL 61-24-55 

Gdynia. uL Z wirki t Wigu 
ry 14 - czynne cała dobę 

— wypadki 999 
— nagłe zachorowania I prze 

wozy chorych telefon 20-00-01. 
20-00-02. 

Ambulatorium stomatologicz­
ne - we wszystkie soboty, 
niedziele l święta w g 10—7 
(dla mieszkańców Gdyni) 

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji: 

• Gdańsk. uL Jaskółcza 
(wejście od uL Łąkowej) — le­
karz ogólny 1 gabinet zabiego­
wy w wolne soboty, niedziele 
1 święta — całą dobę stoma­
tolog w g. 10—16, w pozostałe 
dni lekarz ogólny gabinet 
biegowy w g. 19—7 30; 

• Gdańsk, ui Aksamitna — 
gabinet zabiegowy 1 poradnia 
dla dzieci chorych w wolne so 
boty, niedziele » święta — całą 
dobę, a w pozostałe dni w g 
19-7.30; 

• Gdańsk-Morena, ul. War-
neńska 7. pediatra t gabinet za 
biegowy w wolne soboty, nie­
dziele i święta w godz. *—20; 

• Gdańsk-Wrzeszcz, ul Jesio 
nowa 5 - lekarz ogólny 1 
binet zabiegowy w wolne 
boty niedziele 1 święta — cala 
dobę, stomatolog w g 10—7.30 
w pozostałe dni lekarz ogólny 
t gabinet zabiegowy w g 19-
7 30, stomatolog w g. 20 - 7.30, W 
s o b o t y  p r a c u j ą c e  — l e k a r z  o g ó l  
ny 1 gabinet zabiegowy w g 
16 7 30 stomatolog w g 17 
7 30: 

• Gdańsk-Zaspa, Startowa i 
lekarz ogólny i gabinęt zabie­
gowy, w wolne soboty, niedzi* 
le 1 święta w g 8—20: 

• Gdańsk-Oliwa, uL Lumum­
by 2 — lekarz ogólny pediatra 
i gabinet zabiegowy dla dzieci 
w wolne soboty, niedziele 
święto czynne cała dobę, gabl-
ner zabiegowy dla dorostveh w 
g. 8-16. stomatolog w g  10-16 
w pozostałe dni — lekarz ogól 
•iv pediatra, gabinet zabiego­
wy dla dorosłych 1 dla dzieci 
w g 19—7 30. a w soboty oracu 
lace w g. 17—22: * 

• Gdynia. ul Warszawska 
34 -38. lekarz ogAlny pediatra 
I gabinet zabiegowy w sobotv 

• Gdvnia Grabówek. uL Ra 
mułta 45 - lekarz ogólny, pe­
diatra 1 gabinet zabiegowy w 
sobol v niedziele ł święta w 
g. 10-16; 

• fidynla-Obłuże. ul Boisko 4 
- lekarz ogólny, pediatra 1 
eahinrt zabie-zowy w «oholv 
niedziele i święta w g. 10—16: 

• f.dynia Orłowo, ul Wroc­
ławska 54 lekarz ogólny oc-
dla fra 1 gabinet • zabiegowy w 
•soboty niedziele I święta w g 
9-16 Poradnia stomatologie? 
na ul Waryńskiego 30 w 
soboty w g 10 -15. 

PORADNIA OKULISTYCZNA 
w Gdańsku ul Świerczewskie­
go 6 czynna w wolne mbotv 
w endz 6—14 

oficerów Woiewódzkiegc Urzę 
d.i Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19 40 lut 
37-03-33 (cała dobę) 

GDAftSK 

Sobota, w klubie „Felttf** 
(żabianka. Gdyńska 4) 
„Jarmark turystyczny", 
w nim giełda sprzętu tu 
cznego (godz. 10-18), proj 
filmów krajoznawczych i 
jek. (godz. 11-12 i 15-16), 
stęp grupy „Bez Jacka" 
13-14.30, 17-18). 

Sobota, godz. 10 — j 
cu Młodzieży przy Oga 
56 egzaminy na kartę r o '  
wą i motorowerową (za 

' godz. 9—10). 
Sobota godz. 10, nledzi 

godz. 9 — turniej warca" 
100-polowych w „Rudym 

Niedziela, godz. 16 — 
Biała Ratusza Głównomiej 
go — koncert Chóru Chi" 
co-Męskiego Pueri Canto 
Olivensis. 

Niedziela, godz. 20 
lika św. Mikołaja — kon , 
muzyki Bacha (przeniesiony 
26 marca. Bilety zachow 
ważność). 

Niedziela, godz. 17 
Kultury na Morenie ul. 
kowskiej 3 — koncert Im­
portowej. 

Niedziela, godz. 10 — p 
Bramie Wyżynnej zbierają 
chętni uczestnicy 4-etapo" 
rajdu na raty, organizo" 
go przez KTP „Bąbelki" 
„Zdobywamy Odznakę Kra 
znawczą ziemi gdańskiej". 

Niedziela, godz. 18 — w ,  
dym Kocie" — w 
nisaż fotogramów „Gdan 
i spotkanie z autorem And 
sem Ciesielskim z Berlina. 

Niedziela, godz. 9.30 — 
przystanku autobusu 186 P 
Dworu Gł. PKP zbierają 
uczestnicy wycieczki pi" 
z Sobieszewa do Swibna. 
nizowanej przez KTP „G 

Niedziela, godz. 12—16 W. 
mu Społecznym przy Slą 
66 na Przymorzu — gi 
sprzętu wędkarskiego. 

Niedziela, godz. 9.30—10 
rejonie POiFB (przys 
SKM Gdańsk-Politech 
zbierają się uczestnicy 
„Szlakami budowli obron 
Gdańska" organizowa 
przez oddział PTTK Ma 
ki Wojennej. 

Niedziela, godz. 10.20 — 
przystanku SKM Oliwa z«»-
ją się uczestnicy 4-godzif-
wycieczki pieszej z „Wa 
gą". 

ELBLĄG 

Sobota, godz. 9-13 — Ośr 
Szkolenia Wojsk Lądo 
im. Rodziny Nalazków 
dzień otwartych koszar. 

Sobota, godz. 17 
trum Sztuki Galeria EL 
otwarcie wystawy: płasko 
ba w skórze Włodzimi 
Wieczorkiewicza z Gdańsk» 
malarstwo gdańskiego art 
Henryka Cześnika. 

Sobota, godz. 18 — Osi" 
wy Dom Kultury — sala 
5 — finał kulturnieju 

Niedziela, godz. 8-16 — 
zeum bulwar Zygmunta 
gusta — wystawa archeol 
czr.a pt. „Pradzieje Elb 
i wysoczyzny elbląskiej. 

m 
* i j u t r  

PROGRAM LOKALNY 

Rybacka prognoza pogod? 
pr. I: 0.58 6.28. 13.00 . 21.00 

6.05 — Zielony kalejdos-
— mag rolny. 6.30 — Stu 
Bałtyk, 7.30 — Sobotnie spa­
nia - w opr. Anny SóbeC 
17.05 - Magazyn muzyki 
rywkowej - w opr Krysi 
Rejnowicz, 17.30 - Prze 

Wybrzeża, 
Sportowa antena, tt.55 — 
niatury instrumentalne. 
— Minął tydzień - mag. PJ& 
* opr Andrzeja Mielcząr 
18.25 — Omówienie progran* 

NIEDZIELA 
Rx'backa prognoza pogodf 

pr. 1: 048. 7 55, 21.00 
7.40 - Niedzielne przeW 

8.05 - Bałtycka Wachta -
gazyn Marynarki WojeO. 
8.20 - Notatnik Kultur»'f 
Wybrzeża, 1015 - Historię 
dur I moll - mag. muzvc 
1030 - Gdański koncert 
czeń. 10.50 - Naszyjnik 7 P 
— słuchów. Kazimierzy 
wicza z cyklu 40 lat na 
skiej  antenie, 2150 — Z 
i stadionów. 

1985 

825 — Progrom cłnio 
8.30 — ^Tydzień no di  cał­
ce* 

9.00 — „Sobótko" oraz flim 
„Don Klszot i Monez/" 
(21) — „Zaczarowanie Dul-

. cynef' 
10.30 — DT — wiadomości 
10.40 — Historio dramatu 

polskiego Jerzy Stefan 
StowiSstt — „Godzino 
szczytu" 

11.55 — «Podróże be/ bile­
tu" — „Warna" bułg. Ii w 
krajoznawczy — „Kamen-
ne koła Szarospatak" węg 
film dokument. 

12.25 — .Xrgg" — mag. hor 
cerzy 

1325 — «Porodnk romtezy'' 
13.55 — „Z Polski rodem" 
14.25 — Progrom dnia 
14.30 — „Zdrowie" — wo|3k 

progrom pub!; 
15.00 — DT — wadomośe 
15.10 — Telewizyjna Listo 

Przebojów 
1540 — „W św.ecie ciszy' 
16.10 — „Krzyż Walecznych" 

— polski fihń fob. 
17.35 - Studio Sport 
18.10 — Losowanie Dużeg 

Lotka 
1820 - „Pegaz" 
19.00 - „Bolek Lolek" 
19.10 — ,X komerq wśróc 

zwierząt" 
19.30 - Dziennik TV 
20.00 — „Avanti" — amery­

kański f irn łab. 

22.20 — „Czas" — magazyn 
pubt 

22.50 — DT — wiadomość 
22.55 — Wiadomości spor­

towe 
23.10 — Telew zyjny mus c-

hałl 
24.00 — „Modeca" z sen» 

„Derrłck" — film kryminal­
ny prod. RFN 

PROGRAM II 

11.00 — DT — wiadomość 
11.10 — „Czym żyje Wyb'zc 

że" 
11.30 ^ „Wybrzeże dziś 1 *u 

tro" (1) 
11.50 — Fiłhormono «Dwój­

ki" 
1220 — „Od soboty do so 

boty" 
12.40 - „1500 sekund w-

kiego sportu" 
13.05 - „5—10-15" 
14.30 - „W deoteko" 
15.00 — „Wybrzeże dziś • u 

tro" (2) 
15.20 — Studio Sport — pu­

char wiosny w gimnastyce 
artystycznej 

15.55 — „Ze sztuką no ty* 
17.15 — „Kiedy cię okradną' 

(1) — orogrom pub* 
17 35 — „Żyjąca ©laneta" (4) 

— „Dżungla" — serio' oo 
pulomonoukowy prod. ang 

18.30 — PANORAMA 
19.00 — „Obiiczo świoto" 
19.30 - Dzennik TV 
20.00 — „Kiedy cię okrodnq' 

(2) 
20.25 — „Bis r o  bis" — 9 

Kaczyński przypom no Bor -
borę Kostrzewskq 

2155 — „Tydzień w oo) i ty­
ce" — komentuje Karo 
Szyndzielorz 

21.35 — Stud o Sport 
22.05 — DT — wiadomość 
22.10 — Muzyczny reicfrs 
22.20 - „Królowie przeklęci' 

— ^Kró' I żelaza" (1» 
franc. ser a' hist 

23.10 — „Godzino z lgq Cem 
brzyńskg" 

PROGRAM l 

8.15 — Prrgrom dnró 
8.20 — „Tydzień" — mag. 

rolniczy 
9.00 — „Teter onek" ora? 

film „Przemytnik" (2) „Go­
dziwo zapłata' 

10.30 — D T —  wiadomości 
10.35 — „Decydujący front' 

— „Wyzwolenia Biohxu-
%i" — rodz. film dok 

11.25 — „Estrado folkloru" 
— „Zielono Góro-84" 

12.35 — „Kraj za miastem" 
— „Woziwoda" 

13.00 — Telewizyjny koncert 
życzeń 

13.30 — Kornel Makuszyński 
„Krawiec Niteczko" 

14.15 — „Pieśń nad pieśnia­
mi" — widowisko poetyc­
ko-muzyczne 

15.00 — DT — wiadomość 
15.10 — „Tam. gdzie rośr 

wanilia" (9) — „Tajemni­
ca koralowej rafy" 

15.55 — „Każdemu womo 
kochać" — film poi 

17.25 — Studia Sport 
18.20 - „Antena" 
19 00 — „D'Artagnan i trzej 

muszkieterowie" 
19.30 — Dziennik TV 
20 00 - „Ludwig" (3) -

włoski seno' hist 
20.50 — „Ludzie : zdarze­

nia" 
21.50 — Sportowa niedziele 
22.20 — DT — wiadomość 
22.25 — Przegiqd piosenk. 

aktorskiej — Wrocław-85 

PROGRAM 0 

9.40 — F m d-c mestyszq-
cych ..Ludwig" (3) 

10.30 — ,Krótkoto'owc.y" — 
wojsk program pub'' 

11.00 — DT — wiadomość 

11.10 — Lokalny konc/ 
czeń 

11.40 — Sport w „Dwói6®^ 
12.00 — Kwad ans % h®" 

łem 
12.15 — ..Grać Chopin^' 

polscy kandydaci no 
kurs Chopinowski — 
sziof Jabłoń sk; 

12.25 — Soort w „Dwóif> 
13.35 — „Grać Chopina 

MOt OIO Cicn:<jwo , 
13 45 - „K-no - O<o" ^ 

„Kio zabił dziecko U n  

gów" 
14.50 — „Gołębiorka" 

prod NRD 
15.55 — „Grać Chopin* 

Kornelia Ogórkówna 
16.05 — „Jutro poni®0 j 

. lek" 
16 35 - Sport w „ D w Ą f  l 
17 20 — Muzyczny reM** 
17.30 — „Wcgno-' f8) 

' ; c  bieg-
18.25 - Spor' , v  .DwOJW 
19.00 — Galerio J 

— Felks Chudziński.^ 
19.30 - Dziennik TV J 
20.00 - Spor; w „DwĄ, ' 
21.30 - „Grać Chopi^  

Woiciech Szewczyk aÓ 
21.40 - DT - w i e d o t y -
21 46 — „Sago rodu 

' ó w "  (9) 
22 ^ - G a/ Choć»* 

Jocrnc 
\jcrd Wc'-nnir 
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